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Nowe kombinacye. 


Liczba wiadomości z pola walki zamiast mno» 
żyć się w miarę postępów obastronnych ope- 
racyj, zmniejsza się z dnia na dzień i ograni- 
cza się także pod względem treści do samych 

iemal pogłosek. Sytnacya wojenna staje się 
coraz bardziej zagadkową, a tymczasem publi- 
czność europejska, oczekująca z niezmiernem 
zainteresowaniem rozstrzygających wypadków, 
na dobre zaczyna się niecierpliwić i nudzić. 
Wraz z nią niecierpliwią się także europejscy 
„fachowcy wojskowi*. Pragnęliby oni tak chę- 
tnie domyśleć się naprzód obustronnych zamia- 
rów i planów i przepowiedzieć prawdopodobny 
kierunek i bieg operacyj i starć wojennych, a 
tu, jakby na złość, nie ma pewnych danych, 
na którychby przewidywania takie należycie 
oprzeć można. Koła te czepiają się więc obe- 
cnie najdrobniejszych, najfantastyczniejszych 
nawet doniesień i z nich wysnuwają nieraz 
bardzo śmiałe przypuszczenia i wnioski. 

Świeżo znów wywołał najrozmaitsze kombi- 
nacye fakt wylądowania wojsk japońskich w 
zatoce Plaksina na północno-wschodniem wy- 
brzeżu Korei. Cele akcyi japońskiej w tym wy- 
padku są na razie tak niejasne i tak trudne 
do odgadnięcia. że pozostaje szerokie pole do 
domysłów. Wobec znacznego oddalenia zatoki 
Plaksina od Władywostoku — oddalenie 
to wynosi w prostej linii powietrznej 350 klm, 
trudno przypuszczać, iżby wysadzony tam na 


punktach. Tymczasem nastręcza on tyle tru-|a pięknie zagospodarowanej kolonii polskiej 


dności terenowych, że gdy weźmiemy jeszcze 
na uwagę opór armii rosyjskiej, która nieza- 
wodnie z zwykłą zaciętością bronić będzie każ- 
dej piędzi ziemi, mało tylko pozostanie nadziei, 
iżby osięgnął cel przez strategików japońskich 
zamierzony. 

Ale nawet w najlepszym razie, to jest, jeśli 
wojska rosyjskie cofać się będą bez znaczniej- 
szego oporu, upłynie kilka conajmniej miesię- 
cy, zanim armia japońska stanie pod Charbi- 
nem. Przestrzeń którą — licząc od Seulu — 
przebyć masi, jest dłuższa, niż przestrzeń, któ- 
ra dzieliła wielką armię napołeońską, maszera- 
jącą do Moskwy, od Wisły. é 

Rosyanie liczą się już podobno z tem, że 
zaczepna akcya japońska trzymać się będzie 
tego planu. Jak dziś donoszą z Niuczwan- 
gu, przygotowują się oni do odwrotn z nad 
wybrzeży zatoki Peczili, przypuszczając, że i 
Port Artura długo się opierać nie zdoła. Pier- 
wszym etapem odwrotnym wojsk rosyjskich 
bedzie rzekomo linia Hajczeng i Liaojang. 

Na razie jeszcze przeszkadzają armii japoń- 
skiej w rozwinięciu tego planu tradności atmo- 
sferyczne. Olbrzymie śniegi, jakie zaległy pół- 
nocną Koreę, powstrzymały do tego stopnia 
pochód wojsk japońskich, że uznano za dogo- 
dniejsze wsadzić część już w Czemulpo wylą- 
dowanych wojsk ponownie na okręty i zawieść 
je drogą morską dalej na północ do linii ko- 
centracyjnej pod Pingjangiem. Tą częścią ar- 


ląd oddział japoński miał podjąć operacye prze- | mii jest podobno ów 15.000 oddział, o którego 


ciwko temu portowi. Nie o wiele mniejsze od- 
dalenie dzieli go atoli także od prawego skrzy- 
dła linii koncentracyjnej armii japońskiej na 
Korei, od Gensan — i jaż z tej przyczyny 
oddział ów nie może być uważany za wysunię- 
tą placówkę japońskiej armii koreańskiej. Jest 
on przytem zbyt słaby do szerszych, samodziel 
nych operacyj, liczy bowiem 2500 piechoty i 
nie posiada wcale artyleryi. Wspomniana na 
wstępie kombinacye widzą więc w nim jedynie 
straż przednią większej jakiejś siły ja- 
pońskiej, która wkrótce jaż tam nadpłynie, a 
której pierwszam zadaniem będzie zajęcie wa- 
żnej miejscowości na pograniczn Mandżuryi: 
Manerrszane nad rzeką Jala. Miejscowość 
ta położona jest w oddalenin 220 kilometrów 
od zatoki Plaksina, na najdalej ku północy wysn- 
miętym punkcie łaku, jaki tworzy ta rzeka. — 
Maszernjąc w tym jkierunku obeszliby Japoń- 
czycy bokiem górny jej bieg i znalezliby się 
bez potrzeby budowania mostów na prawym 
brzegu. Stamtąd zaś mogliby podjąć operacye 
w dwóch kierunkach, albo wyruszyć do Kiryna, 
odległego o 230 kilometrów, względnie do Char- 
bina (440 klm.), albo też, idąc w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim, zająć tyły wojsk rosyjskich 
nad rzeką Jalu — między Wiczu a Mnkde- 
nem. 

Gdyby się kombinacya ta sprawdziła i gdy- 
by niebawem nastąpiło rzeczywiście wylą- 
dowanie znaczniejszej siły japońskiej w półno- 
enej części półwyspu Liaotung, wynikałoby 
z tego, że armia japońska zamierza zaatako- 
wać lądowe wojska rosyjskie równocześnie z 
trzech stron, z frontu na Korei, na wscho- 
dzie od zatoki Plłuksina i od południowego za- 
chodn z rzeczonego półwyspu. Ostatni ten ruch 
musiałoby atoli poprzedzić zajęcie Portu Ar- 
tura i zamienienie go na punkt podstawowy 
dla operującego z tej strony korpusu. 

Plan ten przedstawia się na mapie bardzo 
korzystnie i ponętnie i niezawodnie wróżyłby 
Japończykom znaczne sukcesy, gdyby można 
go wykonać szybko a przedewszystkiem jedno- 
licie t. j równocześnie na wszystkich 


wysadzenin na brzeg w porcie Ozinamfo dono 
siły wczorajsze depesze. 


2. działalności Tow. „Szkoły ludowej". 


(Szkoły narodowe. — Czytelnie i wypożyczalnie — Walka 
z analfabetyzmem. -- Rozwój Towarzystwa.) 

Zagrażające coraz więcej niebezpieczeństwo 
wynaradawiania się ludu polskiego w Galicyi 
wschodniej i na pograniczu śląsko-galicyjskiem, 
pobndziło Tow. „Szkoły iudowej“ do energi- 
cznej akcyi w kierunku obrony najmłodszego 
pokolenia przed rusinizacyą i zniemczeniem 
przez szkoły nie polskie. Rozpoczęta akcya za- 
kładania w gminach zagrożonych szkół począ- 
tkowych daje wyniki nader pomyślne, mimo że 
trudności są liczne, a koszta bardzo znaczne. 
W ostatnich czasach n. p. założyło Tow. „Szkoły 


na głębokiem Pokucin; nową szkołę wykoń- 
czyło Towarzystwo takża w osadach mazor- 
skich w Tomaszowcach (pow. kałnski) pod nad- 
zorem gorącego patryoty ks. prałata Korczyń- 
skiego, który, mimo podeszłego wieku, nie od- 
mawia Tow. „Szkoły ludowej“ swej opieki 
przy budowie. Kosztem Tow. „Szkoły ludowej“ 
wybudowano także w roku 1903 szkołę w Ko- 
nopnicy pod Lwowem i w Leszczynach pod 
Białą. Na rok 1904 pozostają w budowie szkoły 
kresowe w Kopankach (por. kałaski), w Je- 
ziorku (pow. stanisławowski), w Wołosowie (pow. 
nadworniański), w Głębokiej ad Hołosków (pow. 
tłumacki) i w Hucie Polańskiej (pow. kro- 
śnieński). 

Działalność na pola buuowy szkół przez To- 
warzystwo „Szkoły Ludowej“ wymaga ogro- 
mnych nakładów, wielkiej energii i spręży- 
stości w administracyi i dozorze budowy na 
tylu odrazu punktach dzielnicy. Zarząd głó- 
wny Towarzystwa „Szkoły Ludowej*, w któ- 
rym akcya te. się centralizuje, gdzie muszą 
być przedkładane plany i kosztorysy budowli, 
oraz bardzo szczegółowe odbywać się muszą 
badania stosunków i warunków, wśród których 
rozpoczyna się akcyę, znajduje wielką pomoc 
u Kół (filij) Towarzystwa „Szkoły Ludowej* 
tak w dozorze budowy, jak i w pozyskiwaniu 
funduszów. Jeśli się zważy, że Towarzystwo 
„Szkoły Ludowej“, prócz snbwencyi seimowej 
na szkołę bialską w kwocie 20.000 kor., nie 


czytelnie ludows, ma ten skutek, że czytelń, 
nieczynnych chwilowo, wykazują sprawozdania 
nader małą ilość, i to przeważnie w zapadłych 
okolicach krajn, gdzie komunikacya bardzo u- 
trudniona, jak n. p. w powiecie rawskim i so- 
kalskim, w nadwórniańskim i peczyniżyńskim. 
Dobra organizacya czytelń sprawia, że lad co- 
raz więcej łaknie zdrowego pokarmu książko- 
wego. 

Katalog czytelni T. S. L. wydany przez Za- 
rząd Główny, uwzględniając stopniowość oczy- 
tania danej gminy, posiada dział treści religij- 
nej, historycznej, beletrystycznej, oraz facho- 
wej i przyrodniczej, Pracę doboru książek uła- 
twia bardzo działalność sekcyi, kwalifikującej 
dziełka, która prowadzi spisy bibliograficzne 
wydawnictw od r. 1882, oraz katalog roznmo- 
wany od roku 1901 z wydawnictw wszystkich 
trzech zaborów, zagranicy i Ameryki. Na czele 
fej sekcyi stał do niedawna radca szkolny p. 
dyr. Tomasz Sołtysik, a po jego ustąpieniu p. 
Józef Homolacz, nadradca sądu krajowego. 

Na,polu walki z analfabetyzmem, 
działalność Tow. „Szkoły Ludowej* rozszerzy- 
ła się bardzo. Do dawniej założonych 20 kur- 
sów dla dorosłych analfabetów przybyło do 
chwili obecnej 22 nowych oddziałów z ilością 
przeszło 1200 uczniów i uczennic w wieku od 
lat 16—62. 

Wzrost Kół (filij) miejscowych wskazuje 
cyfrę w chwili obecnej 177, w tem nowo za- 
wiązanych w ostatnim roku 69. — Członków 


otrzymuje żadnej innej subwencyi najprzybyło w roku 1903 do dnia 1 lutego b. r. 
cele budowy szkół, to zaiste w smutnych na-|6283, tak, ża ogół ich wynosi przeszło 22.000 
szych galicyjskich stosunkach jest to objawem |w Głalicyi, na Sląska i Bukowinie. 


nader pocieszającym, że ofiarność biednego na- 
szego społeczeństwa zdobyć się może na doko- 
nanie tak pięknego dzieła samoobrony i sa- 
mopomocy narodowej, 

W ciągu 10 lat swego istnienia wydało To- 
warzystwo „Szkoły Ludowej“ na cele budowy 
i utrzymania szkół, przez siebie zbudowanych, 
przeszło pół miłiona koron, a wiele 
jeszcze wyda?.. To zależy od dalszego popar- 
cia najszerszych warstw społeczeństwa, które 
na chwilę nie powinno ofiarności swej osła- 
biać na cele Towarzystwa „Szkoły Ludowej“. 
Czesi chlubią się swą Maticą szkolną, która 
wydziera rok rocznie tysiące dzieci z paszczy 
germanizacyi. Nasza Matica Tow. „Szkoły Lu- 
dowej* wydziera ich przeszło 4000 z zachłan- 
nych szponów niemczyzny i rutenizma. To już 


Indowej* w samym okręgu tarnopolskim 1llinie drobnostka, to nie frazes, to czyn, co 


szkółek, do których uczęszcza , 394 dzieci pol- 
skich, uczących się w języku polskim, dzięki 
czemu nie są już narażane na wynaradawia- 
jący wpływ szkoły ruskiej, na utratę obrządku 
łacińskiego. Dzielną pomoc w tej akcyi i w do- 
zorze nad szkółkami w tym okręgu znajduje 
Tow. „Szkoły ludowej* w osobie czcigodnego 
proboszcza ks. Teodora Kasperskiego, b. pro- 
fesora gimnazyalnego z Oprytowiec. Szkółki 
pozakładano w nasiępujących gminach: Browi- 
ca (pow. złoczowski), Bucniów (pow. tarnopol- 
ski), Czamale (w tymże powiecie), oraz w Iwan- 
czanpach, w Kurniku Iwąnczańskim 2 szkółki 
z powodu rozległości tej gminy, w Netrebie, 
w Nowikach, w Oprytowcach i Zarubińcach; 
w powiecie skałackim założyło Tow. „Szkoły 
ludowej* szkółkę w Eleonorówce, w powiecie 
czortkowskim; w Chomiakówce i Zielonej; w 
powiecie bialskim zaś zorganizowane będą 
szkółki takie w Bystrej Polskiej i Szczyrku. 
Oprócz tych szkółek początkowych w r. 1903 
zbudowało Tow. „Szkoły ludowej“ piękny dwu- 
piętrowy gmach szkolny w Majdanie Granicz- 
nym (powiat nadwórniański), gdzie uczęszcza 
przeszło 260 dzieci mazurskich z tej wielkigi.| 


zaważyć musi w dzisjach naszej walki obron- 
nej o prawa narodowe, o kulturę ojczystą w tej 
dzielnicy. 

W dziedzinie zakładania czytelni ludo- 
wych i bezpłatnych wypożyczalni ksią- 
żek w miastach i miasteczkach, działalność 
Tow. „Szkoły Lundowej* wzmogła się niepo- 
miernie. W roku 1903 założono przeszło 240 
czytełń, co z dawniej założonemi 233 czytel- 
niami czyni pokaźną cyfrę około 500 czytelń 
i wypożyczalń. Czytelnie tə- mają doskonałą 
organizacyę, gdyż nadzór nad niemi wykonują 
prowincyonalne Koła Tow. „Szkoły Ludowej“, 
które bezpośrednio stykają się z niemi, prze- 
prowadzają lustracyę, urządzają odczyty, ob- 
chody narodowe, wieczorki teatralne i t. p. 
Przeważna część Gczytelń posiada własne lo- 
kale, zaopatrzone w biblioteki i pisemka lu- 
dowe, przeważnie bezpartyjne, więcej kształ- 
caco, jak m. p. „Niedzielę“, „Przodownicę*, 
„Polaka*, „Zorzę* (warszawską), „Pracę* (po- 
znańską), oraz pisemka fachowe, rolnicze; naj- 
liczniej prenamerowaną jest, zwłaszcza w Ga- 
licyi wschodniej, „Ojczyzna“. Ta dbałość tak 
Zarządu głównego, jak i Kół miejscowych o 


Z uwag pesymisty. 


(Galicya i Kraków wobec następstw wojny. — Moje 

wywiady w ekonomacie magistratu. — Ceny mięsa w 

Krakowie wobeo jatek wschodu nio-azyatyckich. — Opinia 

jarosza. — Wyniki mojej konferenoyi i większości Ra- 

dy miejskiej. — Kto to wie, niech powie, — czyli punkt 
zwrotny w dzjejach świata.) 

Miałem zamiar w dzisiejszej pogadance przy- 
gotować Czytelników moich na ekonomiczne 
następstwa, jakie wyniknąć mogą dla Galicji, 
a w pierwszym rzędzie dla Krakowa, z wojny 
rosyjsko-japońskiej. Zwróciłem się nawet w tym 
celu do ekonomatn miejskiego w Krakowie 
z prośbą o danie w tej kwestyi fachowej opi- 
nii, gdyż sądziłem, że departament ten magi- 
stratu dlatego nazywa się ekonomatem, że eko- 
nomią się zajmuje. Odpowiedziano mi jednak, 
że dotąd nie nadeszło tam urzędowe zawiado- 
mienie o wojnie rosyjsko-japońskiej, i jaż dla- 
tego ekonomatowi magistratu nie wolno myśleć 
o następstwach czegoś, co dla niego nie istnieja 
Wytłomaczono mi nadto, że obecnie na takie 
sprawy niema czasu, bo ekonomat zajęty jest 
obliczaniem kosztów umeblewania nowego ra- 
tusza, a zwłaszcza trzech biur prezydyalnych, 
i szczegółowem zbadaniem kosztów utrzymania 
jednego konia, którego koniecznie dokupić trze- 
ba dla gospodarski miejskiej. Fkonomat, przy 
pomocy oddziału rachunkowego, przyszedł do 
bolesnego odkrycia, że, niestety, koszta utrzy- 
mania jednego konia przewyższają o 622 ko- 
rony rocznie koszta urzędowania jednego bez- 
płatnego praktykanta konceptowego, bo dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności koń na żaden spo- 
sób bez pożywienia ciągnąć nie chce, a „siła“ 
urzędnicza może, w razie potrzeby, kilka lat 
ciągnąć bez pobierania od miasta jakichkolwiek 


wniejszego o przyszłości Krakowa wóbec woj- 
ny tutaj się nie dowiadziałem. 

A właśnie jest to kwestya piekąca. Bo je- 
żeli teraz, gdy przy cenie wołu, wynoszącej, 
dajmy na to, 200 K, kilo mięsa dochodzi do 
niespełna dwóch koron, przyczem rzeźnik wła- 
ściwie mic nie zarabia i tylko z obywatelskiej 
ofiarności obowiązki zawodowe spełnia — to 
ileż będzie kosztować tasama ilość mięsa, gdy 


|tensam wół, z powodu otwarcia jatek z ludz- 


kiem mięsem w Azyi wschodniej, kosztować 
będzie o 10 K więcej, i gdy panowie rzeźnicy, 
uprzykrzywszy sobie wreszcie bezpłatne speł- 
nianie obowiązków zawodowych, na jedaym 
wole zarobić zechcą , dajmy na to, 6 procent 
jego koszta? Idąc w ślad komisyi miejskiej, 
bliski byłem wniosku, że cena mięsa się po- 
dwoi. To przestraszyło mnie — bo wtedy nie- 
chybnie zażądają odemnie prenumeratorzy ob- 
niżenia ceny dziennika co najmniej o tyle, o ile 
więcej kosztować będzie jego wydawnictwo, 
nie posiłkujące się, niestety, jak urzędy c. k. 
rządu i królewsko-stołecznych miast galicyj- 
skich, bezpłatnymi praktykantami, W tej ciąż- 
kiej chwili zdawał się nieść mi zbawienną ra- 
dę jeden z przyjaciół „N. Reformy“. 

— Ja sobie nie z tego nie robię — odrzekł, 
gdy mu się ze swej troski zwierzyłem — je- 
stem.. jaroszem. Nie jem mięsa, i kwita. A mi- 
mo to jaki jestem silny!.. — I tutaj wykonał 
na próbę kilka rzutów z zakresu gimnastyki 
szwedzkiej, które mnie w podziw wprawiły. 

— Napisz pan — prawił mi dalej — kró- 
tko i węzłowato: nie jedzcie mięsa, nie pijcie 
wódki, ani żadnych napojów spirytusowych, a 
będziecie zdrowi i bogaci. 

— Dobrza to wszystko — odrzekłem po 
chwili namysłu — ale gdy naraz 50 tysięcy 
ludzi zacznie jeść marchew, rzepę i trawę, to 
znowu utrzymanie jednego człowieka będzie 


racyj żywności. Poza ten dylemat niczego pe-|droższe, niż jednego wołu. Braknie dla nas 


trawy, nie mówiąc już o tem, że cały zastęp 
rzeźników pozostanie bez zajęcia. Taksamo bę- 
dzie z chlebem i piekarzami. Dzisiaj już, gdy 
ludziska nie zaczęli jeszcze jeść trawy, pod- 
nieśli piekarze cenę chleba, co będzie, gdy 
Moskale zaczną wykupywać nasze zboże, a 
podatkowiec krakowski, dzięki opiece nowego, 
cchronnego Towarzystwa, którego p. Habliń- 
ski ma być protektorem, zechce oprócz trawy 
raz ma tydzień zjeść kromkę chleba? 

— (o się stanie? — odparł jarosz. — Oto 
wtedy woły stanieją, a rzeźnicy prosić was 
będą, abyście za połowę obecnej ceny zaczeli 
jeść mięso. Mnie to wszystko jedno... 

— Panie, — zauważyłem, przerywając mu — 
nie znasz pan konsekwencyi rzeźników. Cena 


Nowo wniesiony do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych staiut zreformowany tego Towa- 
rzystwa, wzmocni jeszcze jego szeroko rozga- 
łęzioną organizacyę przez stworzenie okręgów 
na wzór organizacyi towarzystw sokolich. — 
Rozległa działalność Towarzystwa, jego wpływ 
w szerokich sferach naszego społeczeństwa wy- 
magają wiele poświęcenia, pracy, wiele zaso-| 
bów materyalnych. Ofiarność na cele T. S. L. 
zorganizowaną została na wzór Maticy cze- 
skiej przez Zarząd Główny w roku 1901 i n- 
zupełniana i udoskonalana 


Oto przedmiotowy zarys obecnego stanu i 
rozwojn Tow. „Szkoły Ludowej“. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Poznań, 2 marca. 
(Memoryał komisyi kolonizacyjnej. — Rzekomych 88 ofert 
polskich. — Rozmyślne kłamstwo. — Ruch w przeci- 
wnym kierunku. — Fałczowanie wyroków. — Chrza- 
nowski i Mizerski. — Gwałcenie wolności wyborczej. — 
Centram a Polacy. — Nuwe pismo polskie. — Nowy 
bioz na dziatwę polską), 

Z tegorocznego memoryałn praskiej komisyi 
kolonizacyjnej wiadomo Wam jaż, że w ubie- 
głym roka jej zdobycze ziemi z rąk polskich 
nie były wielkie. — Z zakupionych przez nią 
w tym roku 42.000 hektarów znajdowało się 
poprzednio w rękach polskich tylko 3067 he- 
ktarów — czyli zaledwie 70/, podczas gdy 
przeszło 39.000 ha nabyła od Niemców. I ten 
rezultat jest dla nas pod względem materyal- 
nym bardzo niepomyślny. Z prywatnych rąk 
niemieckich bowiem ziemia może jeszcze wró- 
cić do rąk polskich — z rąk komisyi zaś — 
dopóki nie zmienią się ogólno polityczne sto- 
sunki nasze, jaż jej odzyskać nie możemy. — 
Pod względem moralnym atoli tym rezultatem 


w sprawach ekonomii żołądkowej, do jakiego 
kresu sięga wytrzymałość ludzka w abnegacyi 
od mięsa i chleba, — przerwać muszę, nie- 
stety, temat dzisiejszej pogadanki. A czynię 
to tem skwapliwiej, że tymczasem „wzmianko- 
wana powyżej* większość krakowskiej Rady 
rozpocznie dzieło „sanacyi* stosunków krakow- 
skich, która nietylko na jej własnych, lecz i 
na żołądkach kilkndziesięciotysięcznej mniej- 
szości miasta odbić się gotowa. Wytworzy się 
przez to nowa sytuacya, — a choćba ona po- 
legała na tem tylko, że kto inny odtąd jeść 
zacznie, to zawsze liczyć się z nią będę mu- 
siał, A więc nie ma innego wyjścia, tylko od- 
roczyć muszę rozwiązanie palącej kwostyi e- 
konomiczno-wojennej, sprowadzonej na grunt 


wołów i dotąd także bywała różna, raz wyż-|! krakowski, 


sza, raz niższa, ale nigdy nie obniżała się ce- 
na mięsa, lecz zawsze wzrastała. Tasama hi- 
storya z ceną zboża i pieczywa. 

Na ten temat dysputowaliśmy przez trzy 
godziny w tymsamym czasie, gdy obaj wice- 
prezydenci miasta z pp. Bazesem, Horowitzem 
i Hirschem Landanem naradzali się, czy je- 
szcze na parę miesięcy mają przedłażyć pre- 
zydyalne życie p. Friedleina, czy też podjąć 
się winni roli nieubłaganej Parki i przeciąć 
nić jego urzędowania” Większość Rady miej- 
skiej, — bo tak się urzędownie, w języku par- 
lamentu krakowskiego, nazywają ci panowie, — 
doszła podobno do pewnego rezultatu i jak 
zawsze, tak i tntaj, szczęśliwszą była odemnie 
i od jarosza, jako mniejszości, myślącej o mię- 
sie i chlebie. Oni już wiedzą, — tak przynaj- 
mniej głosi fama, — co zrobią z p. Friedlei- 
nem, my nie wiemy do tej chwili, czy zapro- 


ponować miastu dobrowolną kapitulacyę wo-| My nie na to? Teraz na nas kolej. 


bec rzeźników i piekarzy, lub też ratowanie 
się... jaroszostwem. 

Zanim tedy zasięgnę opinii dyetarynszów są- 
dowych i magistrackich, jako rzeczoznawców 


Obawiam się atoli, czy zdążę, w ramach dzi- 
siejszej pogadanki, do ostatecznych wniosków 
w innej kwestyi wojennej, o której wyświe- 
tlenie napierają na mnie czytelnicy „N. Re- 
formy“. 

„Posłowie nasi jadą do Wiednia, — pisze 
mi jeden z nich, — gdzie z pewnością roz- 
strzygać się będzie kwestya, jakie stanowisko 
zajmie Austrya wobec wojny na dalekim wscho- 
dzie. Czy znown mamy pozwolić, aby radzono 
o nas, bez nas? Proszę Pana, zechciej tylko 
przeczytać pierwszy artykuł p. Romana Dmow- 
skiego w „Słowie Polskiem* p. t. „Przyszłość 
Rosyi*. Kto mnie czytać między wierszami, — 
a Panowie to przecież potraficie, — od razn 
się domyśli, ża Rosya z wojny japońskiej wyj- 
dzie bez żadnej przyszłości. Mesi, chociażby 
nawet naciągnęła skóry Japończykom, ciągle 
trzymać wojsko w Mandżuryi, a wtedy.. He? 


ly nie na to; | Więcej 
nie piszę, bo i p. Dmowski więcej nie napi 
sał, — ale zwracam Waszą nuwagę.... ra 


wschód“, 


jest ustawicznie, 

bo wzrost potrzeb z ogromnym wzrostem or- 

ganizacyi i działalności, wymaga coraz więk- 
szych ofiar. 

Hm, zwróciłem ci ja niejednokrotnie uwagę 


zbytnio znów martwić się nie potrzebujemy. 
Fakt, że w tym roku znalazło się wśród zie- 
mian naszych tylko dwóch, czy trzech sprze- 
dawczyków, jest objawem nie najgorszym. — 
Tego rodzaju „parszywe owce*, jako wyjątki, 
znajdą się w każdem społeczeństwie, a dopóki 
strata, przez nich społeczeństwu wyrządzona, 
da się jeszcze naprawić i powetować, nie po- 
trzeba wątpić o przyszłości. Już zresztą mini- 
strowie pruscy skarżyli się w Sejmie, że co- 
raz trudniej wydobyć kawał ziemi z posiada- 
nia polskiego, a jedna z gazet hakatystycznych 
wyłewała nie dawno łzy gorzkie, iż rozbudzo- 
ny fanatyzm polski utrudnia postępy komisyi 
kolonizacyjnej. 

Tem większe zdumienie wywołał ustęp jej 
memoryałn, w którym powiedziano, że między 
ofiarującymi swoje dobra na sprzedaż było 
88 Polaków. W pierwszej chwili to zdumie- 
nie zamieniło się w guiew i gorycz, a „Dzien- 
nik Poznański“ — za co mu się szczere na- 
leży uznanie — zaraz ostro uderzył na tych 
niedoszłych sprzedawczyków. Ochłonąwszy je- 
dnak z pierwszego wrażenia, opinia u nas do- 
szła do przekonania, że to twierdzenie komi- 
syi musi być kłamstwem. Wykazał to zre- 
sztą dobitnie w „Dzienniku Poznańskim* je- 
den z najzacniejszych naszych ziemian, syn 
zasłużonego patrona Kółek włościańskich, dr 
Tadensz Jackowski. Zwrócił on uwagę, że by- 
łoby rzeczą niepojętą, gdyby komisya, mając 
tyle ofert polskich, co najmniej na 100.000 
ha — nabyła tylko 3000 hektarów! Wszystko 
też przemawia za tem, że mamy tu do czynie- 
nia z rozmyślną nieprawdą i... ze- 
mstą kierowników komisyi. Wskazuje to już 
zresztą fakt, że ta liczba 80 rzekomych ofert 
polskich powtarza się w memoryałach komisyi 
w latach ostatnich stale. Widocznie pragnie 
ona zemścić się za to, że tak mało zagarniać 
już może ziemi z rąk polskich i wywołać chce 
niesnaski w łonie społeczeństwa polskiego i 
zdyskredytować ziemiaństwo. 

Że od czasu do czasu znajdzie się jeszcze 

wśród nas kurczyciel ziemi ojczystej, to nie 
ulega wątpliwości. Takiej jednakże prawdzie 
wej epidemii kolonizatorskiej, jaką przyniosły 
nam pierwsze lata istnienia komisyi, już się 
tu obawiać nie potrzebujemy. Co miało paść, 
to po większej częśc, już padło, a pozostała 
reszta, z bardzo nielicznem, wyjątkami, trzyma 
się ziemi wiernie i dobrze s'4 rządzi. — Dziś 
raczej mówićby można o ruchu w Pera” É 
kierunku, t. j o odzyskiwaniu ziei. 
I ten uch właśnie spowodował rząd praski 
do ułożenia nowego prawa, zabraniającego two- 
rzenia polskich osad parcelacyjnych. Prawo to 
zaciąży głównie na ladzie polskim, który, do- 
rabiając się, coraz częściej w drobnych dzia- 
łach nabywał ziemię z rąk obcych, odzyskując 
chociaż częściowo to, co „starsza brać“ stra- 
ciła. Większe dobra w całości będą mogły i 
nadal jeszcze przechodzić z prywatnych rąk 
niemieckich do polskich, tak, że zawsze jeszcze 
pozostanie nam możność odzyskania jakiego 
kawału ojczystej gleby. 

Rozpisałem się o tem rozmyślnem kłamstwie 
komisyi kolonizacyjnej tak obszernie, abyście 
z niego nie wysnuli zbyt złego mniemania o 
nas tu w zaborze pruskim. Że pruscy „CZyno- 
wnicy* fałszują nietylko memoryały, ale także 
prawa, gdy chodzi o polskie stowarzyszenia, 
to wykazałem już w poprzedniej mojej kore- 
spondencyi, pisząc o procesie w sprawie zało- 
żenia banku ludowego w Zabrzu na Śląska. 
Tego rodzaju wyroki pruskie napiętnowali w 
ostatnim czasie w Sejmie i parlamencie posło- 
wie nasi Chrzanowski i Mizerski, 


na wschód i zaraz wymiarkowałem, że musi 
tam być bardżo zimno, kiedy stamtąd wiejący 
wiatr tak po kościach przejmnje. Zwróciłem 
także uwagę na artykuł p. Dmowskiego i je- 
szcze zimniej mi się zrobiło. „Kto wie, — pi- 
sze p. Dmowski, — czy chwila obecna nie bę- 
dzie nznana za punkt zwrotny w dziejach 
świata?“ Ba, właśnie o to idzie, kto wie? — 
Może p. Dmowski wie, to przecież powie, jak 
nie zaraz w pierwszym, lab drugin, to w trze- 
cim lub czwartym artykule, Zawsze wywiad 
byłby łatwiejszy i krótszy, niż udawanie się 
po naukę do historyi, u której bardzo skwa- 
pliwie informują się wyznawcy maksymy, że 
„historia est magistra vitae“ — co przetłoma- 
czone na język politycznej praktyki, miałoby 
znaczyć. że historya jest pozytywką, 

I znowu, dopóki nie dowiemy się, gdzie u- 
krywa się człowiek wiedzący, ażali chwila obe- 
cna nie jest punktem zwrotnym w dziejach 
świata, — nie podobna zadecydować, czy Koło 
polskie radzić ma rządowi dra Koerbera, aby 
powołał posła Głąbińskiego na ministra spraw 
zagranicznych, czy też aby tęsamą tekę po- 
wierzył referentowi wojennemu „Czasu“? 

Dla tego zaklinam i proszę wszystkich, aby 
nie robili tajemnicy ze sprawy w najwyższym 
stopniu narodowej, i gdyby przypadkiem, lub 
też po dłagich, rozmyślnych poszukiwaniach, 
dowiedzieli się, gdzie jest człowiek, który wie, 
czy obecna chwila nie jest właśnie zwrotną w 
dziejach świata, — aby ezemprędzej przesłali 
adres jego albo mnie, albo p. Dmowskiemau, a 
my jnż sobie z nim damy radę. W przeciwnym 
razie w polityce narodowej ani na krok na- 
przód postąpić nie możemy, a ja specyalnie 
Kołn polskiemu tem bardziej żadnych rad u- 
dzielić nie chcę, że ono słucha tylko Eksc. Ja- 
worskiego, a kogo on znowu słucha, to już je- 
go rzecz. 

M. K. 
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stwierdzając. że sędziowie prascy są jedynie 
wykonawcami systemu antipolskiago. a nie 
stróżami sprawiedliwości. Poseł Mizerski pnra- 
szył także przy tej sposobności sprawę zmu- 
szania nielicznych już urzędników polskich | 
przy wyborach do głosowania wbrew własnym 
nczuciom i wbrew wolności wyborczej, na kan- 
dydatów Niemców. Do jakiego zaś stopnia po- 
suwają władze pruskie samowolę w tym kie- 
ronku, o tem świadczy fakt, że usiłowano po- 
ciągnąć do odpowiedzialności nawet emeryto- 
wanego, 80-letniego nauczyciela, za 
to, ża nie głosował na Niemca. Pra- 
wdopodobnie zamierzano ukarać go za to ode- 
braniem mu emerytury, lecz sprawa stała się 
głośna i zamiar ten, wprost okrutny, spałzł na 
niczem. | 
Jak lichymi politykami są nasi „agodowcy"— | 
to wykazuje obecny nasz stosunek do niemie- 
cko-katolickiego centrum. Gdy przy 
zeszłorocznych wyborach wydano na Śląsku 
hasło: „precz z centrum!*, ugodowcy zadrżeli 
z trwogi, a ich prasa zaczęła na gwałt przed- 
stawiać społeczeństwu straszne niebezpieczeń- 
stwo, jakie mn grozi na wypadek, gdy centrum 
odwróci Bię od Polaków i gdy popierać będzie | 
politykę antipolską. Tymczasem hasło to roz- 
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niemieckiego attaché wojskowego w Paryżu, 
pułkownika Schwartzkoppona, do włoskiego 
attachó Panizzardi'ego, a daty 16 kwietnia 
1894 r. Schwartzkoppen z listem tym posłał 
plany fortyfikacyi Nicei, pisząc, że „ce canaille 
de D. m'a remis ponr vons* („ten łotr D. po- 
słał mi je dla pana“). List ten wręczył gene- 
rał Mercier sędziom podczas procesu w roku 
1894, a tymczasem okazało się, że plany owe 
zostały wydane w r. 1892, a więc w czasie, 
gdy Dreyfus był w szkole wojennej i planów 
żadnych wydostać mie mógł. Śledztwo prze- 
prowadzone w ministerstwie wojny wykazało, 
= 3 litera „D“ została przerobioną z litery 


Co do lista Panizzardi! ego do Schwartzkop- 
pena w sprawie organizacji kolei francuskich, 
to list ów miał dostać się do francuskiego mi- 
nisterstwa wojny w kwietniu 1894 r. List ów 
odniesiono do osoby Dreyfusa, a to z tej przy- 
czyny, że Dreyfus w drugiej połowie r. 1893 
pracował w wojskowem biurze kolejowem. — 
Obecnie okazało się, że list wspomniany jest 
sfałszowany, a mianowicie podrobiono datę, 
list bowiem nadszedł do ministerstwa nie w kwie- 
tniu 1894 r., ale d. 28 marca 1895 r. to jest 
wtedy, gdy Dreyfus znajdował się juź w Ga- 


NOWA REFORMA. 


Dlaczego mam się smucić? — odparła du- 
mnie — mój wnuk idzie umrzeć za cesarza. 
Jakiejże szlachetniejszej śmierci ma sobie ży- 
czyć nasza rodzina ? 

Przed kilka dniami byłem w Tokio obecny 
na wielkiem, publicznem, antirosyjskiem zgro- 
madzeniu. Japonia jeszcze nie przyzwyczaiła 
się do porządkowego wyrażania publicznie 
uczuć, a właśnie owo zebranie było ciekawem 
usiłowaniem przystosowania do wrażliwego, 
i wschodniego ludu, zmodyfikowanej metody Za- 
chodu. Mowy wygłoszona tylko po japońsku. 
Zdjęliśmy trzewiki przy bramie i zamiast na 
krzesłach, przesiedzieliśmy na własnych, pod- 
giętych nogach, od południa do szóstej wieczo- 
rem. Zebranie zwołano celem potępienia poko- 
jowych tendencyj rządu. Policya, tak cywilna 
jak w mundurach, była rozstawiona po całej 
sali. Dwóch urzędników policyjnych siedziało 
na estradzie, notując słowa mowców, a ko- 
misarz siedział na przodzie, mając władzę 
przerwania mowcy w chwili, gdyby jego zda- 
niem, przekroczył dozwolone granice. Mowcy 
posuwali się tak daleko, jak tylko mogli, 
a im w ostrzejszy ton uderzali, tem silniej 
| byli oklaskiwani. Oklaski, rzecz nieznana w sta- 
| rej Japonii, jako sposób wyrażenia zadowolenia, 


brzmiewało dalej, centram otrzymało dotkliwą janie, A więc w r. 1894 przedłożono sędziom į rozlegały się raz po raz. Mowcy odczytali 400 


nauczkę, a mimo to nietylko się nie mści, 
lecz przeciwnie, teraz dopiero robi rachunek 
sumienia, czy zawsze godziwie i sprawiedliwie 
postępowało z Polakami. Duczekaliśmy się tego, | 
że „Koeln. Volksztg* 


w ostrej formie czyni | skiego, 
swemn stronnictwu zarzut, iż. dużo zgrzeszyło | w. sposób wielce njsmny. 


w sposób tajny dokument, który wówczas nia 
istniał, dokament, który się pojawił dopiero 
na drugi rok, 

Rolę byłego attaché wojskowego hiszpań- 
Val Carlcza, przedstawia memoryał 
Val Carlos pobierał 


w sprawie polskiej, zajmując stanowisko nieraz | od franenskiego ministerstwa wojay 400 fran- 


zbyt niewyraźne, dalej, że „Germania* 


berliń- ków miesięcznie, za co szpiegował niemieckie- 


ska ostrzej niż dawniej zwalcza antipolskie | go i włoskiego attaché wojskowego, dostarcza- 
nowe projekty rządowe, a nawet taka „Schles. |jąc wiadomości francuskiemu. biuru wywiadow- 
Volksztg* wzywa księży na Śląsk u, aby za- | czemu. Na rachunkach w ministerstwie wojny 
niechali-germanizacyi i odzywali|wytarto nazwisko Val Carlosa i wpisano na- 
się po polsku do polskiego ludu. — zwiska innych osób, ażeby hiszpańskiego atta- 
Inaczej — pisze ów organ — lud ten odwróci |chó uchronić od kompromitacji. Zeznania jego 
się od was i traktować was będzie jako „qnan- |nie zasługują na wiarę. 


titć negligeable*. Tak więc nanczka dana przez 


Anstryacki attachó wojskowy, pułkownik 


„ludowców“ śląskich centrowcom, nietylko nam | Schneider, wierzył z początku, że Dreyfus jest 


nie nie zaszkodziła, lecz nawet pomogła. 


Nie- | winny, 


a to na podstawie właśnie owych do- 


miec tylko wówczas skłonny do ustępstw, gdy | kumentów. Później Schneider skonstatował, że 


go się przyprze do maru; dla uległych pozo- | włoski i niemiecki „attachés“ 
stanie zawsze butnym i bezwzględnym. Stwier- | sili niewinność Dreyfusa. 


dził to i ten wypadek. 
Mówiąc jaż o centrowcach, wspomnę tutaj, 
że wkrótce zacznie w Westfalii (w Dort- 


mundzie) wychodzić nowe, drugie pismo | muje się innemi osobistościami, 
pod procesa przeciwko niemu świadczyły, a wre- 


polskie, pod tytnłem „Dziennik Polski*, 
redakcyą zdolnego dziennikarza poznańskiego, 
Ignacego Żnińskiego. Będzie ono miało 
kierunek szczerze narodowy, chociaż mniej ra- 
dykalny, niż wychodzący w Bochum „Wiarus 
Polski* — ma zaś sparaliżować wpływy wy- 
dawanego przez Niemca Leusinga pisma cen- 
trowego w języku polskim „Przewodnik na ob- 
czyźnie". 

Nowy bicz na dziatwę polską ukręciła re- 
gencya bydgoska. Zdarzały się wypad- 
ki, w których dzieci polskie, wyszedłszy ze 
szkoły, jako świadkowie przed sądem albo na 
urzędach udawały analfabetów, aby tylko nie 
potrzebowały nżywać w słowie i piśmie języka 
niemieckiego. W cela złamania tego ich opora 
zarządziła teraz rzeczop” regencya, aby każde 
dziecko polskie przeu opuszczeniem szkoły spi- | 
aywało po nismiecku krótkie swoje „carrica- | 

vise" jaby te elaboraty, opatrzone pod- 


lum 
Ż kę dzieci, zachowano jako dokumenty, na 


podstyzie których można je będzie później w 
sądzie zmusić do zeznawania lab świadczenia 
po niemiecku. Ale i to nie zamieni dzieci pol- 
skich na Niemców! 


Sprawa Doki 


Rewizya procesu Dreyfasa rozpoczeła się 
przed senatem karnym Trybunału kasacyjnego 
w Paryżu, nie wywołując już wcale żadnego 
rozgorączkowania. Pabliczność na sprawę tę 
zapatruje się objektywnie i żąda bezwzględnej 
sprawiedliwości. W Bali sądowej nie ma żą- 
dnych sensacyj słuchaczów, przeważają praw- 
nicy i oficerowie w cywilnych ubraniach. 

Podstawą procesu rewizyjnego jest memo- 
ryał b. kapitana Alfreda Dreyfusa. W memo- 
ryale tym podaje Dreyfus potrzebne do rewi- 
zyi nowe okoliczności i dowodzi, że jest nie- 
winnym. Omawiając słynny dokument z tajne- 
go „dossier“, znany pod nagłówkiem „co ca- 


publicznie ogło- 
W r. 1899 oświad- 
czył Schneider: „Jest moim obowiązkiem pu- 
blicznie wyznać, że Dreyfus jest niewinny*. 
W dalszym ciągu memoryał Dreyfusa zaj- 
które padezag 


szcie na podstawie nowych aktów żąda rəwi- 
zyi procesu. Jak wspomnieliśmy, proces rewi- 
zyjny rzeczywiście sią rozpoczął. 

Wczoraj genoralny prokurator Baudouin 
przedstawił przębieg procesu i zwrócił się prze- 
ciw tym wszystkim, którzy „pod pretekstem 
ocalenia honora armii rozwinęli szkodliwą a- 
gitacyę*, Prokurator krytykował ostro motywa 
oskarżenia Dreyfasa i prowadzenie procesu 
w Rennes, i wskazał wkońco na zupełną bez- 
podstawność i brak argumentów dowodowych 
w „bordereau“. Prokurator generalny zakoń- 
czył swe wywody oświadczeniem, że uważa 
rewizyę procesu za konieczną. 


W przededniu wojny. 


Wojenny koresponient londyńskiego dzien- 
nika „Daily Mail* — Mr. Kenzie, przesyła swo- 
jemu pisma dłuższą, korespondencyę, wysłaną 
z portowego miasta japońskiego Kobe, pod 
datą 26 stycznia br. Z korespondencyi tej przy- 
taczamy następujące szczegóły: 

Japońska armia w pełnem pogotowiu leży 
obozem koło Moji, ezekając na rozkaz prze: 
jazdu do Korei. Japońska flota, pałająca chęcią 
wznowienia swoich czynów z kampanii chiń- 
skiej, zgromadza się na Morzu Żółtem, gotowa 
do bombardowania Portu Artura. 

Ojcowie zdejmują miecze swych przodków, 
cenione najwyżej ze wszystkich skarbów i ofia- 
rownują je razem ze swymi synami na ołtarzu 
ojczyzny. Stara kobieta, drżąca, słaba, lecz nie- 
wystraszona wcale, przyszła do obozu w Kobe 
odwiedzić swego wnuka. 

— Mój chłopcze — rzekła — już ja cię nie 
zobaczę żywego. Lecz nie przestań na jednym 
Rosyanie zabitym. Zanim umrzesz, zabij ich 
sześciu, a wtedy staniesz się godnym naszego 
rodu. Bądź zdrów. 

Odeszła bez łzy w okn. 


Znajomy zagadnął 


naille de D.*, powiada Dreyfus, ża jest to list |ją, czy nie smuci się. 


Józef Glada. | 


Oporni. 
Powieść współczesna. | 


x (Ciąg dalszy). 


Malinowy odebrawszy od każdego z pielgrzy- 
mujących sześć kopiejek, podzielił kompanię 
na trzy części i z pierwszą poszedł na linię. | 

Objeszczycy oddawszy ma zamki oparli swo- 
je karabiny o dwa sąsiednie drzewa, iż two-| 
rzyły rodzaj przejścia ściśle oznaczonego, i pil- i 
nując by ktokolwiek nie wymknął się bokiem, ! 
liczyli przechodzących pomiędzy karabinami. 

Gdy przeszło pięćdziesięciu, brali trzy ruble | 
od Malinowego. dzielili się i znów poczynali 
liczyć. 

Przeszli wszyscy, w lesie zostali Dąbek i Bal. 

— A wy nie idziecie? — spytał objeszczyk. 

— Wracamy do domu. | 

— Więc idźcie w las. 

Malinowy, poleciwszy Marcelka opiece da-| 
chowej znanego sobie pielgrzyma, przeprowa- | 
dził kompanię przez pas neutralny i zapewniw- 
szy, że spotka się z idącymi na odpuście, wra- 
cał na linię. 

Objeszczyk, który przed chwilą wziął „od | 
niego pieniądze za przepuszczenie przez granicę, | 
widząc zbliżającego się, pochwycił karabin | 


i mierząc w niego, zawołał: | 


- Stój!.. Ty skąd? 
— Przecież ja swój. 
odpowiedział. 
— Nie! Tyś z Austryi, nie puszczę. 
— Ile chcesz? — spytał Malinowy z gnie- 
wem. 


— Dam ci sześć, chociaż i tego nie jesteś | 


wart, bo nie dotrzymujesz umowy. 
— Ot durak — zaśmiał się — była umowa 


przepuścić nas wszystkich i tej dotrzymałem, 


a ty wracasz z Austryi... Ot wiesz co, daj 
dziesięć, to cię puszczę i pójdziesz do tych. co 
stoją w lesie.. 

-— Dam ci już -— i zaklął z cicha. 

- To już chodź — a odebrawszy dziesięć 
kopiejek, zaśmiał się — ot, wy chytry naród, 
no ja chytrzejszy. 


VI. 


Bałyk uchodził nietylko swoim plutonie, ale 
i w sotni, za człowieka sprytnego, silnego i od- 
| ważnego. 

Mówiono o nim, że, dzięki swej sile i odwa- 
! dze, rzuci się na sta ludzi i wyjdzie zwy- 
cięzcą. 

Jedne jedyną miał wadę przy swoich zale- 
tach... był zabobonny. 

Gdy na prośbę Bezucha został przeznaczony 
na towarzysza wyprawy, nie chciał iść z po- 
wodu nazwy błota. 

— (Qzort wie, co tam jest — mówił znie- 
chęcony — ~ może naprawdę czary? 

Dopiero rozumowanie Bezucha, że przecież 
czary katolickie nie mogą szkodzić ruskiemu. 
prawosławnemu człowiekowi, skłoniło go do 
| przedsięwzięcia wspólnej wyprawy. 

Mimo zaklęć Bezncha, czuł pewien lęk. wstę- 
pując w Zaczarowane Błoto. 

Bezach sam szukał, na Bałyka liczył tylko 
w razie spotkania przestępców, cenił bowiem 
jego siłę i bezwzględność. gdy szło o wykona- 


wracam do domu — inie rozkazu. 


Na razie Bałyk ślepo wykonywał rozkazy Be- 
zucha. 

Lecz gdy dojrzał dziwacznie pokręcone wie- | 
rzby. chore drzewa, bujną roślinność bagnisk, 


stanowisko rządn w Japonii, 
nością. Co macie na myśli ? 


nazwisk tych, których oskarżali o szpiegostwo 
na rzecz Rosyi. „Wszyscy szpiedzy rosyjscy 
muszą umrzeć!* — zawołał jakiś mały człowiek. 
Niejeden też z mich padł zapewne od skryto- 
bójczej broni, raimo wszelkich zabiegów policyi. 
Dalej mówiono o redaktorze, który odważył 
się doradzać policyi w swem piśmie, o urzęd- 
niku, który żył lat kilka we Francyi, zanim 
wstąpił do rządowej służby w swojej ojczyźnie 
io starym dyplomacie, którego podejrzewano 
o chęć odwleczenia wybuchu wojny. A każde 
imię spotykało się z tym spokojnym uśmiechem 
nienawiści, który jest najbardziej niebezpieczną 
formą fanatyzmu. 

Zagorzała partya wojerna mie robi z tego 
tajemnicy, że zamordaje w razie potrzeby każ- 
dego ministra, któryby usiłował odciągnąć na- 
ród od wojny z Rosyą. -- Pewien popularny 
dziennik ogłosił niedar uo wiersz, który nie- 
dwnznacznie mów! że śmierć markiza Ito by- 
łaby z korzyścią dia narodu. 

W kilka dni po moim przyjeździe do Japo- 
nii, przywódcy jednej z najbardziej wpływo- 
wycu partyi „przeciw rosyjskich“ wyrazili ży- 
czenie odwiedzenia mnie. Spotkałem się z nimi 
w ich własnem mieszkania, a kiedy przyku- 
cnęliśmy na matach, ogrzewając swe ręce nad 
skrzynką z żarzącemi się węgielkami, które 
dawało lilipacie ciepło, rozprawialiśmy o poło- 
żeniu politycznem. 

— Wywieramy taki nacisk na rząd — mó- 
wiono mi — że musi przyjść do wojny. 

— W jaki sposób? — pytałem. — Wasza 
konstytucya nie daje wam możności obalenia 
ministerstwa bez zezwolenia Mikada. zabrania 
nawet wniesienia protestów w parlamencie. 
Zdanie, jakoby opinia pobliczna wpływała na 
jest niedorzęcz- 


Rozwijali mi plan jeden po drugim. 

— A jeżeli zawiodą ? 

— Jeżeli zawiodą — usłyszałem bezwzględ- 
ną odpowiedź -- to dwóch lub trzech naszych 
członków musi się poświęcić. 

Japońska historya, choćby z ostatnich lat 
dwudziestn. mówi. co to znaczy. Polityczny 
mordercs jest uważany przez lud za męczen- 
nika i świętego. 
kwią. 

Stoimy' w przededniu wojny, która, jeśli do 
niej przyjdzie, będzie największą dla naszej 
generacyi. Przejeżdżający turyści zwracają u- 
wagę na łagodność ludu japońskiego. Lecz to 
obserwacya jednostronna. Nerwy narodu są na- 
pięte w najwyższym stopniu. Bojaźń nie należy 
do kategoryi jego wzruszeń. Każdy wie, że 
wojna w najlepszym razie będzie długa i ko- 
sztowna i że krew synów tego lndn poleje się 
rzekami. Jedynymi ludźmi, którzy się boją, są 
finansiści. Widzą, ponieważ nie mogą nie wi- 
dzieć, że handel upada i upadnie jeszcze wię- 
cej. Ci wiedzą, że milion trzeba wydać po mi- 
lionie, dzień na dzień, a nie widzą, skąd ich 
dostać. 

Bez wątpienia naród będzie dawał z własnej 
woli. Wielu nawołuje rząd do nałożenia no- 
wych podatków. Jednostki dają zapisy na fuan- 
| dusz wojónny, choć w narodzie, w którym | 


Jego zwłoki stają się rali- 


ści małe. Kobiety składają swoje kłejnoty do 
skarbn narodowego. Gminy, nis proszone, pro- 
ponują nałożenie na siebie podatku w wyso- 
kości jena (2 K 40 h) od głowy. na cele wo- 
jenne. W razie konieczności świątynie będą 
ogołocone ze swych skarbów. W takiej godzi- 
nie odżywają stare narodowe uczucia, jak np. 
ubóstwianie Mikada. Politycznie i religijnie 
Mikado jest w oczach ludu czemś więcej, niż 
człowiekiem, jest potomkiem bogów, zasługują- 
cym na mwielbienie ze strony wiernych pod- 
danych. Taką jest teorya państwowa. W dniach 
dobrobytu "postępowy Japończyk wzrusza ra- 
mionami i aśmiecha się, zagadnięty w tej spra- 
wie. Dziś ten sentyment wraca. Lud nie za 
siebie chce walczyć, lecz za Mikada. On bę- 
dzie najwyższym zwierzchnikiem wszystkiego. 
W jego rękach spocznie bezpośrednio komen 
da armii i floty, on nawet może pójdzie na 
front, aby podnieść odwagę wojska swoją obe- 
cnością. A obecność cesarza warta jest dwóch 
korpusówe Tylko uwielbienie starej gwardyi 
do Napolaona można porównać z tem uczu- 
ciem, jakie żywi każdy żołnierz japoński dla 
Mikads, 

Mając wojnę przed sobą, naród nie troszczy 
się o nie. Żywności brakuje wszędzie. Obiad, 
który można było zjeść za 60 jenów, kosztuje 
teraz 80. Lecz nikt nie szemrze. (t. k.) 


Echa wojenne. 


katos franouski o wojnie japońsko-rosyjskiej. — Plan 
apończyków. — Kronika wojenna. — Mapy Mandżoryi. — 
Głos pułkownika Gidkego). 

Z pośród głosów, które podnoszą europejskie 
koła fachowe o przyszłych operacyach wojennych 
na dalekim Wschodzie, sasłaguje na uwagę pogląd 
jednego z francnskich oficerów dla swej jasności í 
prostoty. Japończycy — powiada ów oficer — mo- 
szą, jako strona saczepna , mieć nataralnie również 
i saczepny plan działań. Ofeozywa jest podstawą 
nowożytnej taktyki, x eel jej, identyczny wogóle 

s celem wojny, to wpędzenie przeciwnika w takie 
p. ry ażeby dalsze prowadzenie wojny nakła- 
dało na niego większe ciężary | było bardziej upo 
karzającem, niż przyjęcie warunków pokoja. Dłate- 
go działania zaczepne mają przedewszystkiem szła 
mać wojskowe siły praeciwnika, obok tego jednak- 
że sprowadzać polityczną dezorgzniaasyę. 

Rzecz prosta, Japończycy nezyalliby to jaknajchę- 
tniej, ale jest to niemożliwem, wobec takiego prse- 
ciwnika , jak Rosya. Przekonał się o tem jaż Na- 
poleon I w r. 1812. Po bitwie pod Borodino, którą 
uwsżał za rosstrsygającą, wyruszył na Moskwę — 
ognisko Rosyi, ale przekonał aię rychło, że Rosya, 
dsięki swej olbrzymiej powierzchał, ma więcej ta- 
kich ognisk, skutkiem czego polityczna jej organi- 
sacya nawet po takich klęskach nie została rosbiią 
Tak było podczas wojny, prowadzonej preeciwko 
Rosyi w Eoropie, a wnioski, wysnate z doświad- 
czeń Napoleona, stają się niezbitą prawdą na wacho- 
dnich kresach imperynm rosyjskiego, na dalekim 
Wschodsie. Japonia nie może Rosyi aadać śmier- 
telnego ciosu, chociaż nawzajem | Rosya, w rasie 
awycięskiej wojny, nie zdoła golasczyć Japońezy- 
ków na ich wyspach. I dlatego wojna obecna ma 
swoje osobliwe cechy, swój nadzwyczaj wyjątkowy 
charakter. 

Kiedy wojna się skończy, niepodobna przewidzieć, 
ale to jedno jest jasnem, ża Japończycy, nie mogąc 
Rosyi trafić w serce państwa, będą się starali i 
muszą się starać o to, ażeby jej zadać cios w aerce 
wichodniowazyatyckich posiadłośsi. Celem działań 
wojennych Japonii jest Mavdżarya, jako punkt po- 
litycznej przewagi nad Chinami i strategiczne śro- 
dowisko. W tem środowisku zaó pajważniejszą rolę 
odgrywa Oharbin, z którego wychodzą koleje 
do Władywostokn i Portu Artara. Z tego wynika, j 
że Japończycy massy awoje wojenne działania zwró- 
cié przeciwko Mandżnryi , a okopacya Korei jest 
tylko órodkiem do tego celu. Japończycy mnszą ros- 

b'ć zastępy rosyjskie, broniące wstępu do Mandżu- 
ryl i wyprzeć je na zachód, a przedewsaystkiem 
zająć ogniska ich politycznej organlsacyi: Charbin, 
Mukden í Port Artara. Gdyby zdołali ten plan wy- 
konać, wówcsas znaczenie Rosyi na dalekim Wacho- 
dale upadłoby tak dalece, Że przyjęłaby równie chę- 
tnie warnnki pokoja, jak po upadku Sebastoplu. 

Spoglądając ne dotychczasowe operacye floty i 
armii japońskiej , przyjdziemy do wnioska , Że Ja- 
pończycy trzymają się skreślonego powyżej plann, 
Ataki na port Artnra , próby lądowania koło Dal- 
nego i wszystkie późniejsze kroki wojenne, są czę- 
ściowemi akcyami, opierającemi się na jednoj myśli 


wszyscy są biedni, te zapisy są z konieczno | przewodniej. Japończycy chcieli Port Artnra odciąć 
| 


lubi przebywać w odludnych miejscach, w bło- 
tach i trzęsawiskach, by nie słyszeć dzwonów 
i śpiewów pobożnych. 

— Słuchaj ty — rzekł do Bezucha 
ty się nie boisz? 

— Czego? 

— A jeśli my niepokoimy złe, a ono nas za- 
czaruje w psa albo świnię.. bo przysiągłbym, | 
że złe tu jest — rozglądał się trwożliwie. 


— €zy 


— Gradasz — zaśmiał się Bezuch 


i tylko oczy zobaczą. 


— Hm... 
widzą, tego i serce nie pragnie. 


Niednieła, 6 Marca 1904. 

merry = = ma ||. awa CARE 
od morsa, a zarazem snisuczyć jego połączenie 
z lądem. To był pierwotny ich plan, który atoli 
nie udał się. A a tego wynikło dalej, że sstab go* 
nerała Kodamy musiał posuwać się przez Koreę 
ku Mandżaryi. Plan Japończyków doana niejednej 
zmiany w szczegółach, ale ogólne zarysy pozostaną 
tesame. Rosstrzygająca bitwa odbyć się -masi na 
lądzie, Przedewszystkiem wiadomo z doświadcge- 
nia, że wojna morska nigdy nie jeat rozstrzygającą, 
Flota japońska ma ważne zadanie do spełnienia, 
działalność jej atoli jest tylko pomocniczą, Ros- 
strzygnięcie wojny leży w ręka armii lądowej, 

Z plann wojennego Japończyków wynikają regu- 
ły taktyczne dla Rosyan. Najsilolejssym sprzymie- 
rzeńcom Rosyl jest czas, na którym też dowódcy 
armii rosyjskiej starają się zyskać. Rosyanie — 
zdaniem oficera francuskiego — będą tylko nie- 
pokoić Japończyków podjazdami, ale ich główne uiły 
wojskowe koncentrują się około Makdena lub 
Charbina, 

Odmienny sąd o przyssłych operacysch wojen- 
nych wypowiada niemiecki połkownik pozasłażbowy, 
Gaedke, wysłany do Petersburga przes redakcyę 
„Berliner Tageblattu*, Gaedke nie wydaje właści- 
wie sądu, ale udziela rad Japończykom. „Możliwą 
jest rzeczą — pisze niemiecki pułkownik — a na- 
wet prawdopodobną, że dowódcy japońscy mają sa- 
miar s całą siłą przeprawić aię przez rzekę Jalu, 
powodowani wsględami nie tylko wojskowemi, lecs 
także politycznemi, O ile jednakże oceniam obu- 
stronne siły wojających państw, to nie mogę oprzeć 
się myśli, że największa nadzieja sukcesu w tej 
wojnie polega nie na tem, ażeby Japonia postawiła 
wszystko na jednę kartę, szpnkając rozstrzygającej 
walki lądowej w Mandżaryl, ale na wytrwałej 
obronie, zajętej jnż prses wojska japońskie w Korel. 
W ten sposób mogliby Japończycy przeciągnąć walkę, 
spużyć Rosyę I przes wywołanie ogólnych aawikłań 
zmusić ją do zawarcia godaiwego pokoja. O unbes- 
władnieniu Rosyi, choćby tylko w Azyl wschodniej, 
Japonia myśleć nie może | jnż teras byłaby sape- 
wne zadowoloną, gdyby jako ostateczną nagrodę sa 
walkę otrzymała poładniową Koreę. 

Dla wygody czytelników, po upływie pierwszego 
miesiąca wojny, podajemy kronikę dotychczasowych 
najważniejszych wypadków na placu boja. A wię 
dnia 6 lutego nastąpiło ze strony Japonii zerwanie 
stosunków dyplomatycznych s Rosyą. Nazajutrz wy- 
lądowali Japończycy w Fasan i Masamfo. Doia 8 
była pierwsza ntarczka pomiędzy kanonierką „Ko: 
rejec“, a okrętem japońskim, ochraniającym prse- 
wozowe statki. Dala 8 o północy ałynny atak na 
Port Artera. Dala 9 o godz. 11 rano ponoway na- 
pad na Port Artara, a pod Czemalpo zatopienie o0- 
krętu rosyjskiego „Warjag*. Daia 10 „Japończycy 
obsadzają Seal, stolicę Korei. Daia 11 zatonął ro- 
syjski atatek saperski „Jenisej*, Daia 13 i 14 po- 
nowne ataki na Port Artara. Dala 14 trzej ofice- 
rowie japońscy nsiłowali wysadzić w powietrze most 
na rzece Suogari, a echwytani przes Rysyan zostali 
powieszeni. Dalia 30 rosyjska główna kwatera prse- 
nosi się s Portu Artara do Charbina. Daia 23 
w nocy atak Japończyków na Port Artara, celom 
zatopienia „branderów* japońskich w porcie i sa- 
tarasowania go. Dnia 29 oddziały wywiadowcze 
konnicy rosyjskiej zetknęły się s Japończykami, 

Charakterystycsny szczegół podaje berliński „Lo- 
cal-Anzeiger*. Zdjęcia topograficzne Korei przepro- 
wadzili Japończycy I wypracowali dokładne mapy, 
tymczasem Rosya co do Mandżury! popr<estała na 
starych ebińskich mapach sytnacyjnych. Skutkiem 
tego przy ocenianiu odległości na terenie wojenaym 
na północ od rzeki Jalu różnica 50 kilometrów nie 
wiele znaczy i trzeba się s nią pogodzić. 


HKHraków, 5 marca, 


Przeciw sprzedaży kopalni schodnickiej. Dzi- 
siejszy „Karyer Lwowski“ donesi, że od pewnego 
czasu krążą coraz nuporczywiej pogłoski o sprzedaży 
kopalń galicyjskiej Kasy oszczędności I o wydaniu 
akcyi ns tę sprzedaż Tow. sagranicznym, podobno 
niemieckim. ena kappa i czas trwania akcyi są 
trzymane w ścisłej tajemnicy. 

W sprawie tej otrzymaliśmy od p. Zofii Odrz y- 
wolskiej, wdowy po ś. p. Kazimierza Odrzy- 
wolskim, b. współwłaścicieln kopalń w Schodnicy, 
pismo, znwierające protest przeciw zamierzonej 
sprzedaży. Obszerne pismo p. O Irzywolskiej kończy 
się następującym nstępem: „U,łynęło lat kiika i 
snów grożba sprzedaży obcokrajowcom staje przed 
nami i to tem straszniejsza, że obcozrajoweami ty- 
mi mają być tym razem Niemcy, którzy scentra- 
lizowaliby cały prawie galicyjski przemysł naftowy 


- niech | przejścia, lecz gdy począł mrok zapadać i pođi- 


nosiły się mgły z oparzelisk, zbłądził i z nad- 


prawda twoja, bo czego oczy nie zwyczajnym wysiłkiem dopadł do drzewa iw: ba- 


wie przed utonięciem postanowił tn doczekać 


— I pieniądze będą — mówił dalej wesoło — | ranka. 


zapewnimy ich, że nie powiemy o ich kry- 
jówce, jeśli się opłacą, a to strachliwy naród 
i płaci. 

— Hm.. dobrzeby było dostać pieniędzy, raz 


— Głupstwa gadasz, nasz Bóg i car są prze- | przecież podjadłby sobie człowiek do syta... 
cież najmocniejsi na świecie i nie dadzą nam |a słyszysz, jak nasi hulają — zwrócił uwagę 


zrobić krzywdy. 

— Ale zapomniałeś bracie nasze przysłowie: 
Bóg wysoko, cax daleko... więc oni nam nie po- 
mogą. gdy złe jest tak blisko. 

-— Ot, zmów modlitwę, zaraz będzie ci ra- 
źniej —i w dalszym ciągu szukał śladów przej- 
ścia. 

Nadleciały wrony i zakrakały. 


—- Ej, bracie, wróćmy się — prosił} Ba- | chodzi taką drogą... 


łyk 
miały żer. 


— One lecą na żer — zaśmiał się Bezuch — | zuch —- 


m z ciał bantowników. 


$ 


na okrzyki kozaków w lesie. 
— Ale dziesięć rubli my tylko dostaniemy, 
--- Ot, wyrzekłbym się i mojej części. byle 


|tu nie błądzić. 


-—- Nie błądzimy, idziemy ich śladami. 

— Czort — zaczął Bałyk i uderzył się po 
ustach — ot przebacz Panie Boże, iż wspo- 
 mniałem... ale wiesz, bracie, to dziki naród, że 
hej, gdyby tu był nasz 


ot, czarne ptaki czują, że z nas będą |step, dopiero poznaliby, co może kozak doński. 


— I tu poznają ciebie — zaśmiał się Be- 
byleśmy ich dopadli. 


— Pobłogosław nam Panie Boże, ale przed 


— Eh, nie dojdziesz bracie, złe cię omami, nocą wrócimy do swoich? Co? 


sprowadzi z drogi, 
|kraja mieszka. 

— Ot. durak z ciebie, czy nie wiesz, że 
ono tylko tych się czepia, którzy do cerkwi nie 
chodzą... 

— Hm.. tak mówią, ale kto go wie — wzdy- 
chał — u nas tak, a u nich może inaczej. 

I brnąć, błądząc, znów odnajdując właściwą 
drogę, posuwali się naprzód. 

Bezuch, chcąc swego towarzysza zachęcić 
i skłonić do szybszego pochodu: 


ono im sprzyja. bo w ich 


— Oczywista rzecz. 

— Przysięgnij. 

— Klnę się na Boga i Przeczystą, 

— To i dobrze.. a słachaj, pieniądze, które 
im odbierzemy, do równego działu. 

- Tak jest. 

— I powiadasz, że pohulamy z dziewczę- 
tami? 

— Jak zwykle my kozaey. 

-— Więc idźmy dalej... 

Gdy na wołanie i krzyki Bezueh, zóaszony 


— Wiesz, bracie, tam są nietylko mężczyźni, | przez Marcelka, nie odpowiadał, zdjął go ogro- 


ale baby i dziewki... 
najładniejsza. 


— Et, wyrzeknę sie każdej kobiety, jeśli ny obawą graniczącą z obłędem zawrócił i po- | 


— Ty ważny człowiek. daaz dwadzieścia ko-|wiry i topiele, zdjął go lęk; a może naprawdę:mam tak taplać się po błocie i wodzie — oł- 
czort obrał tu sobie mieszkanie? Wszak ARE N zniechęcony. 


piejək, to puszczę. 


ot pohulamy, a dla ciebie | mny strach. 


Zmęczony i wyczerpany zrazu wypoczywał 
obojętny na czas i miejsce. Stopniowo wracała 
poczucie rzeczywistości. Echo dalekie przyno- 
siło mu odgłosy krzyków i śpiewów hulaszezych 
pijanej straży kozackiej. Jakżeż im zazdr ścił 
i bezradny patrzał na grzązkie i zdradliwe bło- 
ta dokoła swego drzewa. 

Głosy ucichły, a z błot, moczarów, op*rze- 
lisk, poczęły się podnosić gęste. białe mgły, 
które czepiały się wysokich trzcin, krzewów, 
drzew, łamiąc się, wieszając, prześlizgując. pet- 
zając, przybierając dziwaczne kształtz nievy- 
wałych zwierząt, niezmiernych olbrzymów. okro- 
pnych straszydeł A wszystko to żyło, ruszało 
się, płynęło, drgało za najlżejszym podmu'hem 
wiatru. 

Bałyk wpatrywał sią przerażony w te 40:4- 
czkowe widziadła, oświetlone blademi promie- 
niami księżyca. 

I taki lęk go zdjął, że nie był w stanie po- 
ruszyć się. lecz musiał się wpatrywać w dzi. 


|waczne rysunki mgieł. 


Gdzieś w oddali zawył wilk przeciągie, pła- 
czliwie, narzekająco, a gdzieś w drugiej st*o- 
nie odpowiedziało mu wycie nrwane. rożpaczli- 
we, beznadziejne. 

Te głosy otrzeźwiły go i oderwały od wi- 
dziadeł mylistych. 

Nasłuchiwał. 

Z głębi puszczy błotnej zaskomlił lis tak bo- 
leśnie, jak gdyby rozciągnięty był na torturo- 


wych mękach. 


Odpowiedziała mu samka jeszcze piskliw- 


— Pewno ezort go wziął, — pomyślał i gna- | szym, żałośniejszym głosem. 


czął uciekać. 


| Na razie trzymał się instyktownie śladów ' 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


O a —CCZWĘ 


Niedziela, 6 Marea 1904. 


pni m A 


w swoich rękach. Bank berliński (jak wieść niesie) | gratnlacye. DrK Górski zajmował odpowledzialne 
ma także należeć do tego konsorcyum. Choć kopal- | stanowisko przełożonego sąda przez lat 12. Dzia- 


nie omawiane przeszły już na własność 
oszczędności, to jednak, o ile mi wiadomo, 
nową nchwałą sejmową gwaranaya kraja nie została 
odwołaną — więc i odpowiedzialność nie zdjęta — 
u śródła bogactwa rodzimego w rękach kraju — 
nie wyzyskane. Należy się spodziewać, że głos ten 
nie zostanie odosobnionym i że ze strony fachowej 
i interesowanej pojawią się artykały objaśniające*. 

Ze spraw miejskich Wczoraj odbyło się posie- 
dzerie komisyi budżetowej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, p. Friedleina, na którem uchwa- 
lono wydatki na cele oświaty w mieście Krakowie. 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
9 bm. o godz. 6 wieczór w sali wykładowej prof. 
Szajnochy, posiedzenie zwyczajne, na którem prof. 
Bujwid mówić będzie: „O doświadczeniach nad 
grużlicą ludzką u bydła“. 

Posiedzenie Izby handlowo-przemysłowej w 
Krakowie odbędzie się dnia 8 bm. we wtorek o 
godzinie 4 popoładniu. Na porządku dziennym oprócz 
spraw ionych znajdaje się sprawa budowy własne- 
go gmachu. 


Stowarzyszenie Litewskie. Walre zgromadze- 
nie stowarzyszenia litewskiego, społeczno-naukowe- 
go „Ruta“, odbędzie się w niedzielę 6 bm. w Bali 
Rady powiatowej przy ulicy Pijarskiej., Na porząd- 
ku dziennym postawiono: sprawozdanie z czynności 
kemitetn tymczasowego; wybór zarządu; interpela- 
oye i wnioski. 

Komitet uprasza zapisanych jaż członków o jak 
najliczniejszy nudsiał, niezapisanych zaś dotąd, a 
zamieszkałych w Krakowie Litwinów, aby zechcieli 
zgłosić się do p. Józefa Angrubajtisa, ulica áw. 
Tomasza, 1. 20 (sklep przyborów religijnych) po 
karty wstępu. 

Ważne dla powodzian. Celem przygotowania 
materyału dla ułożenia petycyi, którą w myśl u- 
ehwały Rady miasta z dnia 25 bm. magistrat wy- 
stosuje do rządu o wyjednanie dalszego funduszu 
na sapomogi, tudzież o wyjednanie fundusau na 
pożyeski bezprocentowe dla powodaian, bioro dla 
spraw powodsiowych wsywa poszkodowanych osta- 
tnią powodzią o bezzwłoczne doniesienie na druku, 
który można otrzymać w biurze powodziowym: 
1) ile nbikacyi stało w doma próżnych z powoda 
powodzi i jak dłnge; 2) ile jeszcze teras ubikacyi 
jest miezdatnych do użycia z powoda wilgeci i na- 
praw keniecznych; 3) jakie jeszcze naprawy w do- 
mu nuskutecznić należy, aby usunąć skutki powodzi 
1 ile według przybliżonego szacunku wyniesie koszt 
tych napraw. Wiadomości powyższe przesłać należy 
do biura dla spraw powodziowych (Rynek gł. nr 
19, II piętro) w terminie 3 dniowym. 


W teatrze ludowym odegrano oryginalną sztu- 
kę Jówefa Piaseckiego p. t. „Chaim Krakower*. — 
Sztka p. Piaseckiego wprowadsa nas w rodzinę ży- 
dowską, której jeden członek Henryk (Chaim), pra- 
gnąc się ożenić s chrześcijanką, porzuca wiarę oj- 
ców. Henryk, człowiek inteligentny, w dzieciństwie 
jesaese był zaręczony s Rósią, córką Ssmula Fein- 
golda, która go ezczerze i serdecznie kocha, Zamia 
ry swoje odkrywa Henryk pierwszej Rósi, uspra- 
wiedliwiając się, że ożenić się z nią nie może, ko- 
eha bowiem inną. Rózia czuje, że zamiar ten apro- 
wadzi katastrofę i zniszczy spokój całej rodziny 
Krakowerów, ssaka środków dla zapobieżenia nie- 
szezęściu i ndaje się w tym eeln o pomoc i pora- 
dę do adwokata Emila Freundmanna, który sam 
radby się ożenić z Rósią, jest ona bowiem dobrą 
partyą, a przytem ładną i wykształconą panną. 
Widaąc jednak jej rozpacz, postanawia powstrzy- 
mać Henryka od nierozważnego kroko. Wszystko 
to okaznje się spóźnionem. Henryk już wiarę zmie- 
nit, Rodzina Krakowerów przez usta dziadka Szaji 
wyklina odstępcę. Małżeństwo Henryka z chrześci- 
janką nie dochodzi do skutkn, nie zgodził się bo- 
wiem na nie ojciec. Na tło tego konfliktu uczuć i 
przesądów p. Piasecki szczodrse rozrzuca cały sze- 
reg scen epizodycznych, pochwyconych z natury, nie 
bes daru obaerwacyi. Taki Hersz Imbryk, handełes, 
ciocie Salcia, Bałcia i Malcia, cała rodzina Grio- 
gelbz, Morye Wohlgespeis, Luftmaszynowa — to fi- 
gury żywe. Sztnka graną była składnie; na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługują panie: Teodorowiczó- 
wna, Sienławska, Czermańska, Kolmanówna i pp.: 
QCzermański, Łukawski, Winiarski i Cholewicz. Cio- 
eiom Balci i Malci zwracamy uwagę, że w tragi- 
eznych mstępach powinny się stanowczo powstrzy- 
mywać od śmiechn. 


Nowości sceniczne. Dyrekcya teatra ludowego 
otrzymała pięcioaktowy obraz z Życia bezdomnych, 
p. t. „Czerwona Marysia“, napisany przez Zygmun- 
ta Orskiego. Sztuka ta wejdzie w najbliższym cza- 
sie na repertoar teatru ludowego. Autor wprowa- 
dsi? kilka typów z klasy rękodzielnicsej, jakotoż 
artystycznaj i akademickiej. — W krótkim czasie 
ukaże się również na deskach teatru ludowego me- 
lodramat w 4 aktach p. t. „Tajemnice Krakowa* 
szyli „Kto winien?“ Leopolda P. Dolińskiego. Sztu- 
ka ta jest bogato ilustrowana Śpiewami i tańcami. 

„Ignacy Friedmann, którego usłyszymy w dnia 

11 marca na koncercie Towarzystwa muzycznego, 
wykona z towarzyszeniem orkiestry“ koncart Żeleń- 
skiego, Liszta, Czajkowskiego. Utalentowany arty- 
sta sdobył sobie sseroki rozgłos w najmazykalniej- 
szych sferach Europy nietylko ogromną techniką, 
lecz także głębokiem zrozamieniem wykonywanych 
utworów. — Bilety nahywać można od ponie- 
działku w kaneelaryi Towarzystwa muzycznego. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj żołnierz policyj- 
ny aresztował Jana Wykę, lat 26 liczącego, ro- 
dem s Woli Zabierzowskiej, na kradzieży koszyka 
ewoców i cukierków z zamkniętej budki na rogu 
nlie Stradom i Grodzkiej. Wobec tego, że cały sze- 
reg podobnych kradzieży był popełniony w krótkim 
przeciąga czasn — na Wykę pada podejrzenie, ja- 
ko na domniemanego ich sprawcę. 


Aresztowano 17-letniego Michała 
który w towarzystwie Władysława Laktewicza i 
Stanisława Pudełki dopuścił się kradzieży z wozu 
na szkodę gospodarza Jędrzeja Biernacika, zamie- 
szkałego w  Bieńczycach. Skradzione przedmioty 
przedstawiały wartość s górą 23 koron. — Zło- 
dzieje w czasie pościgu porzucili zawiniątko w o- 
grodzie Strzeleckim przy nlicy Topolowej. 

Nagła śmierć. Wczoraj zmarła nieznana wiej- 
ska kobieta w jednym z domów przy ulicy Brze- 
zowej. Włościanka, umówiwszy się z gospodynią o 
nocleg i przygotowawszy pościel, zbierała się” do 
snn, gdy nagle padła na ziemią. Wezwana pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego stwierdziło jnż tyl- 
ko śmierć. 


Kasy |łalności swej nie ograniczał tylko do obowiązko- 
żadną |wych zajęć biurowych, łecz żywo interesował się 


Życiem publicznem. Każda instytucya, pracująca 
dla dobra powszechnego , widziała go w szeregach 
swych członków. W nagrodę za cichą, lecz wydaj- 
ną gorliwość na niwie społecznej, spotkał się z sym- 
patyą i szacunkiem obywateli podgórskich. 

Walcząc z różnemi przeszkodami, z zupełnym 
prawie brakiem środków płeniężnych , czynną jest 
jednak tutejsza kuchnia ladowa. Energiczny komi- 
tet pań podgórskich urządza składki, od czasu do 
czasu loterye fantowe , by tylko podtrzymać tę in- 
stytucyę , tak potrzebną dla ubogiej ludności. — 
W kuchni tej codziennie przeszło stu biedaków o 
trzymuje po bardzo niskich /cenach zdrową i sma- 
czną strawę. 

4 uniwersytetu ludowego. W niedzielę 6 bm, 
odbędą się następujące odczyty na prowinceyi, urzą: 
dzano staraniem zarządu głównego Tow. uniwerBy- 
tetu ludowego im. A. Mickiewicza: 

W Oświęcimie w gali hotelu p. Hertza o 
godz. 5 po poładniu wykład popularny p. Stefanii 
Sempłowskiej p. t. „O morzu“. Wykład będzie ilu- 
strowany obrazami świetlnemi, 

W Wadowicach w sali „Sokoła“ wykład 
popularny p. W. Feldmana p. t. „O Żeromskim“. 

W Skawinie w sali Rady gminnej mówić 
będzie p. Marya Zawadzka „O rewolacyi francu- 
skiej“. Początek wykładu o godz. 5. 

Pożar tartaku. Wczoraj wybuchł wielki pożar 
w Wygodzie (obok Doliny), który obrócił w perzy- 
nę: tariak barona Poppera wraz z urządzeniem, 
fabrykę pak, również z urządzeniem, oraz zapasy 
drzewa za 200.000 koron. Cała szkoda wynosić ma 
600.000 koron. Z towarzystw asekuracyjnych sa- 
angażowane są: „Dunaj“, „Feniks“ i „Wiedeńskie 
towarzystwo asekuracyjne“. 

Pożar w młynio. W młynie amerykańskim, na- 
leżącym do Romana hr. Potockiego w Przemyśla- 
nach, wybuchł w tych dniach z powodn zajęcia się 
benzyny, używanej do poruszania motorn, pożar, 
który uszkodził urządzenia wewnętrzne. Szkoda wy- 
nosi przeszło 2000 koron i była ubezpieczoną na 
wypadek ognia. 

„Przewodnik Zdrojowy*. Wobec tego, że X 
zjazd lekarzy i prayrodników został odroczony na 
czas nieograniczony, wyjdzie „Przewodnik po zdro- 
jowiskach* w większym nakładzie i kosztem reda- 
kcyi rozesłany będzin darmo i opłatnie wszystkim 
wybitniejszym lekarzom tak tn, jak I zagranicą 
jnż w drugiej połowie marca. 

Wielki pożar w Radomyślu. Dziś w nocy wy- 
buch? pożar w Radomyśla koło Tarnowa. Dziewięć 
domów doszczętnie spalonych. Bliższych szczegółów 
i przyczyny pożaru na razie brak, 

Nieludzki postępek. We wsi Kozina nad Zbru- 
czem zjawił się kozak, który uciekł z nadgrani- 
cznego posteranku rosyjskiego i oświadczył wójtowi 
Gabrylukowi, że chce pozostać w Galleyi. Gabryluk, 
obawiając się, ażeby kozak nie stał się kiedyś cię- 
żarem dla gminy, odpowiedział, że się namyśli. Ró- 
wnocześnie zaprowadził go do karczmy, spoił tam 
podstępnie, poczem 6 chłopów miało go przenieść 
przez Zbracz do Rosyl. Kozak, przyszedłszy do sie- 
bie pod działaniem zimnej wody, błagał chłopów, 
ażeby go raczej zabili, a nie wydali w ręce władzy 
rosyjskiej, ale nieubłagani chłopi zrobili swoje i 
wydali go kozakom, Skutkiem tego Głabrylnk został 
obwiniony o nadażycie władzy, wszyscy zaś o gwałt 
publiczny. Sędziowie przysłęgli pótwierdzlli ich winę, 
a trybunał skazał G@sbrylaka na 14 miesiący wię- 
zienia, pomocnicy zaš jego Otrzymali po roku wię: 
zienia. Obwinieni wnieśli rekurs do najwyższego 
Trybunału, który atoli wyrok potwierdził. 

Aresztowanie rosyjskich oficerów. Do „Wie. 
ku,Nowego* donoszą z Jass, Że nad rosyjsko-fu- 
mnńską granicą w okolicy miasta Uszeheni areszto- 
wano onegdaj trzech ‘rosyjskich oficerów, którzy 
się tam uwijali w cywilnem ubrania, pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Rosyi. Aresztowanym udało 
się jednak umknąć (!) z rąk eskortujących ich po- 
licyantów, a policys czyni za nimi energiczne, do- 
tychczas jednak bezskuteczne poszakiwaania. 

W obawie Japończyków. Z Przemyśla piszą 
nam, że policys tamtejsza przytrzymała onegdaj 
dezertera wojsk rosyjskich, Pawła Kuneca, który 
abiegł do Galicyi z pałka, mającego wyruszyć do 
Mandżuryi. Dezerter opowiada ze strachem o Ja- 
pończykach i o gromadnej panice, jakiej na wspo- 
mnienie ich alogają żołnierze rosyjscy. Policya o- 
sadziła dezertera w aresztach tymczasowych. 


Ze świata. 


Smiała Kujawlanka. W szkole miejskiej w Ino- 
wrocławiu na Kujawach w Księstwie wydarzył się 
w ostatnich dniach wypadek, który dowodzi, jak 
tamtejsze dzieci polskie bronić się nmieją przed 
germanizacyą. Słysząc dziewczęta mówiące ze sobą 
po polsku, zgromił je nauczyciel Niemiec surowo, 
zaznaczając, Że nie wolno im ze sobą rozmawiać 
po polsku i zagroził karą. Na to słowa dziewczę 
12-letnie, wystąpiło śmiało wobec całej klasy, sta- 
nęło przed nauczycielem i tak się odezwało: „Pa- 
nie nauczycielu, jeżeli mnie pan chcesz ukarać, to 
masz władzę po tema, ale pan mi niesprawiedli- 
wość i krzywdę wyrządzisz, bo sam kanclerz Bü- 
low w parlamencie powledział, że każde z nas mo- 
że mówić, jak mn dziób urósł“. Śmiałe to wystą- 
pienie dziecka polskiego tak zmięszało pedagoga 
pruskiego, że w pierwszej chwili nie wiedział, co 
odpowiedzieć, 

Japończyk o miłości złemi ojczystej. W To- 
kio wydał Japończyk Inazo Nitobe dzieło e duchn 
narodowym Japończyków pod tytnłem „Buszido, do- 
sza Japonii“, które dedykował Sienkiewiczowi. Pi- 
sze on tam między innemi: „Dla nas ziemia jest 
czemś więcej, jak tylko warsztatem, z którego ży: 


Nakielskiego, | wność i złoto ciągniemy. Dla nas jest to świątynia 


bogów naszych, miejsce spoczynku przodków na- 
szych*. Tak Japończyty rozumieją miłość ojczy- 
stego zagonn. Dla nich jest to świętość, którą nie 
tylko kochają, ale czczą, a z tego powoda handel 
ziemią uważają za coś wstrętnego, poniżającego go- 
dność człowieka. 

Oglądanie pomieszka! Związek towarzystw wła- 
ścieleli realności w Wiednia uchwalił na wniosek 
członka dra Skórskiego rezolacyę, Żądającą zapro- 
wadzenia przez namiestnietwo Austryi Dolnej in. 
nych niż obecnie godzin do oglądania pomieszkań 
celem ieh wynajęcia. Wedle rozporządzenia z r. 
1898 oglądanie pomieszkań do wynajęcia w Wie- 
dnia może się odbywać od godz. 11 do 1 w poła- 


Z Podgórza. Dr Karol Górski, radca i na-|dnie i od 5 do 7 wieczorem. Rezolucya żąda, aże- 


eaelnik tutejszego sądu powiatowego, radny miasta 
i członek Rady powiatowej wielickiej , został mia- 
nowany radcą apelacyjnym wyższego sądu krajo- 
wego w Krakowie. Z okazył awansu swego naczel- 
nika na tak wysokie i zaszczytne stanowisko skła- 
dął ma dnia 4 b. m. eały personal tntejszego sądu 


by w śródmiejskich dzielnicach w Wiedniu na oglą- 
danie pomieszkań wyznaczyło namiestnictwo godzi- 
ny od 10 do 12 przed poładniem i od 3 do 5 po 
poładniu. 

Jakie pod tym względem istnieją przepisy w 
Krakowie, nie wiemy,. ale w praktyce ku utrapie- 


NOWA REFORMA. 


nia lokatora oglądanie pomieszkania do wynajęcia 
odbywa się przez cały dzień. 

Smierć oskarżonego. Przed sądem w Szege 
dynie rozpoczął się dzisiaj proces przeciw dyre- 
ktorowi Kasy oszczędności w Taugrodzie, Antonie- 
mu Schmidtojwi. Podczas czytania aktu oskar- 
żenia, Schmidt padł rażony apopleksyą. 

Pociąg dworski cara rosyjskiego jest nie- 
wątpliwie najwspanialszym i najpewniejszym w Eu- 
ropie, a może i w świecie, Składa się z dziewięciu 
cztero-osiowych wagonów, sgpoczywających na po- 
dwójnych na kaucznku opartych resorach. Wagony 
są niebiesko malowane z herbem rosyjskim, tj. or- 
łem, pod każde oknem, Osie są stosownie do sze- 
rokiego toru sporządzone, ale posiadają system śru- 
bowy do przesuwania kół, aby pociąg mógł prae- 
chodzić na węższe, europejskie tory. Obręcze kół 
BĄ, rozumie aię, w najlepszej jakości. Wnętrze Ba- 
lonów jest z najwyszukańszym zbytkiem wykonane 
i o wiele przewyższa wsławiony na ostatniej wy: 
stawie paryskiej pociąg ekspresowy syberyjski. — 
Wesystkio wagony są z sobą szczelnie zamkniętym 
korytarzem połączone, a każdy przedział posiada 
elektryczne dzwonki i telefon, tak że jadący mogą 
w każdej chwili z sobą rozmawiać. W osobnym 
wagonie umieszczony jest kocioł i maszyna dyna- 
mo-elektryczna do oświetlenia pociągu i pewna ilość 
akkumulatorów, tworzących zapas siły elektrycznej 
na dzień, . Staranie o bezpieczeństwo jest najwięk- 
sze, bo pod kierunkiem 1 inżyniera jest 32 ślnsa 
ray maszynistów, posługaczy itp., którym ani na 
chwilę nie wolno opuszczać pociągu. Do rozporzą: 
dzenia podróżnych są dwa osobns wagony, urządzo- 
ne jako sale jadalne z kuchnią odpowiednią każdy. 
Jeden wagon przeznaczony jest na łazienki i goto- 
walnię, w drugim pomieszczono czytelnię i salon; 
wogóle można powiedzieć, że całe urządzenie pocią- 
gu jest ostatnim wyrazem postępn techniki w kom- 
forcie kolejowym. 

Proces polityczny w Petersburgu. Przed s4- 
dem wojskowym w Petersburgu toczy się proces 
przeciwko byłemu słuchaczowi wydziału prawa, Ger- 
szuniemu i 6 współ oskarżonym. Sąd obwinił ich o 
udział w zamordowaniu ministra spraw wewnętrz- 
nych Sipiagina, prócz tego zaś o inne występki. 

Nowe rozruchy w Kiszyniewie. Z Czerniowiec 
donoszą, że według wiadomości „Czernowitzer Ta- 
geblattn*, otrzymanej drogą na Jassy, powstały zo- 
szłego tygodnia w Kiszyniewie ponowne demonstra- 
cye przeciw Żydom. Tłumy przeciągały ulicami, 
wznosząc okrzyki: Niech żyje Kraszewan ! (naczelny 
redaktor antisemickiego dziennika „BesBarabee*), 
przyczem wybito szyby w kilkunastu Żydowskich 
domach, poprzewracano stragany żydowskich prze- 
kupniów, a kilku żydów obito. 

Proces ks. Arenberga. Przed sądem wojennym 
w Berlinie rozpoczął się ponowny proces przeciwko 
ks. Arenbergowi, który jako oficer w niemieckiej 
Afryce znęcał się nad Murzynami i jednego z nich 
zabił w okrutny sposób. Celem tego procesu jest 
stwierdzenie, czy obwiniony jest rzeczywiście nie- 
poczytalny. Stajenny Dettloff, który od r. 1868 
przez bardzo długi czas był w służbie u rodziców 
księcia, zeznał jako świadek, że ka. Prosper Aren- 
berg, jako ośmioletni chłopak, łowił ryby, wykławał 
im oczy, rozcinał brzuchy i rzucał je potem precz. 
Chwytał koty w paści i obcinał im łapy, ażeby się 
nie mogły bronić przeciwko psom, które szczuł za 
okaleczone zwierzęta. Jako młody oficer, dostawszy 
na polowania borsuka, przywiązał go do gałęzi na 
tyłne nogi i swierzę wisiało tak? preas 2 - dni. 
Następnie kazał mu związać paszczę, a poszczute 
pBy żywcem go rozszarpały. Ks. Prosper Arenberg, 
wedle zeznań Dettloffa, jnż od 16 roku życia u- 
trzymywał stosunki z kobietami. Gdy z matką i 
siostrą był w Wörishofen na karacyi „Knejpow- 
skiej“, urządził sobłe orgię, nie zważając na to, 
że matka jego i wlostra spały w sąsiednich poko- 
jach. O nadzwyczajnem okrncieństwie księcia ówiad- 
czy następujący fakt. Otrzymawszy od matki ma- 
łego pincza, poszczał na niego złośliwego psa i gdy 
zwierzęta walczyły z sobą, on pinczowi odgryzł o- 
gon. Swiadek uważa księcia za zwyrodniałego i 
chorego na umyśle, 

Drogle polowanie. 

— Pan nie myśliwy? 

— O nie! Za drogo kosztowała mię ostatnia ku- 
ropatwa. 

— Jakto? 

— (acio zaprosił nas na polowanie; 
się w baczka i wsięli mi 125 rubli! 


puściłem 


Egzamina do szkół wydziałowych złożyli: Błeszyńska 
Marya, Kachnikiewicz Janina, Rosner Marya (z odzn.), 
Schwalbe Walerya (z odzn.), Śliwińska Stanisława, Stu- 
dnicka Marya, Sarowiecka Marya, Zys Henryk, Kozub- 
ska Aleksandra, Marynowska Marya, Kotula Bernard, 
idor Michał, Nikodemska Jadwiga, Fiołek Jakób, Woj- 
narowski Józef, Do szkół ludowych: Banikówna Franci- 
szka, Baranówna Adela, Bessagowa Melania, Bliźnikó- 
wna Józefa, Borejko Jadwiga, Brzeszczówna Natalia, 
Fydowa Tekla, Gojczakówna Stefania (z odzo ), Gawro- 
nowa Stefania, Hublówna Marya, Kurdzielówna Ale- 
ksandra, Knżniarówna Zofia, Kieiberówna Emilia, Li- 
pińska Olga, Madlówna Nimfa, Mendykówna Marya, 
Miecznikowska Kazimiera, Michnówna Marya, Nowa- 
kowska Zofia, Ottmanówna Żofia (z odzn.), Pająkowa 
Anna, Panczakiewicz Marya, Płachecka Leopolda, Ra- 
ganówna Franciszke, Różańska Zofia (z odzn), Ryda- 
rowska Bronisława, Serafinówna Marya, Spornówna Ja- 
nina (z odzn.), Szeliska Zofia, Wiśniewska Matylda, 
Wolska Anna, Wroniewiczówna Helena, Adamus Stefan, 
Bursztyn Tadausz, Cetnarowski Józef, Chorąży Franci- 
szok, Ciejka Stanisław, Engel Adolf, Friedmann Melech, 
John Adolf, Klimek Antoni, Ossuchowski Henryk, Ray- 
tar Klemens, Stohandel Tadensz, Zabdyr Michał, Zie- 
liński Michał Egzamin z języka francuskiego zdała 
Knappe Jalia. 

Przedstawienie amatorskie. Stowarzyszenie drukarzy i 
litografów „Ognisko“ w Krakowie urządza jutro w nie- 
dzielę przedstawienie amatorskie. Program obejmuje: 
„Historya siedmiu miłości“, monolog wierszem; „Sta- 
oya ratunkowa*, komedya w 1 akcie Fr. Domnika; 
„Teatr przyjechał*, monolog podług G. Fischera; zakoń- 
czy „Aby handel szeedł*, obrazek ludowy w t akcie 
ze śpiewami i tańcami (Kazimierozuka). Początek o 7 
wieczór. 

„Podwawelanie*, artystyczno-naukowe Koło Czytelni 
akademickiej, urządzają jutro w niedzielę o 6 wieczór 
zwyczajne posiedzenie. W programie odczyt p. Kdmun- 
da Biedera na temat: „Pierwiastek narodowy w poezyi 
Wyspiańskiego“, Gościom wstęp wolny. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 

W niedzielę: Prof. uniw. dr Karol Klecki: „O alko- 
holizmie*, wykład dwagodzinny, od 6—8 wieczór (szkoła 
realna). | 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W niedziełę: Docent dr Władysław Heinrich: „Fizy- 
ka materyi*. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę po poładniu: „Wesele Figara*; wieczór: 
„Capstrzyk*. 

We wtorek: „Capstrzyk*. 

We środę: „Eros i Psyche*. 

We czwartek: „Capstrzyk*. 

W piątek: „Kopciuszek“. 
h W sobotę: „Los“, sztuka w 4 aktach, napisał Hab- 
ank. 

W niedzielę: „Los“. 

Repertoar Teatru ludowego. 

W niedzielę: „Chaim Krakower* i „[eatr przyjechał”, 
monoleg, wygłosi p. Wł. Kieiński. 


Składki. Towarzystwo zaliczkowe w Brzesku założyło: 


dla Tow. „Szkoły ludowej* 300 K, dla Tow. „Oświaty 
ludowej“ 250 K i na „Dom polski w'Morawskiej Ostra- 


wie 50 K. 
Zamiast wieńca na trumnę 4. p. Maryi Chęcińskiej 


złożył dr J. Steinberg 10 K na szpital Braci Miłosier- 


dzia w Krakowie. 
Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył L. M. 3 K. 


Gabryelasaki (KrakÓw) ku- 
puje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płanołe — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty — bez zaliczki, 


Proces o kradzieże kolejowe. 


Kraków, 4 marca. 
(Drugi dzień rozprawy). 


W piątek na popołudniowej rozprawie przystąpio- 
no w dalszym ciągu do przesłuchania obwinionego 
Pilawskiego. Badano go więc w kwestyi dwóch 
zegarków, pierścionka i obuwia, o które także jest 
oskarżony. Pilawski twierdzi, że jeden zegarek ku- 
pił żonie na prezent, drugi zań zegarek i pierścio- 
nek kupiła dla niego jego teściowa. Dziwi go po- 
prostn zarzat dyrekcyi kolei o kradzież. Odnośnie 
do zarzutu kradzieży kolii hr. Borkowskiej, to Pi- 
lawski wyraża zdziwienie, dlaczego Holik, podejrza- 
ny o nabycie kolii, na której miał zarobić 36.000 
koron, odpowiada z wolnej stopy, a on siedzi od 
9 miesięcy w więzieniu. 

Na zapytanie przysięgłych: Butrymowicza i Kirch- 
nera, oskarżony w dłagim wywodzie wyjaśnia swo- 
je położenie finansowe s ubiegłych lat, które przed- 
stawia w świetnych barwach. Miał on w r. 1903 
swoich pieniędzy 2400 kor., dopożyczył 2000 kor. 
i miał majątek 4400 koron. Zajął się potem prze- 
mysłem dorożkarskim, potem administracyą piekarni 
hygienicznej, rozwożeniem pieczywa; zarobił na je- 
dnem i na drugiem przedsiębioratwie. Potem pośre- 
dniczył w uzyskaniu draków OO. Jezuitów dla fir- 
my Koziańskiego i za to otrzymał 1000 kor.; otrasy- 
mał też od krewnego żony 1000 kor.; pracował ja- 
ko pomocnik administratora w pewnem piśmie i za- 
robił 1700 koron. Za realność po ojcu w Brgozo- 
wie vtrzymał 3100 kor., a z wygranego procesu z 
rodziną otrzymał przeszło 1000 koron. Z tych źró- 
deł miał przeszło 16.000 koron, więc nie potrzebo- 
wał się łakomić na cudze r:'czy. Z powoda tej za- 
możności był on przez kolegów-kondnktorów nie- 
cierpiany, pisali oni do hr. Borkowskiej listy ano- 
nimowe przeciw niemu, najgorszym był Moczolski. 
Tylko Fiali wystawił osk. Pilawski pochlebne świa- 
dectwo, jako człowiekowi biednemu, chorema, po- 
rządnemu, któremu on (Pilawski) kilkakrotnie poży- 
cza? pieniądze, 

Dalej na zapytanie przysięgłego Bntrymowicza 
obwiniony wyjaśnia, Że był służbą przeciążony, że 
koniecznie starał się o posadę kancelisty, że jakiś 
czas pełnił obowiązki rewizora pociągów, lecz gdy 
służbę pełnił poprawnie, a nawet złapał kilka kon- 
daktorów na malwersacyach, został przes dyrekcyą 
„za karę* nazad przeznaczony do pociągów jako 
„zugsfiibrer*. 

Adw. dr Bader: Dlaczego pan pożyczał Mo- 
czulskiemu pieniędzy, gdy on tak pana  niecier- 
piał? 

Osk. Pilawaki: Nawet nieprzyjaciołom trzeba 
pomagać! (Wesołość). 

Adw. dr Frühling pyta obwinionego, dlaczego 
wypiera się, że sprzedał Holikowi brylantową bran- 
soletkę, gdy ta bransoletka mogła być jego wła- 
snością? Holik ma zdrowe zmysły i nie chciałby 
przecie pana i siebie pchać do kryminała. 

Osk. Pilawski: Zadnej brylantowej bransole- 
ty nie sprzedałem. Holik chciał odemnie potwier- 
dzenia pisemnego, że ja mu bryłanty sprzedałem, 
lecz ja się na to nie zgodziłem, 

Po panzie 3-minatowej wprowadzono, wśród po- 
wszechnej ciszy i uwagi, Moczulskiego. 

Zaraz za wejściem, przechodząc koło stoła dzien- 
nikarsy, Moczulski zrzucił na ziemię skrypta spra- 
wozdawcy „Naprzodu“, poczem stanął przed trybu- 
nałem, a za nim olhrzymi dozorca, 

Przewodniezący: Panie Moczulski, czy pan 
będzie odpowiadał na pytania? 

Moczulski: Jestem herbu Poraj... 

Przewodniczący: To jaż nie robi wraże- 
nia. Jak pan nie będzie odpowiadał, to się pan po- 
zbawi możności obrony. 

Mocznlski (naci); Wlazł kotek na plotek... 
trarara... 

Wobec tego postępowania obwinionego przewo- 
dniczący oświadcza, Że zarządzi odczytanie protoko- 
łu, złożonego przez Moczulskiego w śledztwie poli- 
cyjnem. 

Z tego powodu wszczęła się dłuższa dyskusya 
jarydyczna między prokuratorem a obrońcami. — 
Obrońcy twierdzili, że Moczulski jest istotnie cho- 
ry i domagali się, aby jego stan umysłu zbadali 
jeszcze inni znawcy i aby do tej chwili odroczono 
kwestyę odczytania protokołu policyjnego. Prokara- 
tor dr Czyszczan stanowczo się temn sprzeciwił. 

Trybunał nchwalił odmówić wnioskowi obrony o 
wyłączenie Moczulskiego z dalszej rozprawy. Oprócz 
dawniejszego, nowy znawca dr Żaławski miał już 
sposobność na wezwanie przewodniczącego badać 
stan umysłowy Moczulskiego i uznał go za zapeł- 
nie zdrowego. 

Następnie odczytał przewodniczący protoko? poli 
cyjny z przesłuchania Moczulskiego. Protokoł ten, 
jak to już zaznaczyliśmy ze streszczenia aktu o- 
skarżenia, bardzo silnie obciąża wszystkich oskar- 
żonych. 

Następnie przystąpiono do przesłachania Fia l1, 
który z powodu choroby, przebytej w więzieniu, od- 
powiada siedząco. 

Oskarżony Fiala oświadcza, Że nie poczuwa się 
do winy i zaprzecza, jakoby robił zarzut Pilaw- 
skiemu, że oszukiwał przy sprzedaży oddających ma 
klejnoty do spieniężenia. Jadąc jako konduktor pa- 
kunkowy z prowadzącym pociąg Skrzyszowskim, za- 
stał go przy otwartej skrzyni z klejnotami i zna- 
lazł potem w jego worku skórzanym 24 kamyków. 
Na zapytanie Fiali, co z niemi zrobi, odpowiedział 
Skrzyszowski: „wiem, co z niemi zrobić, mam na 
to miejsce“. Skrzyszowski dał Fiali 72 koron, któ- 
re przyjął, bo „był w biedzie*. Fiala zaprzecza, 
co mówił o znacznej kradzieży rzeczy na sumę 1600 
koron, a między niemi o 4 gobelinach, znalezionych 
potem w mieszkaniu Sredniawskiego. Akt oskarże- 
nia zarzuca dalej Fiali, że jako konduktor pakun- 
kowy, a więc odpowiedzialny za magazyn, pozwolił 
Sredniawskiemu odciąć 4:50 m. sukna. Fiala twier- 
dzi, że stało się to bez jego wiedzy. 


Osk. Skrzyszowski zaprzecza wszelkim sa- 
rzutom Fiali i powtarsa swe wczorajsze twierdze- 
nie, że to właśnie Fiala dał mu kusztowności do 
sprzedania. 

Obrońca dr Seinfeld zapytuje Fialę o stan 
jego finansowy. 

Obwiniony odpowiada, że stan jego finansowy był 
krytyczny z powodu ciągłych chorób; jest on tak 
dalece zadłażony, Że z pensyi miesięcznej pobiera 
tylko drobną część. 

Na zapytanie obrońcy, dlaczego nie zrobił użytka 
urzędowego, zastawszy Skrzyszowskiego przy otwar- 
tym kufrae w magazynie wagonu, odpowiada, że 
nauczony doświadczeniem obawiał się, Że na niego 
spadnie cała odpowiedzialność. 

Obrońca dr Lewicki zaprzecza, jakoby Fiala 
pełnił słażbę przy pociągu ze Skrzyszowskim i żą- 
da rozpatrzenia paszportów służbowych z owego 
C3880. 

Na tem rozprawę odroczono de soboty do godzi- 
ny 9 rano. 


Trzeci dzień rozprawy. 


Dzisiejsza rozprawa rozpęczęła się daluzem prse- 
słuchaniem“ oskarżonego Fiali. Obr. dr Lowi- 
cki, prokurator dr Czyszczan i przysięgli B u- 
trynowies i Kirchner postawili oskarżonemu 
kilka pytań. Dr Wróbel stawia oskarżonemu tak- 
że pytanie. Dr Lewicki protestuje przeciwko te- 
mu, aby dr Wróbel prowadził śledztwo, bo do tego 
powołanym jrst prokurator. Obrońca domaga się, 
aby sąd zażądał od dyrekcyi kolei t. zw. „Ver- 
dienstbuch*, w której zapisane jest kilometroewe 
kondaktorów. Trybunał wniosek uchwala. 

Nastąpiło przesłuchanie Jana Lachnitta. Nie 
poczawa się do winy. Kolii hr. Borkowskiej nie 
ukradł, opowiada jednak, co o niej wie i co sły- 
szał. Otóż gdy rozeszła mię pogłoska o kradzieży 
kolii, która znajdowała Bię w kafrze hr. Borkow- 
skiej, nadanym w Abazyi via Budapesst-Zwardoń- 
Kraków do Brodów, opowiadano po Krakowie, że 
kolię ukradli konduktorzy. Oskarżony spotkał się 
wtedy z Mocznlskim, rozmawiali o kradzieży kolii 
i od nidgo słyszał, że ogół kondaktorów podejrzy- 
wa o kradzież tę Pilawskiege. Oskarżony (Lach- 
nitt) poszedł wtedy do mieszkania Skrzessowskiego 
i powtórzył treść rozmowy z Moczalskim. W jakiś 
czas póżniej spotkał się znowa x Moczulskim, ros- 
mawiał z nim, poczem zuowu odwiedził Skrzeszow- 
skiego i powiedział do niego: „Teraz mam już pe- 
wne dane, że Pilawski ukrad kolię; wsiął za nią 
tysiące, a spólnikowi swemu dał tylko kilkadzie- 
siąt koron.* Pilawski zaniósł kolię do Holika i tam 
ją rozbierali, a jedno ogniwo sprzedał jabilerowi 
Wiktorowi Czaplickiema za przeszło 1000 koron*. 
Znowa w jakiś czas mówił ze Skrzyszowskim i 
wtedy powiedział, że Pilawski miał powiedzieć, że 
kamienie s kolii hr. Borkowskiej były fałszywe i 
że dlatego rzucił je do miejsca ustępowego. (Za- 
znaczyć tn należy, że w czasie, gdy kafer z kolią 
hr. Borkowskiej transportowany był koleją s Kra- 
kowa do Brodów, „zugsfiihrerem* był oskarżony 
Pilawski, a konduktorem pakankowym osk. Lach- 
nitt). 

Osk. Skrzyszowaki potwierdza zeznania 
Lachnitta i dodaje, że Lecchnitt opowiedziawazy 
wtedy o kradzieży kolli, wyraził zdziwienie, że Pi- 
lawski mimo, iż kamienie były rzekomo fałszywe, ` 
swemu spółnikowi dał kilkadziesiąt koron. 

Przysięgły Butrynowicz: Dlaczego pan, u- 
ałyszawszy od Morzrizzcego o skradzionej przas Pi- 
lawskiego kolii, nie rozpoczął z Moczulskim jakiejś 
akcyi o wykrycie kradzieży? 

Osk. Lachnitt: Bo z Moczulskim wdawać się 
nie chelałem, jako ze „zbirem i posiepaką*, 

Obrońca dr Goldhammer: Panie Lachnitt, 
pan jesteś oskarżonym, nie świadkiem, zapytaję 
więc pana: czyś pan ukradł tę kolię? Osk. L'a c h- 
nitt: Nie. Obr. dr Goldhammer: Osy gdybyś 
pan był istotnie ukradł kolię, byłbyś pan się do 
tego przed Skrzeszowskim przyznał? Osk. La chb- 
nitt: Nie. Obr. dr Goldhammer: A więc eo 
spowodowało, żeś pan o kradzieży Pilawskiego mó- 
wil? Osk. Lachnitt: Zemsta. Obr. dr Go ld- 
hammer: A tak, z zemsty mówiłeś pan przeciw 
Piławskiem, Prokurator protestuje przeciw 
tego rodzaju pytaniom. Obr. dr Goldhammer: 
Ja znowu nie protestowałem, gdy prokarator miał 
tu wykład o instrakcyach kolejowych. 

Osk. Moczalski krzyczy: „Kehrt oach, habt 
acht“. Przewodniczący: Panie Moczulski, a- 
spokój się pan, to nic aowego, co pan ta krzy- 
czysz. 

Osk. Karol Hałatek nie poczuwa się do ża- 
dnej winy; jeżeli spotyka go jakiś zarzut, to z po- 
wodu denancyazyi Moczulskiego. Przedłożone ma 
dwa zegarki złote i rewolwer, częścią kupował, 
częścią pozoztały po jego pierwazej żonie. Obr. dr 
Seinfeld" konstatuje, że *obwiniony' ma 27 lat 
służby koudaktorskiej i kllkoletnią słażbę wojsko- 
wą, że nigdy nie był karany, lecz owszem odzna- 
czony i że znaleziono u niego dwa zegarki (męski 
i damski) i rewolwer, są jedynym dorobkiem jego 
za 27 lat słażby. Obr. dr Bader zapytuje, czy 
prawdą jest, że Moczulskiego na policyi bito?" Osk. 
Hałatek opowiada, że istotnie słyszał, że Mo- 
szulskiego na: policyi pobito. Obr. dr Bader sza- 
pytuje, czy Moczulski, który jako konduktor był 
dyscyplinarnie 67 razy karany, zachowywał się od- 
powiednio i czy był uważany za człowieka normal- 
nego? Osk. Hałatek nie nmie na to odpowie- 
dzieć, 


Osk. Bolesław Krasuski nie pocznwa się do 
żadnych kradzieży, Twierdzi, że znalezione u niego 
przedmioty są jego własnością, które częścią kapił, 
częścią otrzymał. Żąda wezwania na świadków żo- 
nę i córki na dowód, że otrzymały prezenty. Pr se- 
wodniezący konatatuje, mimo protestu obrońcy dra 
Szalaya, Że Krasuski przed kilka łaty był bieda- 
kiem, a teraz posiada dom z ogrodem. Osk. K ra- 
suski w dłuższym wywodzie matematycznym wyja- 
śnia, że czynił oszczędności, grosz składał do gro- 
sza i w ten sposób mógł kupić sobie dom, Żona 
jego pochodsi z dostatniego doma ‘s Oświęcima i 
posiadała mająteczek. 

Osk. Sreniawski nie pocznwa się do winy. 
Znalezione u niego gobeliny '(skradzione na szkodę 
p: Welssmanowej) otrzymał od konduktora Kamiń- 
skiego (nieboszczyka). Oskarżony płacze. Znalezione 
n niego rękawiczki także otrzymał od Kamińskiego. 
Sztukę sukna (kradzież na szkodę p. Lanterbacha 
z Drohobycza) kupił w „mordowni* u Johna na 
dole w asynka za 12 koron. (Wesołość). Kradzieży 
u fotografa Czechowskiego z Genewy, który jechał 
przez Kraków-Podwołoczyska do Odesty nie popeł- 
nił. Bransoletę i inne kosztowności otrzymał lub 


| kupit od nieboszczyka Kamińskiego. Przewodni- 


Na zapytanie, skąd posiadł szpilkę złotą do ka-|czący konstatuje, że u Sieniawskiego znaleziono 
pelasza, oświadcza, że znalazł ją pod paką w wa- |98 sztuk najrozmaitszych rzeczy. 


gonie, nie znał zupełnie jej wartości i dał ją żo- 


Na salę wnoszą kufer, na stole pojawiają 


nie. Ta zastawiła ją nastąpnie za 16 szłr., ale nie |się pudełka, z nich kolejno wyjmuje przewodniczą- 


przysnała się przed nim do tego. 


cy swegarki a łańcnszkami i. bez łańcaszków, pier- 
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ścionki, broszki, może, łyżki | uożycski urobrae, ko- 
rale, pugllaresy (jeden s napisem: „Fremden ist 
der Eintritt vorbotoa* — wosołość), scysoryki, pa- 
pierościce, lornetki, sztuczki materyi, balki jedwa- 
bne, skórki bobrowe I t. d. 

Oskarżony twierdzi, że aloktóre rzeczy otrzy” 
mał lub kapi? od Kamińskiego (alebosz:syka) I od 
é. p. koadaktora Pawlikowskiego, że a posiadania 
niektórych rzeczy wytłomaczy sią żona, bo ona o- 
trzymała je w części „clepłą ręką* od wujenki itd. 
Na okazywane mu niektóre przedmioty odpowiada 
krótko: „Nie wiem“. 

Oskarżony Józef Much a nie potzawa się także 
do winy. Nie popełnił kradzieży spiaek hbrylanto- 
wych na szkodę ks. Jabłonowskiego, które zginęły 
na lioli Moderówka — Raeszów — Lwów. Kartę sza- 
stawniczą na te spinki otrzymał od Skrzyszowskie- 
go Ba stacy! w Rzeszowie. Skrzyszowski mianowi. 
cie chela? od niego pożyczyć 10 koron, a gdy o 
skarżony ale chciał ma dać, bo sam pleniądzy po- 
trzebował, wtedy Skrzyszowski dał mu na zastaw, 
odaośną kartą zastawniczą | powiedział, że w ds- 
nym razie mote ją soble sprzedać, Oskarżony isto- 
tnie kartą tę sprzedał za 30 koron kelnerowi Wẹ- 
grzynowi a restaaracyi Johns, Przewodnicszą: 
cy: Czy pan rzuca podejruenie na Skrzyszowskie- 
go? Oskarżony Mucha: Nie rzucam podejrzeń na 
ulego, ale też sam splnek nie ukradłem. Jadąc do 
Lwowa prze 11 godzin, byłem amęcsony i pole- 
żyłem się spać, nie wiem zatem, kto mógł ukraść 
spinki, 


a 


nazwiska jabilera Csaplloklego — p. Karol Ose- 
plicki, jubiler a placa Marysckiego , prosi mas o | 
ssanaczenie , że nlo na niego, lecs na jubilera p. 
Wiktora Czaplickiego a Rynka głównego powo- 
łują sią oskarżeni niniejszego procesu. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 

— Koncert Willy Burmestra. Willy Burmester 
wyjątkowo przypadł do gustu krakowskiej pabil- 
czności. Wezorajszy drogi s rządu jego koncert 
odbył się w przepełalonej sali „Sokoła“, a przyję- 
cie, jakle zgotowano ulobionema skrzypkowi, było 
zresztą nujzopełoiej zasłażoną nagrodą za wspa- 
niata grę, jaką artysta czarował przez cały wieczór 
słochaczów. W rzędzie wirtaozów współczownych 
nie wielu znajdzie się, któryby w tym co Barme 
ster stopniu odczuwali ssiachotay styl. klasycyzmu, 
którzyby wykonania swema nadawali tak głęboki 
enar poczyj, płynący a duszy artysty: muzyka, którzyby 
natchnienia wielkich mistraów amleli opromieniać 
tak wdzięczną i lekką formą bez uszczorbka powa- 
żnej linil melody! | rysanka figoraluego. We wozo- 
rajszym programie nmajcelniejszym numerem była 
Beethovena sonata c-mol, w której głębia ponurego 
uastrojn rywalizuje z wykwiutsą, a mimo to petag 
prostoty formą. — W całej produkcyi, na którą 
złcżyły slę utwory Bacha, Ernsta, Thomego, Mar: 
tloiego, uwidocznił się teo artysm, oparty na nio- 


| powszednim Indywidualizmie skraypka, który csa- 


Oskarżony Skrsyssowaki opowiada, jak u | rem swej sataki włada niepodzielaie nad słucha- 
Rosoastocka dał Mosse pieniądze na ekspress, który | czami. 


miał a kartką zaatawniczą Iść do Kasy oszcządno- 
ści, aby spinki wykapić. 


Pianista, p. Mayer-Mahr, oprócz akompaniamentu, 
odegrał ładnie Rapsodyę Liszta, Kołysankę Griega 


Otarżony Mucha: I w tak podły sposób chcesz |! własną „Bagatolkę”. Gra jego zajmująca w wielo 


mnie pan zasypać! Praecież to nieprawda! 
dzieścia lat jestem kondoktorem, nigdy mie popeł- | 
niod) żadnej kradaieży, w chwili więc, gdy ehcia- | 
łem podać się po dłagiej słażbie na amorytarę, nie 
byłbym krsdł. 

Obrońca dr Lewicki domaga się przedłożenia 
z dyrekcyi kolejowej tak zw. „Verzeichnissu*, 
z którego wyniknie, że w październiku | września | 
1902 r. Macha se Skrzyszowskim podczas podróży | 
w Rzeszowie się nie spotkali; krzyżowanie się po- | 
ciągów ze Lwowa | do Lwowa miało miejsce tylko 
w Chorośnicy. : 

Nastąpiła konfrontacys Lachaltta z Dilaw- 
skim. — Ostatni a nich oświadcza , że Lachnitt 
a nienawiści do niego zeznaje na jego niekorzyść. i 

Oskarżona Nastaborska wchodsi do sali. 
Wywołaje pewnego rodszja poruszenie. Szczupła 
blondynka , blada; ubrana czarno , elegancko, wy- 
giada dystyngowanie. Przyznaje cichym głosom , że 
raz a złotalka Goldberga w Wiedala sprzedała ko: 
sztowności dla Skrayszowskiego (swego szwagra) 
ze 800 koren, Zgodale z aktem oskarżenia prsy- ' 
znaje, że w maja 1903 r. słotnikowi Foratowl 
chciała sprzedać kilka kamieni (brylanty, granaty | 
ametyst), kilka pierścionków, brosskę, które częścią 
otrzymała od Skrzysaowskiego , częścią stanowiły 
jej osobistą własność. Nie przypuszczała, aby udsie- 
lone jej przez szwagra kosstowności mogły pocho- 
dalé a kradzieży, Zrewstą przesłuchanie Nastabor- 
skiej było bardzo krótkie | sawlodło tych, co ocze- 
kiwali semsacyl. 


Dwa- ' szczegółach | nle pozbawiona temperamentu, była 
W. Pr. 


milom arosmalceniem koncerta. 


Dział ekonomiczny. 


> Walne zgromadzenie delegatów Towarzy- 
stwa gospodarczego. W dalszym ciągn wczo- 
rajszego posiedzeaia toczyła się dyskusya nad 
sprawozdaniem dra Kozłowskiego o czynno- 
ściach oddziałów w roka ubiegłym. Sprawo- 
zdanie przyjęto i udzielono komitetowi abso- 
lotoryum z rachunków za rok ubiegły, oraz 
uchwalono badżet na r. 1904. Niedobór w kwo- 
cie 6727 K ma być pokryty według stopy 
350/, od obowiązkowych wkładek członków. — 
Dokonano wreszcie wyboru komisyi rachaako- 
wej i uzupełniających wyborów do komitetu. 
Do komiteta wybrano w miejsce ś. p. Kazi- 
mierza Wiktora i trzech nustępujących z tar- 
nusu członków, pp. ks. Władysława Sapiehę, 
Jerzego Tarnaua, Tadeusza Marsa i Adolfa 
Wiesiołowskiego. Dr Kozłowski zamknął na tem 
posiedzenie. 
a 


Kronika lwowska. 


Lwów, 5 marca. 
Ofiara warty wojskowej. Dzisiaj w nosy sda- 


Oskarżony Aoastszy Holik (zogarm'strz) nie 1zył się w szpitala garnizodowym nieszczęśliwy 


NL 


poczuwa się do winy, Opowiada, że soa Pilawskie- wypadok, skutkiem którego żełnierz sanitarny, M a- 
go od kilka Ist, od czasu, gdy pupil Pilawskiego liss, padł ofiarą właacej nieostrożności. Koło pół- 
wstąpił do niego na praktyżę. Piławski kupił ras |n0ey obudsił Mallsza, spiącego w głównym badya- 
a niego ałoty zegarak, „a conto” dał jakiś zoga- ka supitaloym, podoficer słażbowy, który miał go 
rek | pierścionek, resztę mial spłacić. WW enarweu |saprowadsić do pawilonu isolacyjnego dla chorób 
1909 przyjechał ras Piluwski doróżką s jakimś zakażcych, gdzie na Mallsza przypadała słażba no- 
panem | oświadzył, że tea pan chce sprzadać sło- | 99% Podoticer, sbadsiwszy go, polocił mu czekać 
ty naszyjnik, który ma po matse czy babes. Oskar- | 55 siebie w korytarau, sam sań poszedł obodsić I 
żony nie mla? pieniędzy, wsiął jednak naszyjnik i odprowadzić lnoych żołoierzy, przeaczczonych do 
poszedł do złotalka Ohrenstelna z zapytaniem, co y w głównym szpitala. Tymczasem Malisz, nie 
on warta? Obreostala ocenił go na 2500 koron | czekając ma powrót podoficera, wbraw lustrakcyi, 
czy reńskich, tego oskarżony nie pamięta, Oststa- | 943? się sam przes podwórze do pawilonu Isolacyj- 
cznie oskarżony ofiarował za naszyjnik 5000 ko- | 996% oddzielonego aamkniątą bramą, | zażądał od 
ron, ale go nie kupił, Pa pewaym czasie prsy- komendanta warty otwarcia bramy. Wyszedłesy sa 
szedł Pilawski do niego i oflarow»ł na sprzedaż bramę, napotkał Żołnierze stojącego na war- 
branzoletę w brylantami. Holik wyjął brylanty I = ele przed aresztem chorych internowanych, który, 
Obrensteinem (ałotalkiem) ocenil! je obaj na 6 ty- | "ids4e żołalersa, wychodzącego w płasacza parso- 
sięcy koron, poczem gotówką wypłacił sa branzole- | 997% na głową | bez uwykłej asystencył oflcora 
tę Pilawskiemo 3200 koron. Brylanty potem oskar- słożbowego, sawołał pa trzykroć: „Halt wer da!* 


NOWA REFORM 
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A. 


mość ta odnosi się widocznie de marynarzy z 
„branderów* japońskich, którzy, mie mogąc 


Mrozy i burze krzyżmją dziś plany wojeaae | dopłynąć do swojej floty, wylądowali na wy- 


Japończyków na lądzie bardziej, niż to w naj 


lepszym razie zdołałyby uczynić wojska rosyj- | 


skia Kilka portów, w których pierwotnie za- 


mierzali wylądować wojska, znów się pokryło | 
lodem. Drogi, wiodące z Seulu kn północy. ! 


znajdujące się nawet w najpogodniejszych po- 
rach roka w opłakanym stanie. dziś są wprost 
nie do przebycis. I z tej zapawne przyczy- 


sze lądowanie wojsk japońskich pod Czemulpo. 
Jeden z korespondentów angielskich donosi, 
że wielką troskę sprawia dowódcom japońskim 
ich komnice. Wątłe i stabe jej konie nis prze- 
trzymały dobrze przewoza morzem i po wylą- 
dowania okazsły się na razie niezdatne do n- 
życia. 

Z obowiązka dziennikarskiego notujemy tu 
jeszcze doniesienia, że 60.000 Japończyków, 
którzy wylądowali w Gensan, maszoraje nad 
rzekę Jala, że Rosyanie w sile 15.000 prze- 
kroczyli rzękę Tumen w północnej Korei i że 
obustronne wojska mad rzeką Jala są już 
tylko o trzy dni marsza oddalone od siebie. 

Na morzu Rosya, jak się zdaje, dała jaż za 
wygraną. Wnosić to można z artykała „Kron- 
stądzkiego Wiestnika*, który tłomaczy, że fio- 
ta rosyjska na wodach wschodnio-azyatyckich 
jest za słaba do podjęcia akcyi zaczepnej a 
nawet do wykonywania dywersyi 
lądowaniu wojsk japońskich, 

Z tem niezwykle 3zczerem wyznaniem praw- 
dy ze strony rosyjskiej zgadza się znpełnie 
opinia fachowych marynarskich kół angielskich, 
w których uważa się wysłanie rosyjskiej floty 
bałtyckiej na pomoce flocie na wschodzie 
Azyi za niemal niemożliwe. Okręty rosyjskiej 
floty bałtyckiej, przezpaczooe jaż przy budo- 
wia głównie do obrony tego morza, a więc do 
operacyi na niewielkich stosunkowo przestrze- 
niach, nie posiadają urządzeń, któreby im do- 
zwalały zabrać z sobą większe zapasy węgla. 
Gdyby je więc wysłano na wschód Azyi, trze- 
baby im dodać ogromną flotę węglową, a nad- 
to zniewoloneby były conajmniej trzykrotnie 
w ciągu tej podróży zaopatrywać się z niej 
w węgiel na pałnem morzu, co połączone by 
było z niezmiernemi tradnościami. Wysłania 
tej floty na teren walki tem mniej dziś spo- 
dziewać się można, ponieważ cofnięto już z 
drogi także eskadrę, którą wypowiedzenie woj- 


py zaskoczyło na oceanie Iadyjski m. Eska- | 


dra ta znajduje się już niemal cała na mo- 
rzu Śródziemne m. 


(Telegramy „N. Reformy” z 5 marca). 


Port Sald. Rosyjska eskadra wyruszyła dzi- | ROSY! na wschodzie Azyi. 


siaj do Kadyksu. Torpedowce pozostały w Al- 
gierze. Eskadra zaczeka na morzu Śródzie- 
mnem na przybycie floty bałtyckiej. 


Zamiar wysadzenia Portu Artura 
w powietrze. 

Paryż. Do „Matin'a* donoszą z placu boju: 

Ludność sądzi, że Port Artura jest podmi- 
nowany przez Japończyków i ża Japończycy 
będą usiłowali wysilać część swoich ludzi, obe 
znanych ze stosunkami w Porcie Artura, aby 
spowodowali katastrofę. Depesza ta nosi pod- 
pis cenznralny rosyjskiego generała Wołkowa 


Ruchy lądowej armii rosyjskiej. 
„Times* donosi z Tokio: Rosyj- 
scy żołnierze, którzy niedawno wyruszyli z Wła- 
dywostoku do zatoki Poasieta, przekroczyli ko- 
reańską granicę, t. j. rzekę Tucen. 

Pismo to donosi z Tokio, ża wojska rosy j- 
skie, które znajdowały się na poładaia od 
rzeki Jain, cofaęły sią nad rzeką Jala, 

Londyn. Podjazdy rosyjskie, jakkolwiek bar- 
dzo słabe, przebiegają całą północną Koreę i 


brzeża Szantung. Przyp. Red.). 


Japonia i Korea. 


Londyn. „Standard* donosi z Tokio pod datą 
wczorajszą, Dnia 2 marca wystosował cesarz 
japoński do cesarza koreańskiego depeszę, w- 
której zawiadomił go, że wojna została wypo- 


ny —.0 czem dziś donoszą — wstrzymano aai. 0171800 celom zapewnienia trwałego 


spokoju w Azyi wschodniej, oraz wy- 
raża zadowolenie z powodu zawarcia osta- 
tniej umowy pomiędzy Koreą a Japonią. 


| Matsihito wyraża nadzieję, że umowa ta zacie- 
jóni przyjazne stosunki pomiędzy obu krajami. 


W końca wyraża cesarz japoński podziękowa- 
nie za dary dla armii japońskiej, które ofiaro- 
wali cesarz i jego dwaj synowie. 

Seul. „Biuro Rentera* donosi pod datą 3 bm. 
Bomba, którą niewyśledzony dotąd Koreańczyk 
rzucił do lokalu urzędu spraw zagranicznych, 
raniła sekretarza i dwa innych urzędników je- 
dnak nie ciężko. 


Podejrzana neutralność. 


Paryż. Specyalny korespondent „Matin* do- 
nosi o gromadzeniu slę chińskiego wojska na 
zachód od Makdenn, co wydaje się bardzo po: 


| dejrzanem, mimo kilkakrotnych zapewnień neu- 


przeciwko | (Talności ze streny rządu. 
| 


Londyn. Tak w tutejszych jak wogóle we 
wszystkich enropejskich kołach dyplomatycz- 
nych wywołnje dwnznaczna postawa rządu 
chińskiege wielkie obawy. Ta i w 
Waszyngtonie liczą się z możliwością, że nie- 
namiść Chińczyków do Rosyan wkrótce wybu- 
chnie wielkim płomieniem w całych Chinach. 
Wprawdzie obawa, że Francya uważać to bę- 
dzie za „casus foederis“, znikła. Tego rodzaju 
ludowego porywu przeci+ko Rosyi nie można- 
by identyfikować z wypowiedzeniem wojny 
przez Chiny, jednakże już sama możliwóść ta- 
kiej okratnej bezlitosnej walki, zaostrzyłaby 
zatarg wschodnio-azyatycki ogromnie, Wobec 
tego wszystkie niemal mocarstwa wywierają 
nacisk na rząd „chiński, ażeby wszelkiemi spo- 
sobami starał się utrzymać spokój w granicach 
swego państwa. 


Anglia pozostanie nentralną. 
Londyn. Kilka tutejszych dzienników ran- 
nych podnosi zgodnie, że poseł rosyjski Ben- 
kendorff, który bawił przez kilka dni w Pa- 
tersbnargu, zawiózł carowi osobiste zapewnia- 
nia króla Edwarda, że Anglia pozostanie nen- 
tralną i że bynajmniej nie pragnie upokerzenia 


Buty kontrabandą. 

Praga. Tatejsza fabryka obawia dostarczyła 
na zamówienie do Portu Artura 1000 par bu- 
tów. Posyłkę tę w Hamburgu zatrzymano i za- 
kwestyonowano dalsze zamówienie. 


- Telefmice 1 telegraficne 


wiadomości „N. Reformy“ 


1 dnia 5 marga. 
Wiedeń. W magazynach towarowych firmy 


Fleischera wybachł dzisiaj o godzinie 8 rano 
pożar. Szkoda wynosi kilkaset tysięcy koroa, 
Z ludzi nie dozoał nikt obrażeń, 


W procesie Dreyfusa przed sądem 


kasacyjnym wygłasza awoje „plaidoyer“ obroń- 
lea Dreyfusa Marmard. 


Wniosek Tiszy o zmianę regulaminu, 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 


przerywają wszelkie drogi i mosty. Japończy-| mu węgierskiego przedłożył prezydent mini- 
cy dla braku koanicy nie są w stanie zapo- strów hr. Tisza wniosek o prowizoryczną 
biedz temu. zmianę regnlaminuo. Według tego wnio- 
taku ustawy, nie załatwione z powodu obstra- 


tony częścią sprzedał, częścią kazał z nich sporzą 
dzić kulczyki u jedaej firmy w Wledala, O kra- 
dzieży kolejowej na szkodę hr. Borkowskiej dowie- 
dział się w kilka miesięcy później, ale w tej syra- 


Gdy Malisz nie odpowiadał, żołnierz dal ognla. 
Strzał trafił Malisza w brzuch, tak, że stan jogo 
jest bardzo grożoy. Malisz twierdzi, żo nie słyszał 
wołania warty. Żołnierza, który stał ne warcie, u- 


wie do Pilawskiego nie chodził, bo się niezego nie wiąsiono i wdrożono w tej sprawie śledztwo sądo- 


obawiał; kupił przecież u Pilawskiego ule kolię, ale 
branzoletę, Pilawskiego mie znał jako konduktora 


wo wojskowe. 
Powieściopisarz przeciw kolei. „Wiek Nowy* 


lecz jiko urzędnika kolei państwowych, właściciela | 907051, że w procesie saanego powieściopisarsa Ab- 


realności, wsęółwłaściciela piekarni; raz był nawet |5*7'* 


Sołtana przeciwko skarbowi państwa o odszko” 


a Pllawskim na lampce wina, wtedy Pilawski twier- dowanie sa nieszczęśliwy wypadek na stacyl kole- 
dził, że jest pełaomocnikiem Leszka Pras Wiściow - |)9%%0, sapadt joż wyrok, mocą którego sąd zasą- 


skiego | załatwia temu panu różne sprawy; 
derzył go więc woale fakt, gdy Pilawski 
sprzedawał brylanty. 

Przewodniczący: Paon zarzuca akt oskar- 
żenia, żeś pan nabył kolię hr. Borkowskiej, 

O.karżiocy Holik: Nie kapowałem kolil, 

Oskarżony Pilawski, który podczas przesła- 
chiwaoia Holika pilale coś notował, rozpoczyna 
dlugie wywody o różnych drobiazgach s przed lat 
kilkonasta. 

Przewodniczący: Niechże pan przejdzie 
do r. 1901. 

Osksrżony Pilawaki zaprzecza, jakoby kiedy. 
kolwiek z jakimó towarzyszem lab bez niego jaką. 
kolwiek kolię p. Hol kowi sprzedać chalał, Takie 
żadnej bransolety p. Holikowi nie 
sprzedawał. Pilawski mówi przy tej sposobno- 
ści: Ja przecież nie będę p. Holikowi zreznaniem 
swojem pom*gał w j-go oprezyl! ( Wesołość). Oo do 
Leska Prus Wiśniowskiego, Pilawski prol trybu- 
nało, aby go powołał na świadka, Jsk wiadomo, 
Leszek Pros Wiśniowski uc'ekł, więc wesołość 
wywołuje wielką; Pilawzki sam się śmieje. Ogółem 
Pilawski tonem wprost bezczelnym wywcłaje ciągle 
objawy zdami-nia, 

O;karżony Holik obstaje przy swojem sezna- 
nin; ubolewa, Że staje tu jako oskarżony. 

Obreńca dr Frühling prosi o stwierdzenie, że 
oskarżony Holik słuchany w śledztwie narysował, 
jak wyglądała kolia, kiórą ma przyniósł Pilawski, 
Nadesłany potem rysua:k ficmy, u której kupowa- 
na była kolia hr. Borkowskiej, jest supełnie 
Innym. (Przewoduiczący stwierdza to). Dr Früh- 
ling zapytoje potem Holika, kto dał znać władzy, 
że Pilawski sprzedawsł mu pierśc'onki, bransoletą 
s brylantami i kto ogółem przyczynił sę do tego, 
te cała sprawa tych kradzieży została wyjaśnioną? 

Osk, Holik: Ja sam. 

Dr Frühling: Widzi pau, dlatego pan tataj 
stoisz jako onkarżocy. (Poruszenie). 

Przewodolezący odracza następnie rosprawę 
poniedziałau godzina 9 rano. 


Odnośnie ‘do przytoczonego w sprawosdaniach 


to | poważnej, 


dza skarb na odszkodowanie joadynie w połowia u- 


miał j chwalić sią mającej wysokości, albowiem wedle o- 


raoczenia sądowego, uzusao p, Abgar-Sołtana współ- 
winnym nlesaczęśliwogo wypadku. 

Obecnie powinien się tedy toczyć dragi proces 
o ustalenie wysokości poniesionej praea p. Abgar- 
Sołtana szkody, rzecznicy jego jednsk po dorącze 
ula im wyroku, wniosą przeciwko nienu rekara do 
wyżasego sądu krajowego, albowiem wedle ich sda- 
nia, przyjącie współwiny stoi w rażącej aprzeczno- 
ści z orzeczeniem przesłuchiwanych pray rosprawia 
rzeczogoawców-inżynierów, 

Towarzystwo dla popierania nauki polskiej 
odbyło wczornj walne zgrowadzenie w auli a :lwer- 
sytockiej. Ogólna Ilość członków Towarzystwa do- 
sięgła z końcem ubległogo roku 1150, w tem esya 
nych anłożycieli 143, wspiernjących dożywotnich 63, 
czynnych zwyczajnych 444, wsriernjących awyczaj- 
mych 500. 

Obrót kasowy w r. 1903 wynosił 12.647 koron 
31 hal, fandusz sań sakładowy do*!ęgnął bardzo. 
jak ua nasze stosunki, cyfry 30338 kor 
27 hal. i daje juè trwałe | pewne oparcie Towa- 
rzystwa. 

Po mdzielenia wydziałowi absolatoryam, dokonaco 
wyborów nowego wydziała, w skład którego we 
mall: Jako prezes dr Antoni Małecki, jako wiespre- 
zes prof. dr Oswald Balsor, jako cziuokowie na 3 
lata prof. dr Władysław Abraham, dr Wiktor Haho, 
prof. dr Stefan Niementowski, prof, dr Maryan 
Smolachowski, prof. Jósef Rychter, prof. dr Ma- 
chek, na 1 rok zeé dr Przemysław Dąbrowski, dr 
Jan Leciejew:ki, dr Jósef Rorzeniowski i prof. dr 
Radalf Zober. 

Żywcem spalone dziecko. Onegdsj w nocy wy- 
boebł w gminie Hołowiecku, w szopie tamtejszegć 
gospodarza groctowego, Iwana Kowalowa, pożar, 
który zniszczył ją dosaczętnle. W płomieniach egi- 
nęła kilkonantoletula córka Kowalowa, Anastazya | 
Przyczyna pożara niewiadoma; przypuszosają je- 


do| daek, że ogleń wznieciła zbrodniesa ręka. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
W niedzielę po połodala: „Mój dzieciak"; wieesór: 


Na niekorzyść Japonii. 


jkcyi, jak badżetowa, o normalnym kontyngen- 


Londyn. Nadchodzą tu wiadomości, że mrozy cie rekruta, dalej nowy regalamia, mają być 
i śniegi zmieniły w ostatnich dniach położenie w krótkiej drodze załatwione. Komisyi będzie 


na polu walki bardzo na niekorzyść Japonii. 
Mrozy te opóźciają wszelkie operacye lądowe 
i zmuszają generalicyę japońską do częśc io- 
wej zmiany pierwotnego planu wo- 
jennego, co znów wywołuje zamię:- 
szanie w administracyi wojennej. 
Rosyjskie koła wojskowe przypuszczają, że 
z tego powodu przewleką się operacye japoń- 
skie tak, iż Rosya będzie miała dość czasn 
do uzupełnienia swych przygotowań. 


Ruch floty i armii japońskiej. 
Londyn. Między Nagasaki a Fazan wi- 
dziano wczoraj wielką transportową flotę ja- 
pońską, płynącą z wojskiem ku wschodnim wy- 
brzeżom Korei. Port Łazarewą jest podobno 
w ręka Japrńczyków. 


Wszystko spokojnie. 


Petersburg Depesza gonerała Pfluga z dnia 
wczorajszego brzmi: W Porcie Artura i w In- 
kau wszystko spokojnie. Według wiadomości 
od świadków naocznych pomiędzy wysepkami 
r A mecie i Twidać zatopiony krążownik ja- 
poński. 


Pogłoski o ustąpieniu Lamsdorfa. 

Paryż. Specyaloy korespondent „Matina“ do- 
nosi, że w Petersburgu obiegają powtór- 
nie pogłoski o bliskiem jakoby u- 
stąpienio hr. Lamadorfa. Jak słychać, 
zamierza on swoją prośbę o dymisyę powtó- 
rzyć. Jako jego następcę wymieniają jaż obe- 
cnego ministra sprawiedliwości Marawiewa 
i posła w Kopenhadze Izwolskiego. 


' Ranni Rosyanie. 

Londyn. „Standard“ donosi z Tokio: Ran- 
ni Rosyanie, których leczono w japońskim 
szpitalo Czerwonego Krzyża w Czemulpo, są 
już zdrowi i będą przewiezieni na wyspę 


| Szikoku. 


Niestwierdzone pogłoski. 
Londyn. Do „Daily Chronicle* donoszą z Szan- 
Pewien misyonarz, który przybył z Tientsi- 

nu, opowiada, że na półwyspie Szantang wy- 
lądowało 25 marynarzy japońskich z pewnego 
statku, który miał się zderzyć z rosyjskim 0 
krętem wojennym (7), Oba okręty utonęły, a 
200 Rosyau zginęło w burtach morza (Wiado- 


można wyznaczyć tarmin, do którego ma przed- 
łożyć sprawozdanie, — Na wniosek 60 posłów 
można także wyznaczyć termin, do którego 
ma „plenam“ Izby pewne przedłożenie zala- 
twić. Po upływie tego terminu dalsze obrady 


są niedopuszczalne, 

Trzecie czytanie ustswy ma nastąpić na- 
tychmiast po rkończenin dyskusji azezo- 
gółowej. Posiedzenie ma trwać tak długo, do- 
póki nie odbędzie się głosowanie, wedłag któ- 
rego ustawa zostaje przyjętą lub odrzuconą. 
Wnioski o zarządzanie posiedzeń tajnych lab 
mowy, mające na cela przewieczenie dyskusyi, 
nie są dopuszczalne. Prezydent może 
wydalić ze sali posła, zakłócającego spokój 
i odmawiającego posłaszeństwa, i starać się, 
aby to jego zarządzenie było wykonane. 

Partya liberalna przyjęła odczytanie tego 
wniosku żywemi oklaskami, opozycya 
zaś niepokojem. 

Budapeszt. Dzienniki prawie wszystkich od- 
cieni, z wyjątkiem najskrajniejszych, omawiają 
przychylnie wniosek hr. Tiszy o rewi- 
Lye regulaminu sejmowego. 

„Budapesti Hirlap“ radzi obstrakcyi zaprze- 
stanie walki i zarezerwować siły na opozycyę 
przeciw npase i ustawie wojskowej. 

Organ Kossutha „Egyetertes“ wzywa ob- 
straukcyę do odwrotu, w przeciwnym 
bowiem razie spadnie na nią odpowiedzialność 
moraloa za ograniczenie wolności słowa. Je- 
żeli członkowie vbstrukcyi tego nie uczynią, 
będą zdrajcami albo ludźmi niepo- 
czytalnymi. 

Budapeszt. Wniosek br. Tiszy, dotyczący 
zmiany regulaminu, wywołał tu ogromne wra- 
żenie. Gdy go odczytano w Izbie, poseł Ra- 
kowszky pierwszy zawołał: „To łotrostwo!* — 
Podobnie wyraża się o nim cała prasa skraj- 
nieopozycyjas. Niektóre porównują go do za- 
machu stana. Nawet członkowie stronnictw u- 
miarkowanych twierdzą, ża wniosek posawa 
się za daleko. Panuje obawa, że jaśli ten wnio- 
sek zostanie przyjąty jako obostrzanie regule- 
minu na jeden rok, br. Tisza skorzysta z 
aby następnie przeprowadzić definitywne 
obostrzenie porządku obrad. 

Wzburzenie, wywołane wnioskiem 

r. Tiszy, wzmaga się z każdą chwilą. 
tej chwili poseł Rakowszky, otoczony 
wielką grupą posłów obstrakcyjnych, zapowie- 
dział walkę do upadłego przeciwko gabinetowi 


Niedziela, € Mares 1604. 


hr. Tiszy, dodając, że gdy się okaże potrzeba, 
walka toczyć się będzie także na pięści. —- 
Także wielu posłów liberalmych waha się co 
do popierania wniosku hr. Tiszy, a mianowi- 
cie protestuje przeciwko temu, aby obecnego 
obostrzenia regulamina obrad nie użyto nastę- 
pnie do przeprowadzenia definitywnego. Tisza 
wobec tego miał oświadczyć: „W takim 
razie najlepiej zaraz rozwiązać 
Sejm!“ 

Hr. Tisza jedzie jutro do Wiednia, gdzie 
będzie obecnym przy zaprzysiężeniu nowego 
ministra dworu królewskiego, hr. Khuena He- 
derwarego. Jak słychać, wróci on z Wiednia 
w poniedziałek, a we wtorek sam uzaSa- 
dniać będzie swój wniosek. 

Budapeszt. Członkowie grup umiarkowanie 
opozycyjnych Kossutha i Apponyego adali się 
do hr. Tiszy z prośbą, aby cofnął swój wnio- 
sek, albo go zmodyfikował. Tisza oświadczył, 
że ani o włos od niego nie odstąpi. 
Wobec tego część stronnictwa niezawiałości 
skłania się teraz na stronę najskrajniejszej 9- 
pozycyi. Przypuszczająj, że Tisza spróbuje 
przeprowadzić swój wniosek na posiedzeniach 
równoległych. Możliwą przytem jest rzeczą, że 
obstrukcya przepuści w najbliż- 
szych dniach ustawę rekrutacyjną, 
aby zapobiedz obradom nad wnie- 
skiem Tiszy. 


Porta nie ohce reform. 


Konstantynopol. W memoryale do ambasa- 
dorów austro-węgierskiego i rosyjskiego wy- 
stępuje Porta przeciwko uchwałom w 
sprawie reorganizacyi żandarme- 
ryi, które naruszają jej prawo 
zwierzchnictwa. Ambasadorowie uważają 
ten zarzut za nienzasadniony i dadzą 
też stosowną odpowiedź. 


Odpowiadztdniy tadakior | wytaweż. 
Michał Konopińsahi. 
NADESŁANE 
(Artykuły w tym daiale nie pochodzę ed 
Redakcyi). 


Przeciw katarowi działa zne- 
komicie i jedynie eter prze- 
ciw kataralny „FORMAN“, 
który powagi lekarskie uzna- 
ja i polecają jako wprost ido- 
alny środek przeciwkataralny. 
„FORMAN“ jest to chlorowa- 
ny eter metylowy mentolu. 
Przy zwykłem zakatarzeniu u- 
żywa się waty formanowej 
(paczka 40 hal.), zaś przy sil- 

nym katarze należy z polece- 
nia lekarskiego używać znakomicie działających 
pastylek formanowych (75 hal.) do inhalacyi za 
pomocą flaszeczki inhalacyjnej. Skutek jest 
zdumiewający, a przy początkach katara pra- 
wie niezawodny. Dostać można we wszystkich 
aptekach. 685 1—3 


So kran AtO TA 
(rozpuszczalne białko mięsna) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ. 
dego wieku, dokonuje ogólnago wzmocnienia 

organizmu. 188 31 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


Księgarnia Dra W. MIŁKOWSKIEGO Kraków, zaleca 
„SAMOUCZEK“ REUSSNERA, najlepszy podręcznik do bar: 
dzo łatwej, prędkiej i najtańszej nauki Języków Oboych- 
niemieckiego, angielskiego, francuskiego | rasklego bez 
nauczyciela — Prospekt i cennik gratis. 


Hunyadi Janos 


najlepsza naturalna woda gorzka 
skarb przyrody, głośna w świecie, łagodna. 
niezawodna. 
Właściciel ANDRZEJ SAXLEHNER, Budapeszt, 
e. i k, nadworny dostawca. 385 2 6 


Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy- 
wołanem praez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich asunię- 
cia nadaje sią bardzo balsam Dra Rosy z apteki 
J. Fragnera, ©. k. nadwornego dostawcy w Pradze. 
dostać go można w aptekach , podanych w ogło- 
szeniu, 37 2 


Kursa telegraficzne. 


a kredytowego j, 
Ang 17996. Akcye Unionbanka 51869, Akcye 
Landerbanku 417—. Akoye Bankvereina 50150. Akcya 
Bodencredit Akcye galicyja Banka hipote- 
kolej. lorire Bea p ag M Tanna lit A. 
wę, . oyo N. - 
—— e N. Tramwaye lit. B. —'—. Akcye kolei 
E! Akcyo kolei Północzej 5440 O 
kolei Czeralowieckiej 576 —, 


wowyc 


jowy 10840 4%, 
4'/,*/, Listy Banka 
ku LLI75. 4%, o 
9980. 4*/, Galicyjska ka krajowa £ r. 
1898 v8—, 4", m, Lwowa 97'10. Losy tare- 
ckie 117—. Marki 11760. Ruble 254% —. 

Usposobienie: wd wawa stagasoyi wywierały 


nacisk berlińskie ; `. 
Cukier 19 — stały. os 44/80 ziazmięniony. Na- 


fta niezmieniona. 


Pray grach (zatładach, pray składkach i rapich 
pamiętajmy 


(Towarzystwie „Szkoły lodowej“. - 


| nz A © ŁYK | 


147 usa 
aw KE 


Niedziela 6 Marca 1904. 


Przez tysiace 


lekarzy kraju 
zagranicy polecane 


masa | 


NOWA REFORMA. 


z. ga 


eke 


Uznana za nadzwycz 
życie jalit, rozwoln 


Nr. 54. b 


eniu, 


w wymiotach, nie- 
AL dea a itd. 


„ada © © 5 
Najlepsze PPAIETE aaa sig na njej Swietnie | nie doznwją 
Aeh S C roi K TE a A 27 M ra nieg 
zdrowyc Cnor' z r a , SrO w Spożywczycn. a 
Dostać ów w aptekach ! składach aptecznych m acz a dla dziCCI===2 DORF- R.Kufeke, wiEDEŃL 


Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 


Mieszkanie 


de wynajęcia od I maja — 6 pokoi, kuchnia, 
łazienka, przedpokoje i t. d., bardzo suche, 
ciepłe, b. wygodne, pazy ulicy Wielopole Nr 4. 
Zgłaszać się można codziennie od 4 do 6 po 
południu, na parterze, drzwi Nr 2. Tamże jest 
wielkie salonowe lustro i niektóre meble i 
rzeczy z porcelany >s d. do sprzedania. 
791 1 4 


Realność 


jącego się kanału wodnego po- 
łożona, dom murowany z parcelą około 60 m, ["] 
przestrzeni mającą, dom nowy, dobrze budo- 
wany na piwnicach, sklep. Cena 5800 kor. — 
Klika majątków ziemskich w pobliżu Krakowa 
z dobrą ziemią i łąkami, dobrze zagospodaro- 
wanyeh, do sprzedania. — Majątek ziemski pod 
Lwowem około 400 mrg. przestrzeni z bardzo 
dobremi łąkami i ziemią, lasem, oraz dobremi 
budynkami murowanemi, mianowicie elegancki 
pałacyk w parku kilku morgowym i budynki 
gospodarcze w najlepszym stanie, do sprzeda- 
nia za 28,000 kor. lub do zamiany na mają- 
tek na linii Dębica-Kraków. Poleca się zarazem 
eficyalistów, guwernantki, bony i wszelką tak 
miejską jak i gospodarczą służbę. — Oferty 
przyjmuje Agencya L. Krassuskiego, 
Mały Rynek L. 6, I p., Kraków. 7:2023 


Paryzki 


MAGAZYN MÓD 
Karoliny Zawieraszyńskiej 


poleca wielki wybór kapeluszy dam- 


skich, oraz gotowe kapelusza żałobne. | Bergera 
Kraków, Grodzka 69. 729 8 8 | Berg 


znyelna wysprzedaż! 


starych win, Koniaków i li- | Bergera mydło z jodkiem potażu, 


kierów z piwnic 8. p. Michała 
Brzostowskiego 


W SKLEPIE KAWY 


ul. Szewska 22. 
W niedzielę i święta sklep za- 


mknięty. 741 4 10 dki 
" aao -. | Hurtownie dla Wiednia: H. HELL $ Comp., I, Sterngasae Nr. 8. Dobrym starym środkiem domo : 
aproszenie Cząstkowa sprzedaż we wszystkich aptekach i tego rodzaju handlach Wiednia i państwa. 


na 33 Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie 


które się odbędzie w poniedziałek dnia 

21 marca 1904 o godzinie 10tej rano 

w lokalu Stowarzyszenia „Gwiazda“ 
z następującym 


Porządkiem dziennym :, 
1) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 
rachunków za rok 1903; 
2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 
wnioski co do użycia czystego zysku; 


przy Krakowie na linii budu- | 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Bergera lecznicze i hygien. mydła 


tylko wtedy należy uważać za prawdziwe, jeżeli mają na sobie tn osobisty podpis firmy G. Hell & Comp. i odbitkę 
zneku ochronnego. Wszelkie inne wyroby nie są naszemi od dawna słynnemi mydłami Bergerowskiemi. 
Tylko prawdziwe mydła Bergerowskie odnoszą niezawodny skutek, 
gdyż już od roku 1868 słyną jako dobre. — Uważać, czy na opako- 
waniu i na mydle znajduje się tu odbity znak ochronny i nasz podpis 
firmowy, i w interesie zdrowotnego skutku nie przyjmować żadnych 


DAK Bergera lecznicze mydło smołowcowe "MQ 


jest używane w bardzo wieln państwach Europy od r. 1868 z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom skórnym, w szezególności przeciw powta- 
rzającym się i pasorzytniczym wyrzutom, jako też przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło emołowcowe zawiera 40'/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. — W upor- 
czywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowego używa się skutecznie 
BEE Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego. "HBĄ | 
Jako łagodniejsze mydle smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, Ba wyrsaty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako 
* niezrównane mydło do myola i do kąpieli dla codziennego użytku służy 


BEE Bergera glicerynowe mydło smołowoowe "HB 


aawierające 85°/, gliceryny i pięknie pachnące. 


Cena kawałka każdego z powyższych gatunków 70 halerzy wraz ze sposobem użycia. 

Dla takich osób, które woni smołowca nie znoszą lub nie lubią, wyrabiamy z bezbarwnego oczyszczonego smolewca mydła anthra- 
solowe, które puszczamy w handel pod nazwą Hela mydła anthrasolowe (białe mydła smołowcowe). — Pośród Helin myd ł anthrasolowych 
wyrabiamy je z 5 i 10 procentem anthrasolu, dalej mydło anthrasolowo-boraksowe, mydło anthrasolowo-siarczane, mydło anthrasolowe z kwiatem 
_ | siarkowym, mydło toaletowe anthrasolowo-gllcerynowe; mydła anthrasolowe okazały się podiug orzeczenia lekarzy nadzwyczaj dobrerni przeciw 

wyrzutom skórnym i nieczystości cery. — Cena kawałka 80 halerzy. 
Z innych mydeł leczniczych I hyglenicznych, bywają polecanomi i zasługują zupełnie na wymienienie następujące : 
mydło dla dzieci na delikatny wiek dziecięcy. Cena 50 halerzy. 
mydło petrosulfolowe przeciw swędzenia skóry, Biności nosa i cierpieniom skórnym. Cena 1 K. 
mydło przeciw plegom, bardzo skuteczna osobliwość przeciw piegom. Cena i K. — Bergera mydło igllwiowe do kąpieli, cena ! K 


Bergera 
Bergara 
Bergera 


8t3 1 18 


Od 35 lat w obiegu się znajdujące, 


naśladownictw. 


1 Bergera toaletowe mygło igliwiowe, cena 80 halerzy. 


Bergera 


pasta do zębów w tubkach, nejlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr 1 do zwykłych zębów, Nr 2 dla palących. Cena 60 halerzy. 


Bergera mydło naftolowe I mydło ER aey TY, przeciw cierpieniom skórnym. Cena 1 K 


Bergera 
Bergera 


i piegom. 
Bergera mydło żółtkowe, 70 halerzy, przeciw łupierzowi brody i głowy. 
Bergera mydło żółciowe, 70 halerzy, przeciw plamom wątrobianym 


i piegom. 
Bergera mydło glicerynowe, 50 halerzy. 


gruczołów, obrzmieniu szyi. 
wościach, w których lekarze 

Bergera mydło jodowo-siarczane, 
wyrzutom. 


przy wolu i 


Bergera mydło ziołowe, 70 halerzy, do wonnych kąpieli. 


G. HELL I SPÓŁKA, OPAWA I WIEDEN. 


Odznaczenie honorowym medalem na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883. | 
Powszechna wystawa w Paryżu 1900: złoty medal. | 
| 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; Wiktora Redyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jabra; 
J. Macudzińskiego;, K. Wiszniewskiego; H. Bartmańskiego ! Spół.: — w akładach apteosnych: Fr. Zopotha I Bpół: A. Pachuckjego: | 
Arnalda Raifera; — jako też w każdej aptece w Galicyi. 


Przedsiebiorstwo przewozu 


1 transportu mebli 


Jozef J. Leinkauf 


mydło benzoowe, 80 halerzy, do upiększenia cery. 

mydło boraksowe, 70 halerzy, przeciw pryszczom i opaleniu, 
mydło karbolowe, 80 halerzy, do wygładzenia skóry po ospie 
i jako mydło odwaniające we wszelkich chorobach zakaźnych. 
era mydło kamforowe, 70 halerzy, przeciw plamom wątrobianym 


1 K, do mycia przy nabrzmieniu 


zalecają środek potażu. 
90 halerzy, przeciw chorobliwym 


falicznych. 


i popękane ręce. 


Bergera mydło storaksowe, 80 halerzy, przeciw wyrzutom skórnym, 
" zamiast mydła smołowcowego. 

Bergera mydło tarninowe, 80 halerzy, przeciw wypadaniu włosów, 
potowi nóg, a w połączeniu z mydłem smołowiowem jako wy- 
horny środek do mycia włosów. 

Bergera mydło thymolowe. K 1'20. najlepsze mydło kosmetyczne, do 
mycia i do kąpieli. 


wszelkich dolegli- 


Fabryka i główna wysyłka: 


Bergera mydło tranowe, 70 halerzy, do mycia ,w chorobach skro- 


Bergera mydło piaskowe do oskrobywania skóry. 

Bergera mydło śsolicylowe, 80 halerzy, toaletowe mydło antyseptyczne. 

Bergera mydło siarkowe, 70 halerzy, przeciw wyrzutom skórnym. 

Bergera mydło z kwiatem siarkowym, 80 halerzy, przeciw trądzikom, 
piegom i wszelkim nieczystościom skórnym. | 

Bergera mydło spermacetowe, 80 halerzy, na szorstkie, czerwone 


„LE GRIFFON“ 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
| 


t 
+ 
” 
(2) 
” 
H 
4 
H 
* 
t 
t 
+ 
" 
" 
H 
M 


£ 


Jacek Ludwiński Nauka 


ZEGARM ISTR Z Wszelkie tlomaczenia. Kraków, w. 
ul. Szewska 7, 1 p. 755 a o| %0%emna 5, I p. korytarz wa lewo. 


erwszorzędna 
Pracownia sukien meskich 


LEONA GRABOWSKIEGO 


(właściciel pracowni Gabryel Grabowski) 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej I. 36, (vis-a-vis teatru miej.) 
e TOLO H 


Zawiadamia P. T. Klientów, że materyały angielskie 
w bogatym wyborze na sezon wiosenny już nadeszły ! 


Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów 


języków: włoskiego, an- 
gielskiego i rosyjskiego. 


wszelkich systemów, 


wodociągi i kanalizacye 


klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 
oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 44 50 so 


potrzebuje zdolnego 799 8 7| 


subjekta. 


— l A | 
Panna znająca się na gospodar- 

stwie, krawieczyźnie i 
prasowaniu bielizny damskiej i męskiej, 
poszukuje miejsca na wsi we dworze 
w Galicyi lub Królestwie Polskiem. — 


mnóstwo świadectw uleczonych. 


cznym się okaznjący 
Ernesta Hessa gumowiec (eucalyptus), 
z poręczeniem czysty, od 12 lat wprost z Australii sprowadzany produkt 
W Niemczech i Austre-Węgrzech prawnie chroniony. Niska cena 1 K 50 h 


| który powinien się znajdować u każdej rodziny, jest powszechnie znany, zawsze akute- 
| 


| nalną flaszkę, która starczy bardzo długo, umożliwia nabycie każdemu de odzyskania 
| zdrowia i zapobieżenia chorobie. 
| Przeszło 1500 pism z pochwałą | podziękowaniam, | 
| chociaż tego nie żądałem, nadeszło do mnie od nleczonych, którzy mieli daroia 
w członkach, bóle w plecach, w piersiach, szyi, postrzał, duszność, katar, ból glowy, 
schorzałe wewnętrzne delikatne organy, stare rany, choroby skórne I t. . — 
i Każdy powinien kazać sobie przysłać bardzo ważną książkę, w której są opisane 
dokładnie przetwory z gumowca (eukaliptu) i jak się odbywa ich wielorakie skuteczne 
| użycie w wymienionych chorobach. W interesie wszystkich cierpiących wysyłam ową 
książkę wszędzie zupełnie za darmo, a dla przekonania kazałem w niej wydrukować 


== Uważać dobrze na znak ochronny. === 
Klingenthal w Saks. Ernest HESS, wywóz gumowoa. 


za orygi- 


3) Wyb ór jednego członka Rady nad- Spedycye Gi ROR r Baao Skład w Galicyi ma aptekarz Mr, M. Oberlaender w Haliczu. 
4) Wnioski członków. _ mess |È wszelkiego Q FRAKOW, ul. św. Gertrudy 4, (| mmm | Potrzebny płatnicz y 
Are Woski p Kobe rodzaju. nowe Sprowadzane G APILL A j OR | | M do większego hotelo. 
EE AŻ Pe: na i wo ZY MEBL OWE. jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost włosów ulica ów. Filipa ooh A 


Księgarnia Dra WŁ Miłkowskiego 
w Krakowie 
zaleca dzieła pedagogiczne Renssnera 
do prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


C. k. austr. koleje państwowe: 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


i konserwujący włosy. 


CAPILLATOR 


jest wynalezionym środ- 

em po długiem lekar- 
skiem stndynm przez o- 
gólnie znanego budapesz- 
teńskiego specyalistę dla 
chorób skórnych Dra Jos, 


(fachowca) poszuknje Magazyn towarów 
bławatnych F. Knauer i Sym, Lwów, 


| Kajdaosy: | Plac Kapitulny 2. 800298 
ważnego od l października 1908 r. (czas środk. europ.) WZ ARA. AR |. 
amoucze Odchodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: CAP ILLATOR a | Cukiernia pod firmą JAN ŚREDNIAWA 


Polsko- Niemiecki kors wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 cent. 


4.80 rano (oBob.) do Oświęcima. | 
6.4 


„48 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 


4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Iokan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 


piękności, ale także je- 
dynym środkiem  leczą- 
oym choroby skórne i o- 


w Nowym Sączu przyjmie zaraz 


A ś | z m 
Kurs I-szy złr. 1:20, kurs II-gi złr. 2'40. łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, | TOWA, żywiając cebulki wło- | 
Polsko-Francuski kurs l-szy złr.1.80, ciała, AL M Sokala, Kopy- | 6.05 r. (seb E Przemyśla i innych miast ce w ym + gee were 
kurs II-gi zir. 480. — Gramatyka czyniec i Czerniowiec). | przez Suchę. 3 . Warunki korzystne, 779 4 4 
PUn aeDA złr. 1'80. Wy-| 8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-| 6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- C APII 1 ATOR HF iz 2 oiiae 3 E SSG Een 
pisy Francuskie złr. 1'20. łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- | sztu i td rodkiem odmładzający: 


brzezia, Rawy ruskiej). 


7.80 r. (miesz.) z Wieliczki. 


włosy, który sprowadza 


Dla mających przepuklinę. 


- - Ma | i 
moi BCG), T EO 8.80 r. (miesz.) do Wieliczki. | 7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. Pd soki aron i b 

s ; 8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa. | 8,10 r. (osob.) z Oświęcima. Już Apr TAR Ene $ Żądajcie za darmo sposobu użycia przepaski 

Polsko-Ruski, Elementarz po 8, 18, 36 | 9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowio, Zwardo- | 8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- zadziwiające wyniki. przepuklinowej „Ideal“ bez sprężyn, wraz ze 

i 60 ot. I-szy kurs złr. 2'10, II-gi kurs złr. 2:70. nia, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- wego Sącza. C APILL ATOR jest niedoścignionym i leczącym środkiem przeciw łysinie, wskazówką jak można się wyleczyć z tego 


Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi 75 ct., mały 8 ct. 


pATENTY 


wyjednywa inżynier 28% 18 104 


M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat 
Wiedeń, VIL, Biebensterng. 7, 
naprzeciw ces król. urzędu patentowegu. 


tk Kredyt osobisty 


do najwyższych kwot dla każdego na 
skrypt dłażny. Spłata ratami miesięczne- 


rza, Lwowa i Husłatyna. 


sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, | 

Grzymałowa. 

r. (osob.) do Oświęcima. | 

pop. (miesz.) do Wieliczki. l 

pop. (080b.) do Mogiły i Koomyrzowa. | 

pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z EN 
| 
l 


1.16 
1.80 
1.50 
2.49 
czeniami do wszystkich odnóg). 

wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No- 
wego Sącza. 

wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. 

wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze- 
myśla. 

wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

wiecz. l psi do Lwowa, Iokan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 


6.15 


7.40 
7.55 


8.05 
8.38 


j 6.50 wiecz. 


| 11.05 


10.59 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
r. (o8ob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.40 r. (miesz.) z Wieliczki. 


1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

1.80 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 

4.40 pop. DS z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 

6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu). 

miesz.) z Wieliczki. 

7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 

9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 

9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

w nocy (080b.) z N. Sącza i Zakopanego. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 


jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym. 
est środkiem wywołującym bujny, gęsty porost włosów 
CAPILLATOR zapobiegający ich wypadaniu. 


i hmi tupi 
CAPILLATOR d posiwienia” włosów i daje. im płorwotną 
CAPILLATOR daje panom oudowna wąsy i brodę. 


naturalną barwę. 
CAPILLATOR 


608 4 4 


jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flaszkach, 
o Gsttosych marką ochronną, po 8 korem po nade- 
słaniu należytości lub za zaliczką. 


Skład główny: 
Apotheke zum „König von Ungarn“, Budapest, Marokkanergasse 2. 
Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę: 
Zygmunt Rucker, apteka pod „Złotym orłem* we Lwowie. 


cierpienia w bardzo krótkim czasie. Zakłud 
dla mających przepuklinę Werth et Frechen 
Valkenberg 167. Holandya. 
Jako zagranicę kosztają listy 25 h, karty 
koresp. 10 hal, 408 7 10 


! Wąsy zawsze można ułożyć! 
A? przez użycie oryginal- | 
nej momentowej fiksa- 
tury do wąsów | 


„A Ganibala Areonda! | 


* jog] Nowy zdumiewający 
płyn, który wąsom na- 
tychmiast po jednorazo- 
wem użyciu nadaje ka- 


»| 
(i 
| 
| 
| 
9.00 wiecz. (o8ob.) do Lwowa i Podwołoczysk. | 
10.56 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 


11.40 w nocy (ogob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza, 


do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u kondaktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cnkierni Mau- 
rizio, w bandlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera. 


mi, kwartalnemi lub półrocznemi. Pro 
cent 52/,. 

Pożyczki bipoteczne, konwersye 
na I, Il, III miejscu. Procent 3%4*/. 
Kupno i sprzedaż realności i papierów 
wartościowych. Zgłoszenia w języku 
niemieckim do Leszamitoló és Bankbl- 
zamanyl iroda, Budapest, VI., Szerecsen m . 


PORĘ ciąg dO czysta 


Wysyłam za załiczką 5 kg. z poręcze- 
niem natur. świeżego masła za 4'20 złr., 
B kg. miodu pszczelnego natur. za złr. 
375; 1/, masła, */, miodu za 3:90 złr.; 
8—5 kaczek lub kur świeżo bitych za 


3 alr. Qiaser, Skała nad Zbruczem Nr 2. 
713299 


żdy pożądany kształt i 
układ i zawsze je u-i 
trzymuje „Erreicht* bez obcej pomocy że- | 
lązkiem lub przepaską. Skutek trwa 2 dni, 
a ciepło ani wilgoć nie ma wpływu. Jest 
to wynalazek bardzo potrzebny, zdumiewa- 
jący. Cena flakonu 3 K i 5:K. Wysyła xa 
zaliczką lnb po otrzymaniu należytości (tak- 
że znaczkami listowemi) wynalazca B. M. 
GANIBAL, Wiedeń, II., Linke Bahn- 
gass 8. Główny skład: Paryż, 16, Rue 
ronchet. Skutek niezawodny i zupełnie 
poręczony. 694 8 6 i 


jakoteż do innych zamorskich krajów, 
przeprawia W najtaniej i 


powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Pinaństan 15. 


DAR Nim kto knpi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ee- 


899 I 4 


przez sprzedaż pokupnego artykułu. 
Zgłoszenia przyjmuje Winter 
et Nagy, Budapest, 

Magyar utcza 6. «ss 7 10 


- r Ś pi L le. 
à me > Si US 
P 5 


uyk lepiej, niż każdy imy środek do czyszczenia metali. 


nami agentów okrętowych! "SRG 470 7 10 


NOWA REFORMA. 


Niedziela 6 Marca 1908. 


la księży, nauczycieli, sekre- 
tarzy gmin i urzędników, 
nadarza się sposobność do 
uzyskania trwałych i intra- 
tnych dochodów, bez podróżowania 
i bez pieniężnej inwestacyi, łecz tyl- 
ko w miejscu pobytu. 
Zgłoszenia pod „Okazya”, Kra- 
ków poste restante. 808 2 3 


NAJLEPSZE RYGIENICZNE — 
Towary Gumowe: 


do celów sanitarnych l 
polecają 23 100 | 

Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, ! 
I Cenniki darmo. — Wysyłka „dyskretnie. 


fardka niebieska, najlepszy Środek do prania! 
209 PRAWNIE CHRONIONA. 222 


W pralniach i w gospodarstwie | Tania i nie- 
domowem najulubieńsza farbka. zrównana. 


Mała flaszka 30 h, wystarcza do 10-razowego 
prania. Wielka flaszka K 160, */, flaszki 1 K. 


Dostać można wszędzie! 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Wyrabiają wyłącznie 


i Bracia Hochsinger 


CHEMICZNA FABRYKA URANOS 
Budapeszt VI, Rózsa-utcza 85. 


Sklep futer 


Salami węgierskie 


najlepsze po 1 złr. 30 ct. kiło, klełba- 


z powodu śmierci] właściciela do'na- 
byoia pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość: Kraków, ul. Grodzka 
35, I. 648 9 9 


SYRÓP PAGLIA 


ME Ostrzega się przed naśladownicetwami! 


NO 


wyrabiany od roku 1838 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 
Dostać można w każdej większej 


Środek do czyszczenia krwi 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


sę polędwicową najlepszą w wieprzo- 
wych jelitach po 75 ct. wysyła w 5 
klg. paczkach za zaliczką 
Daies Miksa, Salami Exporthaus 
Budapest, VI., Szabolesgasse 29/17. 
760 7 10 


34 100 100 aptece. 


* Poboczne lub główne zajęcie. 


We wszystkich miastach Austryi po- 
trzebne są zdolne, wymowne osoby do 
odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo- 
gą być przyjęte tyłko osoby dobrą sła- 
wę mające. 629 7 10 

Zgłoszenia pod R. Z. 9732 przyjmuje 
Haasenstein et Vogler w Wiedniu. 


Ządać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO 
Do sprzedania. 


NMłocarnia parowa B 4'/, wraz z lokomobilą 6 konną, Cleytona i Schut- 

tlewortha, prawie nowa; waga pomostowa na bydło i wozy, patent „Schem- 

jj ber“, 5 m. długa, a 2'2 m. szeroka, zupełnie nowa; 2 roztrząsacze do siana, 

|| walce, siewnik, pługi, żniwiarka etc. są na sprzedaż w Bieżdziatce, poczta 

Kołaczyce, stacya Jasło. — Informacyj udziela Kaz. Woroniecki, leśniczy 
w Bieździatce. 806 1 2 


Konrad Korytyński, Wiedeń, V., Schón- 
brunerstr. 27. poszukuje do sprzedaży maszyn 
do szycia 


Agentów 


z kaucyą dla miast: Kraków, Tarnów, Jasło, 

Lwów, Stanisławów. Zgłoszenia sił wyrobio- 

nych w zawodzie, uprasza się przesyłać do 
Wiednia. 746 3 3 


Niezbędny dla: każdego do 
codziennego mycia. O 


śą EZ. Miękczy wodę, gładzi usuwa 
xa =» czerwone i popękane OE 4. CZY J 
ASI maoa” p pryszcze i liszaje. z Patenty na wynalazki 
0 AE, TAPETA Do nabycia w aptekach, dro- {DOA IESIENIE wyjednywa 154 10 0 


ręce. o 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 
109 11 0 


Borason 60 hal., Mydło borasonowe 70 hal. 


Podług zdania licznych lekarzy środka na 
porost włosów lepszego od „Lowakryny* nie 
można już wynaleść. „Lowakryna” przeszkadza 
bezwarunkowo łysieniu, wypadaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. — Przedwcześnie po- 
siwiałe włosy odzyskują przez „Lowakrynę* 
napowrót swą pierwotną barwą. 


„Lowakryna* nadaje włosom, nawet najoporniej- 
szym, zupełną piękność, sprawia, że włosy stają się 
miękkiemi jak jedwab i podatnemi jak aksamit, mają 
połysk naturalny, są wielkie i bujne, zasila i odświeża 
skórę na głowie wyśmienicie w sposób nadzwyczaj do- 
datni, wzmacnia i przyspiesza silnie przez najskuteczniej - 
sze wyciągi roślinne porost włosów i brody, wzmacnia 
słabe brwi i rzęsy, sprawia, Że naturalna piękność wło- 
sów występuje w całej okazałości, ułatwia ułożenie wło- 
sów i wszelkie fryzury; jest dla włosów pierwszorzędnym 
środkiem konserwującym, wzmacnia słabe i już przerze- 
dzone włosy, utrzymuje je czysto, schludnie i zdrowo, 
sprawia, że obwisłe włosy m dzieci są piękne, bujne 
i kędzierzawe, jest w użyciu bardzo praktyczny, wcale 
nie wymaga tylu zachodów, co inne sposoby mycia. 
„Lowakryna” jest łagodnym, i nawet nadmiernie użyty, 
skóry nigdy nie drażniącym środkiem do pielęgnowania 
włosów, służącym jedynie do celów upiększenia. — 
Najwyborniejsza rzecz w swoim rodzaju. 


Cena wielkiej flaszki „LOWACRIN*, wystar- 
czającej na kilka miesięcy, 5 kor., trzech flaszek 
12 kor., sześciu flaszek 20 kor. 


* Wysyłka za zaliczką pocztową lub za gotówkę przez 
europejski skład: 


od dworca kolei m 


agentów i przy dłuższym pobycie. 
Niema przymusu restauracyjnego. 


Największa 


Nasz zbiór próbek, obejmujący 
przeszło 400 gatunków najśwież- 
szych nowości w materyaoh weł- 
nianyoh, materyach do prania 
i fantazyjnyoh, jakoteż towarach 
płóciennych i bawełnianych i 
t. d., tudzież nasz 744 1 6 


Dziennik Mód 


który obejmujenajwytworniejsze mo- 
dele toalet, konfekoyj, bluzek, 
kapeluszy i modnych artyku- 
łów meskich, jakoteż przedmio- 
tów do ozdoby i do domowego 
użytku i t. d., pojawił się właśnie 
i rozsyłamy go zupełnie za darmo 
i bez kosztów przesyłki. 


Wiener Moden Union 


Wiedeń, I,, Schottenriny 10. 


166 II, Taborstrasse 12 412 
w śródmieściu, 5 min. od Stephansplatz, 2 min. 


wW i d Í 
iejskiej, omnibus i tramwaj we wszystkich kierunkach i do wszystkich dworców 
kolejowych wprost od hotelu. Świeżo i modnie urządzony. Światło elektryczne w całym bndynku. 


Łazienki i wodociągi z gorącą wodą. Wszelki komfort. Ceny pokoi: na I. 1:80 złr., na II. piętrze 
1-60 złr., na III. piętrze 140 złr. wraz z obsługą i światłem. Ceny znlżone dla podróżujących 


WŁASCICIEL 


KAROL WITZMANN, 


\ ZYGMUNT FLUSS 
plrnamniay zakład <54 
parowej farbiarni, Ś 2 


IO5O©AAITOQOSE) 


PO PIELEGNOWAK!A PŁCI giene po 0 n G W i inż. Kazimierz OSSOWSKI 
Er. À i 
3 A.MOTSCH2C% WIEDEŃ Laboratoryum „Aeskulap” I6N6T Moden Unión Biuro patentowe 
1948 Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 


Berlin, Potsdamerstrasse 3. 


Żądać tylko 


SELLEGO i KAREGO 


moa m 


Jest to najlepszy środek do ozy- 
szozenia każdego eleganckiego obuwia 
żółtego i czarnego. Szczególnie zaleca 
się na obuwie ze skóry Boxcalf, Osearla, 
Chevreaux I na lakierki. 


Wiedeń, XII 1. 


Do zawierania 


Ubezpieczeń dla dzieci 


według nowej taryfy, bez oględzin le- 
karskich, przyjmuje się zdolne i inte- 
ligentne osoby, jako zastępców, pod ko- 
rzystnemi warunkami. Za podróże daje 
się osobne wynagrodzenie! Wydatny 
uboczny dochód dla urzędników, kupców, 
nauczycieli i emerytów. Oferty pisemne 
do Towarzystwa ubezpieczeń „GLOBUS* 
we Lwowie, Plac Kapitulny 3. 743 3 3 


M. FEITH, WIEN J VL, MARIAHILFERSTRASSE 45. ZR rod ue na Kto chce przez poi. efektów 
Nadto dostać można w wielu składach aptecznych, składach perfum i w aptekach. 809 | poprutym. * "B y = zarobić 


Kilka z pośród lioznyoh pism z uznaniem. 


Pański „Lowakryn* wyświadczył tu znakomite usługi 
w aześcia wypadkach Seborrhoć (tworzeniu się łupieżu) z efflu- 
vium (wypadaniem włosów) i nieomieszkam w stosownych ra- 
"zach znowu go polecać. Na wszelki wypadek proszę mi przysłać 
trzy flaszki „Lowakrynu*. Dr med. Władysław Borucki. 
Chętnie potwierdzam wyborny skutek „Lowakryny”. Jest 
te dotąd. bezwątpienia jedna z najlepszych antyseptycznych 
i tworzeniu się łupieżu zapobiegających wód, przytem przyjemna 
i łagodna. Moi pacyenci chwalą ją sobie i polecają w swych 
kołach. Dr med. L. Margulies. 
„Lowakryną” nazwany środek na porost włosów zaleciłem 
w stosownych wypadkach i poświadczam, że istotnie po kilku 
tygodniach znaczny skutek był widocznym. Antyseptyczne 
działanie na skórę głowy było w każdym razie niewątpliwem. 
Będę go też polecał dalej. Dr med. Bóla Szentes. 
Przysłanym mi przez Pana „|Lowakrynem* osiągnąłem 
w czterech wypadkach przedwczesnej łysiny, względnie cho- 
robliwego wypadania włosów, bardzo pocieszające polepszenie 
i będę w swej praktyce zawsze chętnie zapisywał. 
Dr med. Józef Karos. 


F Ą i 6 
5 „większemu zadowoleniu już przysłaną mi jedną flaszką osią- Ń łyżek Józef SCHIEC P3 
Z „Lowakryny“ jestem dotąd bardzo zadowolony. Jest to wp akta i i i 6% n » Je, ! [voze K, Wiedeń, I., 
pierwszy wypadek, że do środka na porost włosów mam zaufa- E a EN jaos kuek Nishoni AAREOKZAI E = . P r E do kawy, | Goldschmiedg. 3/m. Aziendahof. 


nie. Jego działania przeciw wypadaniu włosów doświadczyłem 
sam na sobie i na miejscach dawniej łysych widziałem wyra- 
stające włoski. Będę go polecał także znajomym. 

Dr med. Kazimierz Schamet. 


Stosownie do. Pańskiego zarządzenia używałem „,Lowa- 
kryny" i mogę potwierdzić zgodnie z prawdą, że przeciw two- 
rzeniu się łupieżu i jemu pokrewnym objawom wyświadezył mi 
bardzo dobrą przysługę; dlatego będę go polecał dalej. 

Dr med. Ludwik Garner. 

Pomimo wielkiej nieufności przystąpiłem do zbadania 
przysłanej mi łaskawie do rozporządzenia '„Lowakryny“ i już 
po kilku tygodniach przekonałem się, że istotnie można osiągnąć 
skutek. Sądzę że ten środek wnet utoruje sobie drogę, a co do 
mnie, to go będę zawsze popierał. Przeciw tworzeniu się łu- 
pieżu wpływa bardzo dodatnio. Dr med. L. Bramin. 

Jestem nieprzyjacielem podziękowań i poświadczeń, ale 
tym razem robię wyjątek i potwierdzam Panu, że „Lowakryna* 
istotnie poskutkowała znakomicie i chętnie ją będę polecał. 

Dr med. Edward Piekarski. 

Jeżeli się skutek nie zmieni, to bardzo jestem zadowołony 
z „Lowakryny”. Czyści skórę głowy łagodnie a porządnie, przy- 
ozem i pomnożenie włosów trzeba wziąć na uwagę. Pierwsza 
działanie obserwowałem sam na sobie i byłem bardzo ucieszony 
tak świetnym skutkiem. Dr med. Franciszek Ernst. 

Spełniając chętnie Pańskie życzenie, potwierdzam, że 
„Lowakryna” wyświadczyła mi znakomite usługi w wypadkach 
seborrho6 (tworzenie się łupieżu), a zwłaszcza w rozpoczynają- 
com się wypadaniu włosów. Dr med. juliusz Korn. 

P. Paulina Peng, Campocologno (kanton Grauhinden) Szwaj- 
carya: Ponieważ jestem bardzo zadowolona z pierwszej Pańskiej 
przesyłki „Lowakryny”, zamawiam u Pana dwie dalsze flaszki, 
dla siebie i dla mej przyjaciółki. Będę „Lowakrynę* polecać 


| 
| 
| 
| 


także dalej swym znajomym i będę jej używała dalej także 
w przyszłości. 

P: Jan Strosahl, Hamburg-Eilbeck, Kantstrasse 9: Ponieważ 
przez użycie pierwszej flaszki „„Lowakryny* już osiągnąłem zu- 
pełnie dobry skutek, przeto proszę ponownie... 

P. Róża Dressler, Drezno, Allea Ostra 29: Pańską „Lowa- 
kryną' osiągnęłam zdumiewający skutek. Włosy wyłaziły mi 
całemi pasmami, ale już w ośm dni po użyciu Pańskiej „„Lowa- 
kryny“ wypadanie włosów ustało zupełnie, a teraz, po czterech 
tygodniach, występuje powoli napowrót pierwotna gęstość włosów. 


Jej król. Wysokość księżna Hohenzollern: Proszę jeszcze 
o 3 flaszki „Lowakryny*. 

P. Marta Metzke, żona budowniczego w Krajanku (Niemcy): 
Z flaszki „„Lowakryny* byłam bardzo zadowolona i wywołała 
ona natychmiast nowy porost włosów. 

Hr. Edine Zichy, Zichyfalva: Proszę mi praysłać jeszcze 
6 flaszek „„Lowakryny”, a hrabinie Creneville 1 flaszkę. 

P. Ernest v. Sonnenburg, Lipnik (Morawy): Proszę o pono- 
wne przysłanie 3 flaszek „Lowakryny”, gdyż ku memu naj- 


Profesor J. Schüller w Wiedniu pisze: Mając od kilku lat 
łysinę, zacząłem przed niewielu miesiącami używać przeciw niej 
Pańskiej „Lowakryny*. I oto skóra na całej głowie pokryła mi 
się gąstemi włosami. Czego nie mogło dokazać wielu lekarzy, 
tego dokonała Pańska „Lowakryna'”. 

P. Klementyna Schmidt v. Altschkoheim, żona c. k. majora, 
Baden pod Wiedniem. Proszę przysłać natychmiast znowu 6 fla- 
szek „Lowakryny”, gdyż dałam swym znajomym po jednej fla- 
szce tego środka. 

P. M. v. Dronay, Pięciokościoły (Węgry). Ponieważ ze skutku 
„Lewakryny* jestem zadowolony, proszę mi zaraz przysłać je- 
szcze 3 flaszki. | r. 

P. Florentyna Kamimel, żona c. k. pow. wachmistrza, Böck- 
labruck (G. Austrya). Jestem bardzo zadowolona z przysłanej 
mi w październiku flaszki i chcę mieć dalej dobry Środek. 

P. Milan Dragomirovics, Jajce (Bośnia). Proszę przysłać mi 
jeszcze 3 flaszki „Lowakryny*, gdyż osiągnąłem przezeń isto- 
tnie dobry skutek. 

P. Vórtósl lstvannó, Budapeszt. M. A. laktełep Nr. 5: Przy- 
słana „„Lowakryna** okazała się bardzo dobrą i polecę ją swym 
przyjaciołom. Po zużyciu pierwszej flaszki ustało zupełnie wy- 
padanie włosów i zaczynają wyrastać nowe. 

P. Franciszek Stanitz, Grac: Jestem z „Lowakryny” bardzo 
zadowolony i chcą ją mieć wszyscy moi sąsiedzi, (Następuje 
zamówienie.) 

P. Wijhelm Ohlran S. M. S. „Victoria Louise“, Wilhelms- 
haven. „Lowakryna“ wypadła die mego porostu włosów zado- 
walniająco i proszę jeszcze o 6 flaszek. 


P: lan Móritz, Budziszyn (Saksonia). Pe zużyciu jednej flaszki 


Pańskiej wybornej wody do włosów „Lowakryny”, mogę Panu do- 
nieść, że użycie jej odniosło dobry skutek i proszę jeszcze 0 8 flaszki. 


f 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 


fabryka tego rodzaju 


Wobec 


6 


1 
6 
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syłam 


Krystynopol, Galicya. 


Lublana. 


Własne filie: 


obowiązuję się publicznie 
bez jekichikol wie trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniozny). 


NSW 44 zwany 


"TOWMIESĄ YOTĄJSAZSM om qOTsSNIJS 10rd I 
qyskuqempef fAiozew VINYVISUVA 


DA 20. 200% 
P MaM AERE MA 


HUK Fabryka: Berno, Zoilo 38. "eq 

w Krakowie tylko przy ul. św. Krz 

we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26, 
Zamówienia z prowincyl wykonuje się skrupulatnie. 824 I 12 

nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


i 


"= 


pod L.7, 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
t cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 


bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


4 » chochelke do mleka, 
angielskich apodeczków Victoria, 
efektowne lichtarze stołowe, 
sitko do herbaty, 
bardzo piękne sitko do cukru, _ 
przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 


a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 


każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 


wspaniały podarek okolicznościowy 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCEHEBERGSS 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


Wien, Il. Rembrandstrasse 19|II. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


"Wyciąg z listów uznania: 21 100 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- 
dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Byłem bardzo zadowolony z przysłanej mi zastawy. 
Otton Bartusch, o. i k. kapitan 27 p. p. 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


Dużo pieniędzy, 
niech pośle swój adres pod znakiem 


„Erfolge nachweisbar 10°/,“ Haupt- 
postrest., Budapest. Anonimy do 


kosza. Informacye za darmo. Kore- 
spondencya niemiecka. 


717 5 6 


dla każdego mającego przepuklinę 
przez noszenie mej elastyożnej przepa- 
ski z pelotą ustawiać się dającą. Cena je- 
dnobocznej 10 K, dwubocznej 20 K. Poń- 
478 ozoohy na żylaki, 411 


| Przy zamów. proszę wymienić dolegliwość. 
TRS „e 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 

Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. z: mag. 
farwacyi, ul. Stradom Nr. 7 1 inne droguerye; 
w Boohni Jan Michnik, drognerya; we Lwo- 
wie Alfred Bsaoock, uł. Hetmańska Nr. 4, 

Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóbe Wiśniewskiego 
wagistra fermagyi.* 88 17 0 


Dużo pieniędzy! 


100—1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. miej- 
scowościach Austro-Węgier — łatwo 
i uczciwie bez kapitału i ryzyka, i 
bez osobliwych wiadomości, 

Przesłać swój adres pod: „E. 75“ 
do Annoncen-Bureau „Mercur“, Niirn- 
berg, Fiirtherstr. Nr. 78. 91 52 52 


Niedziela 6 Marca 1904. 


Nowoać! Nowość! 


ZAPALNIK „TIP“ 


Zapalnik „Tip“, bardzo pięknie niklowany, 
jest najudatniejszą nowożcią obecnych czasów. 
Tylko jedno pociśnienie wystarcza 
i ma sie ME” natychmiast a 
jasno świecący płomień. 
który służy jużto do zapale- 
nia cygara, lnb też jako lam- 
pka kieszonkowa wyświadcza 
znakomite usługi 


Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów cementowych $ 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 


ul. św. Piotra 21 LW@W Telefon Nr 658 
FILIE: farwaóka 18. zwrzyeoj.  Bakihofstrase-20. 

Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty ohodni- 
kowe, posadzkowe i kominowe, jakoteż inne roboty z cementu. 
WYKONUJE Posadzki weneckie, terrazzo mozajkowe i granitowe, 

jakoteż posadzki jednolite bez tug „Holzit“ systemu Schmidta 

KANALIZACYE, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki | wzory na żądanie bezpłatnie. — Łaskawe zamó- 
mowienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, 
wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych. 25129 


4 


Kilkoletnie używanie 
poręczone. 


Cena jednej tylko 


1 złr. 
Cena trzech tylko 
2:85 złr. 


X | Po otrzymaniu należyto- 
ści wysyłka opłacona, w 
innym razie za zaliczką. 


Wysyła jedynie 329 2 8 


Henryk Kertész 
Wiedeń, 1., Fleischmarkt Nr 18—138. 


Z 
- 


A TEO AATA 


Do zasiewu wiosennego 


Maczka żużlowa Thomasa 


mak bog gwiazda 


| najrentowniejszym nawozem fosforowym dla wszystkich roślin kłosowych, okopowych 
i jarzyn, a w szczególności dla zasiewu koniczyny, tembardzie], że znacznie potaniała. 


przed żnźlami 


= 
CECECHCHI orere A 


` RKSTRAKT ORZECHOWY 
- do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowioza. 
perfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
/ można w przeciągn 10 minut ufarbować $ 
/ posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 
ł  WskKrakowie u firm: J. Hanak i Spół., 4 
+ Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
f poth i Spół, — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
Mikolascha i Ski i u Ig. Jahla, hot. Europ. + 
Cena flkkonu 8 korony, flakoniki 
„ próbne kor. 1'20. 679 4 20 
Główny skład: 


067136 


G©G©©©© 0000600 


20| 


I. Nowo Sena e| Każiy worek jest plomtowanyś | © 

AS ZZ of | maczony zawartością | zn4-:, EGS) Ostrzega sip małowarto- S 

Pi ial le kiem ochronnym ściowymi i fałszowanymi, 1e 

erze geSIE | aż Należy sie przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu bezpłatnie) a 

4 © o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. © 

nowe niedarte : K klg, iate ct. > = Wyjaśnienia I ceny fabryczne podaje bezpłatnie. ~ 

nawa darte: 1, > szarego > 35) |2 Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. |» 
SP iałego „ 50 ua 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 864 8 8 


J. HHaldelx 


w PRADZE. ul. Tyńska L. 17. 


A 


Nadzwyczaj skutecznie działa 


paka francuska > 
T graki0 nEdolgarn Allay 


Skład auchych owoców S. KRAGENA 


W PODGÓRZU w domu WP. Baru- 
cha został zaopatrzony w ówieży trans- 
port towarów, 148 28 84 


HE Ceny niskie! TĄ 


jako nacłoranio 
wzmacniające musz- 


huły, uspokajające 


Również jako kygł- 
eniczno profilak- 3 
tyczny środek, © 

womi odawieżającej, 
de mycia przesiw 

sadteściom. 


BITTNERA spirytus sosnowy 


powinien siọ znajdować w każdym pokoju cho- 
zyeh i dzieci, jedyny prawdziwy destylowany 

rzetwór e sosny, który rozpryskany przynosi 
4 pokoju tlen i kalsamiczno-żywiczne mata- 
rye; wyborny środek leczniczy w ehorobach 
przewodów oddechowych i wyborny środek za- 
pebiegawesy przeciw chorobom dziecięcym. 


Jedynie prawdziwy Bittnera spiry- 

rytus sosnowy z odbitym obok zna- 

kiem bociana i ze znakiem wy- 
palonym na korku sprzedaje 


396 8 7 
c. i k, nadw. 


dostawoa 
JUL. BITTNER 


Aptekarz w Relchenau, D. A. 


Cena flaszki spirytusu sosnowego 1'60 K, 
6 flaszek 8 K, patent. rozpylacza 360 K. 


Skład w Krakowie msję api F. Gra 
lewaki, N. Preń, L. Eesenberg, K. 
Wiszniewski, Fr. Mikucki i skład apt. Zopoth i Sp. 


287 17 88 


Herbabnego podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Ten przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 
dobry uznany i polecany syróp piersłowy usuwa flegmę i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 
apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dla 
tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 
w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rezpuszczal- 
nych soll fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo także u słabo- 
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości. 

Cena flaszki podfosforanowego syropu wapienno - żelazi- 
stego Herbabnego I złr. 25 ©. = 2 kor. 50 bal., pocstą 
20 c. = 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie? Ostrzegamy przed naśladowni- 
ctwami naszego od 34 lat istniejącego podfosfo- 
ranowego syropu wapienno-żelazistego, które się 
pojawiły pod takąsamą lub podobną nazwą, je- 
dnak co do składników i skuteczności zupełnie 
słę różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać 
zawsze wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego" Herbabnego" i na to 
uważać , żeby slę na każdej flaszce znajdował obok zamieszczony 
urzędownie protokółowany znak ochronny. 144 11 14 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


Wiedeń, apteka „zur Barmherzigkeit“, A 
VII1, Kaiserstrasse 73—75. 


Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwo- 
wie Dr J. Rucker, Dr H. Mikolasz, J. Wewiórski, H. Blumenfeld, C.“ Sklepiński, 
J. Beiser, C. Krzyżanowskiego spadkobieroy; w Biały Dr C. Eisenberg, R. Keller; 
w Borszczowle M. Niemczewskiego spadkobiercy; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- 
niowcach J. Mahl, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohoby- 


jest delikatna, biała i miękka cera, 

jakoteż twarz bez piegów i nieczy- 

stości skórnych. Ażeby to osięgnąć, 
trzeba się myć codzień 


Lilioyem mydłem Bergmana 


ze znakiem ochron.: Dwaj górnicy, 


wyrobu 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. L. 
Fo-80-hal. sa kawałek mają 
na składzie: 83 6 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
K. Jahr, s 
W. Redyk, E 
K. Wiszniewski „ 
Bartmański i Sp... 
L. Rosenberg, „ 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Fronoz, 
F. Zopothi Sp, , 
K. gejowski, r 
J. Klemensiewicto- 
wa, droguerya. 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
Bt. Rożnowski; 
Btanisł. Pawłowski, 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski apt., 
L. Georgeon apt., 
T. Kwieciński drg.; 
A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
F: Ad. Janukajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. 


LJ 


n 
n 
n 
n 
n 
LJ 
A 
LJ 
r 
LJ 


czu L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin; w Gródku J. Hoschelles; w Gurahumora 
L. Harth: w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohre, L. Grzymała Wisłocki; 
w Jaśle J. Przyłęcki, w Kimpolung J. Maller; w Kołomyi A. Sidorowicz, E. Stenzel, 
K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A. Pa- 
wlikowski; w Niżankowicach T. Kupiszewski; w Podwołoczyskach D. Schneidra spadko- 
biercy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englśnder; 


w Radowcach A. Rossignon, A. Decani; w Sadogórze D. Rubinowioz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicza spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie 
F. Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten i N. Brannwasser; w Stanisła- 
wowie Dr A. Beil, J. Marrry spadkobiercy, H. Rubel; w Storożyńcu N. Fiebert; w 
Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; w Tar- 
nowie L. Chodackiego spadkobiercy; w-Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. 
Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadleca spadkobiercy. 


- 


Dla chorych na piersi. 


NOWA EEFORMA. 


9+29999996494324929999 


Na kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma grnż.icę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. 
wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki grnźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 


dla każej Pani bardzo interesującem, że 
zasobność zaszczytnie znanej firmy 


JEST TO ZAPEWNE 


D. LESSNER, WIEDEN, VI., MARIAHILFERSTRASSE Nr. 81—83 


JEST NIEDOŚCIGNIONĄ. (o 


Na porę wiosenną bajecznie wielki wybór materyi wełnianych, jedwabnych, jako też materyi 
do prania po cenach bez konkurencyi. 


Zbiory próbek na Żądanie za darmo i opłatnie. 


Przy zamówieniu Zbiorów próbek należy bezwarunkowo podać gatunek materyi oraz 
cenę pożądanej materyi. 


Najświeższe materye wełniane na porę 1904, za metr od 36 centów do 4:30 centów 
Najświeższe materye do prania na porę 1904, za metr od 12 centów do 1:80 centów 
Najświeższe materye jedwabne na porę 1904, za metr od 95 centów da 4*-- centów 


Nie ma takiego gatunku towaru, któregoby u”nas nie można dostać. 
Przy zamówieniu Zbioru próbek powołać się na ten dziennik. 
Zlecenia wyżej 20 koron wysyła się opłatnie. 196.1 19 
Największy Dom wysyłkowy i towarowy 


D. LESSN ER 


Wiedeń, IY., Mariahilferstrasse Nr. 81—83, Wiedeń. 


5000 MAREK NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8'dnlach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal. 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
oiągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów*w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 marek gotówką = 


każdemu gołowąsemu, tysemu, lub rzadkie’ włosy mającemu, który Balsamu Mes 
przez sześó tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia, Przed naśladownictwami ostrzega się us inie. 

W sprawie prób s Pańskim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tege 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie. były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pi rwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękująo. 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdsiwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny Środek do wywołania porostu nowych włosów. Przes długi ozas wy- 
padały mi włosy porządnie trx, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamo Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Paczka Balsamu Mos 6 złr. upakowanie dyskr. Po otrzymaniu nałóżytości lub za zalicską. Pisać de największega'w ówiecie osobiiwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 
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Pojedyncze numera „N. Reformy“ 


po 10 halerzy za egzemplarz 


kupować można w Krakowie: 


J. K. Orzechowskiego, 4; Łukasz Ma- 
ckiewicz. handel towarów korzen., 34. 

Plac Matejki: Konst. Mildner, handel to- 
warów korzennych i przyborów szkol- 
nych, 9. , 

W kiosku na plantacyach u wylotu nli- 
cy Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej: trafika i handel 
galanteryjny Baumingera, 10; W. Ro- 
senbłum, skład papieru. 


W Administracyi „N. Reformy" ulica 
Jagiellońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel 
Kretschmera — W Sukiennicach Han- 
del Karlińskiego, Sklep (w hali) Mań- 
kowskiej. 

Przy Placu Maryackim |. 2: Agencya 
Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów .galanteryj- 


nych "18. Przy ulicy Zwierzynieckiej: Sianisław 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Nikiel, handel korzenny, 29. 
Ekiera. Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopca- 


Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny sa i Salomonowej. 


W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


788 9 © 
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Pani 


g wysokiem wykształceniem udziela lekcyj ję- 
zyka francnskiego, angielskiego, włoskiego i 
niemieckiego, oraz literatury polskiej, francu- 
skiej i niemieckiej. Bliższy adres poda Biuro 
Dzienników J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra- 
ków, Plac Maryacki L. 2. 780 2 8 


Radabym wyjść za mąż, 
gdyż jestem samotna, a mam lat 28, Rodzi- 
ców straciłam, będąc jeszcze dzieckióm, a wy- 
chował mię pewien właściciel dóbr w Nlem- 
| czech. Obecnie zmarł tenże, pozostawiwszy mi 
450.000 marek gotówką. Przybyłam do Wę- 

TECHNIKUM -MITTWEIDA (Król. Saskie) gier, gdzie przebywam sama ze swą towarzy- 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. szką. Mimo majątku czaję się opuszczoną i ra- 

Wyższy zakład naukowy dla wykształcenia na Inżynierów i techników w elektrotechnice kge? czemprędzej założyć własna ognisko 
I budowie maszyn. Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabr.-nank. | domowe. Mężczyźni na dobrem stanowisku mo- 
i gą przesyłać zgłoszenia (tylko w języku nie- 


3 © Herbata z Brodin wa & oe tawian dawna ze awe) dohreol | zapachu zaang prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbłoru majowego, poleca handel 


W. ZMAdamowicza 


1! w Brodach ma pograniczu rosyjskiem, 18 0 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . . . . slr, 140 
1 funt „Melange do Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:50 
L funt „imperiali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8'50 
1 funt „Okruohów” a najlepszych herbat kwiatowych . 1:30 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kiło . . . . . «. 9— 
NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne 1 kilo słr. 8°20 


ku szkol 36 było kształcących się 3610. 78 
ROR OPONU wi e Pinki g gaa mieckim) z dokładnym adresem pod „„Ver. 
rzek P Programy etc. gratis przes Sekretaryat. f lassen*, hauptpostiagernd, Wien Í. 194 
Przyczyną 


owe prątki wdychają, nie choruje na graźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemi. Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płue, 


znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. 


Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok*, który zabija zarodki choroby, nim ona 


rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku“ w dostatecznej ilości i gdzie 
płuca przez zaziębienie, pył, lub inne szkodliwe wpływy, stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia. 


Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. l ? - 
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził środek leczniczy, który podług orzeczeń lekarzy w dolegliwościach płucnych, chronicznym nieżycie korzystna 


ma zastosowanie pod nazwą „Głlandulen*. 


„Glandulen” nie jest ani trującym, ani też sztucznym chemicznym środkiem, lecz -jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 
środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem powietrza i ugniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0'26 grama, 


zawiera 0'05 grama sproszkowanego gruczołu i 0'20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku. 


Jeżeli sięw zażywa, Glandulen* podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje. 
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — „Głandułen* okazał się już zadziwiająco: skutecznym tam, gdzie wszelkie iane środki zawiodły. 
„Glandulen" wyrabia chemiczna fabryka Dra Hofmanna Następ. w Meerane (Saksonia), a dostać go można na zarządzenie lekarza w aptekach, jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, s. k. nadw. dostawcy, Praga 203/3, 


į Ńaaskash po 100 tabliczek za 6 ker. 56 kal, 50 tabliczek za 8 kor. — z 


głosami charyah , wysyła fabryka na życzenie za darmo i opłatnie. 


104 10 10 


8 Nr 54. NOWA REFORMA. Niedziela 6 Marca 1904. 


rzygotowuję do egzaminu 


zamin ior ; A NETNE: L. TOMASZKIEWICZ 
z rachunkowości pań- & n CA Ś p c S z E pi URZ: powazne 
1 |= R aa |Ę —- : 2 z X 2) l optyk w Krakowie 
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i i skich. 9 | Bu A o > 4.5 -4 2 o a 5 o arometry termometry, urządza 
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Dwa bardzo dobre (6 D ES 0 BĘ CEJ as E Bb SD żądanie. 443 70 
o 9 = 4 mą - = o 
e mE A O A u O M M <a w <j © à z Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 


interesy 


i y i wosku na świece. Prawdziwe, Za co się ręczy, 
ao ARTE wdra czyste ŚWIECE WOSKOWE, żółty i biały wosk 


powo" .. WEE SAR] 
n Kapl ; T z a Eai TET F WT pszczelny. 143 9 10 
sa h kupca w Bzozakowej. 11 | Najwięk. skład Singera maszyn iv szycia i haftu) Miód różany 
i prawdziwy, pato- [| [WI : nil ) [WJ > (l | R. PAWŁÓW SKIEGO, dawniej w 5 kg. puszkach blaszanych po 1'20 K, puszka 


Miód pszczelny kę, kuracyjno-de- 60 h. Wyborny MIÓD PRAŚNY w 5 kg. blaszan- 


serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, J. I W A N IC = I E G © kach po 1:60 K, blaszanka 60 h, i w słoikach 


wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam- z K > szklanych po 1 K, bardzo godny polecenia dla 
TAS eo oSA Ds opracowany przez 810 1 3 w Krakowie, Rynek główny 18, many cierpienia piersiowe. Wysylka naj 
niniejsze Ogłoszenie do Ka : z A z p 

ka st A r datea dóór ansku „w Sie. poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu | za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, kupców oraz 


mikowcach, poczta Siemikowce, koło Deny- Biuro reklamy wyrobów krajowych najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie |piernikarzy polecam bardzo tanio miód do kar- 


sowa. 826 1 30 cichym i lekkim chodem, dokładnem wyxończeniem | mienia pszczół i miód czysty w beczułkach po 


60 kg. i w mniejszych po 20 kg. i 40 kg., ja- 
Ulica Grodzka 1. 9. 


przy Centralnym Związku gajicyjskiego przemysłu fabrycznego i Krajo- 
wym Związku przemysłowym (Lwów, Batorego 12) obejmujący Spis 


i nadzwyczajną trwałością. koteż MIOD PLASTROWY w baryłkach po 150 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz |Í 500 klgr. Prawdziwe, za co się ręczy, kraiń- 


8 Najnowsze francuskie 11 0 ; 3 ez PE ; s wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. | $*> [alowcówka oraz wódka na miodzie, litr po 
Ch i F i | tik zakładów przemysłowych Galicyi i Spis kupców trzymających wy- Ceny możliwie niskie, dine p Manai cAi e bendidane oi Fiwlana kcal. | 
romo - FOtOpIaSUKON. | roby krajowe na składzie, wyjdzie w 30.000 egzemplarzy w jesieni b. r. kosztują od 30 do 65 zł, nożne od 40 do 120 złr. E 


Osad Gotówką 100/, taniej. 16 11 0 


codziennie Kiara Z | ACR ZO ka |. aint tę Tarmo 1 OAA Sklad herbaty karawanowej 


od godziny | : 
| 
| | 


9-ej przed 

połudn. do 

9*/, wiecz. Kto chce jeść przy ulicy Batorego I. 18, parter, 
| 


Przedsta- 
wia świat 
i życie w 
naturze. 
Od 6 marca do 


12-go marca 
do widzenia. 


Nowość! "BĘ BAK Nowość; 
Słynne zdrojowiska i kąpiele 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 


Każ . chleb dobry, smaczny i zdrowy, czy- ===4 KRA St oza dinae tE 
A , i pp.: A. Skórczewski i Polakiewicz, ul. 
morskie karny! Volosca, ażda, rodzina sto żytni, pszeniczny, razowy i wiejski, Floryańska 18. 108 14 16 
astua etc. A7 lepszy od morawskiego, niech żąda chleba ż 5 Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Dla nadzwyczaj rentowne- powinna we własnym interesie używać z piekarni wiejskiej (Krowoder- 
go przedsiębiorstwa handlo- ska) ze znakiem ochronnym Ponieważ zwyczajne Walne Zebranie : 
Z poważaniem zwołane na dzień 29 lutego dla braku 
wego poszukuje się spólnika i ZARZ D kompletu do skutku nie przyszło, za- 
z kapitałem K 20.000. B. > rząd Kasy chorych zwołuje 


RYZYKO wykluczone = eee, oa 20 maron 1004 o gi 
' 
Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata Dra Merza w Krakowie 
(ul. Grodzka I. 32). 788 2 4 


3 po południu z następującym porząd- 


powa sei IJ. yeap Aovomadoenie ODMS EE sen s mee 


Walnego Zgromadzenia; 


członków 3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 
funduszów za r. 1903; 


Powszechnego zakladu kredytowego W KTAKOWIE|) mememe a, nnana 


5) Wybór członków sądn polubownego; 
stow. zarej. z odpow. ogran. 6) Wybór komisyi rewizyjnej; 
7) Wnioski i interpelacye. 805 2 2 
r W Krakowie, dnia 3 marca 1904. 
w niedzielę, dnia 20-50 marca | ga b. Kasa chorych dła współpracowników 
zy 3 t » aptekarskich przy Tow. farmaceu- 
395 1 5 o godzinie 4 po południu, — przy ulicy Gołębiej L. 3. tycznem „UNITAS“ w Krakowie. 
: : c : d Bojarski A. Śmieszek 
z następującym porządkiem dziennym: E biła Waniczhpy. 


1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. |———————————————— 


jako domieszki do 
Ganibala 


Woda do usuwania włosów 

usuwa w 2 minutach po jednorazowem | 

nżyciu na zawsze zupełnie wraz z ko- 
rzonkami najsilniejsze 


włosy z twarzy i oiała 
(ramion, rąk, uszów, nóg itd.) bez bołu 
i uszczerbku dła skóry. Zupełnie nowy 
I wydoskonalony sposób, który osiągnął 
cudowne | gruntowne wyniki. Pachnie 
pięknie, łatwa do użycia, zgoła nieszko- 
dliwa, bez arszeniku i wapna (za co się 


zwykłej kawy ziarnistej. 
odbędzie się 


ręczy). Cena flakonu na ciało 5 złr., (dla 
mężezyzn wielka flaszka 8 złr.) osobliwa ° 
przeciw silnym włosom na twarzy 5 złr. 
przeciw meszkowi 4 złr. Wysyła dyskre- 


jazoa B. M. anbal Wiedeń, "Ik, Linke DOM ROLNICZY 8) Powzięcie uchwały co do rozdziału czystego zysku. Hi Sz ak i 1 
Bah 3. Skład głó Paryżu, p c A s A i. przy ul. SZews 1ej r. yi iętro, 
m rę TOPY główny g nan 4) Wybór ustępującej Rady nadzorczej p 


Kat h [ e n Ę ra Ra Nadzwyczajne Walne Zebranie 
| 


mP PY H 2) Sprawozdanie Zarządu i komitetu rewizyjnego, oraz udzielenie W komis. Zakładzie 


Zarządowi absolutoryum. SPRZEDAZY i KUPNA 


są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon. 
4 ý w stylu „baroc“, „renesans secesya“ i t. p. 
W razie braku kompletu, statutem wymaganego, następne Walne | Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 


"WEJ FRA "WYC"IWV PF JP SIER P sa g Wazy z bronzami, Zegary (antyki), Świecznik 
Eleg. sukienne modne spodnie Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia o g. 5 po poł., bez względu j piek. wenecki, Szachy z kości slon. artysty- 
— zkx=* na ilość obecnych członków. cznie rzeźb., Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa- 

5 s S z 9 zai ka, Kaseta srebra nowego na 12 osób stołow. 

Ręczy się za pierwszorzędną jakość, najno- Za prezesa Rady nadzorczej: deser. ikawow., Lustra (antyk), Kasa Werth. 


wszy fason, solidną farbę, poprawny wiedeński o * ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronza 
krój, jedynie z powodu wielkiego zapasu sprze- 827 Feliks Lord. g 4 7 3 


ia EN oA Enie AIRGAS, u u antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
Giant aan wr amowani sys | W Krakowie, ul. Karmelicka L. 24, 


mah., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
| 777 Garderoba męska i damska. 380 
czy podanie całej dłagości, długości kroku i ę 
szerokości w pasie. 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 
Wysyłkę za zaliczką uskntecznia utrzymuje na składach = W mo 
Dom eksportowy ubiorów męskich 4 6 
'dzieckęcych Kraków Sozi] Wszelkie nasiona: 
Nieodpowiednie wymienia się bez jakichkol- m 
wiek trudności. ) 4 J . s f ir! ; | 
NB. Każde zamówienie na miarę zostaje ró- | rolnicze, leśne, warzywne i kwiatowe w przeważnej części z własnej 
wnież po najtańszych cenach fabrycznych po 


zadatkowaniu b. szybko za zaliczką dostar-| hodowli, z gwarancyą najwyższej czystości i siły kiełkowania, według 


czone. Męskie ubranie marynark. złr. 7. Za- Y $ : 
reutka sit. 8. Ulster zir. 8-50. 821 1 10 norm stacyj doświadczalnych. 


Nawozy sztuczne: 


(i 
| | (ll JJ ( | 'Tomasynę, Superfosfaty, Mączki kostne, Kajuit, Saletrę chilijską, Siarkany 


s i t. p. z gwarancyą zawartości według analizy kontrolnej. 
Niezrównany środek do 


konserwowania włosów | M = 3 
aszyny COMEET > Sukna krajowego szara- 


Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, A łupież i świąd WJ | Přugi, Brony, Walce, Siewniki, Młocarnie, Kieraty, Sieczkarnie, Karto- |runkami. Spłata takich pożyczek może stosownie do ży- czkowego . . . . . _ 70 metrów 
z głowy, nadaje włosom połysk flarki, Żniwiarki i Kosiarki amerykańskie, Młynki, Tryery, oraz Garnitury | oZenia strony nastąpić naraz lub też w dogodnych ratach Pantotli skórzanych około 250 par 
i miękkość i zapobiega wypa- l Po E h miesięcznych. Także w bankach, kasach oszczędności | Trzewików skórzanych 
daniu. 572 12 20 > lub u osób prywatnych zastawione losy i papiery war-| około . . . . . . . 80 par 
tościowe wykupuję i mogą u mnie pozostać w depozycie lub można | Butów filcowych około 20 par. 


Cena próbnego flakonu 2 kor. kd 53 WE aaa ii ; ; ć aeS. 5 à Oferty należycie ostemplowane w ko- 
dużego flakonu 4 kor. Od 7 do 9 marca b. r. będę obecny % |je sprzedać. Na życzenie można je także zaraz odkupić na dogodne percie zapieczętowanej i próbki wraz 


- LT = raty miesięczne, przyczem pełna cena kupna po odciągnięciu jednej raty 5o wadyum od sumy na podstawie 
Wyói główny skła WJSJIKOWY. w Krakowie w PŚ okul. Uniw. Jag. jest do rozporządzenia właściciela losów. Mimo tego zupełne prawo do żądanych cen przypadającej, w gotówce 
APTEKA 


wygranej pozostaje nienaruszone. lub efektach pupilarne bezpieczeństwo 


t mających, należy składać w godzinach 

+ OCZ y SZIUCZNE EDW RD URB N N urzędowych w biurze Dyrekcyi kraj, 
e A Szpitala św. Łazarza w Krakowie do 
dla pacyentów sporządzać wprost podług natury $ dnia 15 marca 1904 do godziny 12tej 


5) Wnioski i interpelacye. 


ż i p a a r "NC T 
Utrzymanie żołądka zdrow ym 
polega głównie na utrzymaniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięcia dolegliwego 
zatwardzenia. Używać w tym celu najwłaściwszego, za dobry uznanego środka, Dra łtosy || I, 3008. 776 3 3 


balsamu dla żołądka. — Jest on przyrządzony z najlepszych ziół leczniczych, podnieca 
a 
Ogłoszenie. 


apetyt, przyspiesza trawienie i wywołuje łagodne rozwolnienie — tak, że 
może służyć z najlep. skutkiem do utrzymania żołądka w należytym stanie. 
1! Ostrzeżenie |] Ya wszystkich częściach opakowania fa 

pod „Czarnym orłem“, PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Nerudowej. Z T en ry l TIE e" 
PEZ Wysyła się pocztą codzień. TĄBĄ Po otrzymaniu K 2:56 wysyła się wielką flaszkę, a PO 2 licyt go i 
po otrzymaniu K 1'50 małą flaszkę opłatnie do wszystkich staoyj austro-węgier. państwa. rozpisuje się licytacyę na dostawę ar- 


*» znajduje się zarejestr. znak ochronny. 
Skład główny: Apteka B. FRAGNER, o. i k. dostawoa dworu, 

86 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekaeh. 20 20 ||tykułów potrzebnych dla Szpitala św. 
Z ROGZ CEO GK J z -O | Łazarza na rok 1904, a mianowicie: 


To = = A == 


-- | Płótna krajowego na ko- 
szule, prześcieradła, 


. , © 
0zycz | na osy poszewki i ścierki o- 
koło . . . . . . . 14.000 metrów 
Drelichów i płócienek 
ze z , © krajowych na spodni-  - 
i inne papiery wartościowe) =. i se 
roki około. . . . . 3.900 metrów 
Koców krajowych bia- 
daję w każdej wysokości pod najprzystępniejszemi wa-|_ łych wełnianych . . 70 sztuk 
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m A sporządzający sztuczne oczy d w poludnie. 
Gralewskiego Nowy F. Ad. Müller, w Wiesbaden. Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac (dom własny). Warunki licytacyjne można przej- 
a wynalazek. Millera oczy Reform. i Firma istnieje od roku 1869. rzeć w kancelaryi Zarządu Szpitala św. 
w Krakowie. świ : s » r ; p _ Łazarza. 
771 38 „Zastępca: K. Zieliński, optyk w Krakowie, Rynek gł. $ Rzetelnych pośredników potrzebuje wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra Dyrektor kraj, Szpitala św. Łazarza 
BO RNLOOUNOROONOON ESINI NINS || NOOO NUORO OONNNONOWNONNNKA prowizya. 759 1 10 Ponikto w. r. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządea Drnkarni L. K. Górski. 


